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Straszna katastrofa samchodowa 
~. 

W piątek na szosie między Kcynią a Szubinem (Wielkopolska) wydarzyła się gro­
źna katastrofa samochodowa. Samochód ciężarowy, wJasność Żyda Salomona Her­
mana, wpadł z powodu defektu kjerowni cy na drzewo j stocz.Y'1 się do rowu. Wła­
ściciel samochodu, Salomon Herman, zginął na miejscu. Szofer złamał nogę. Na 

zdj~ciu rozbity samochód c.i~źarowy. 

Rok 61 Poniedziałek, 14 czerwca 1931 

Prozydent Turcji, Ataturl<, objeżdża obecnie swó.i 11Taj, witany wszędzie owacyjnie. 
Na zdjęciu Ataturk (w środku) w towarzystwie Emira Abdullaha na PQkładzi~ stat-

\ Ir.n W porcie Istal1bul. 

I • , , ,Pozar, jakiego Łódź nie pamięta Qd lał 30 
. . . 

'OD ludzi straciło mienie i dach nd 2 owa 
Kilkadziesiąt lu~zi odniosło poparzenia lub inne uszkodz enia ciała - W płomieniach zginęło dziecko? - Straty 
~ doehodzą do 2 milionów z lotych - Z jakich warstw rekrutują się poszkodowani 
Ł ó d ź, 13. 6. W dniu W1CZorajszym 

Łódź nawiedzona została przez zbioro­
wy poq;ar, jakiego od 30 lat nie noto­
wano w naszym mieście. 'Wprawdzie 
pożaJI'Y fabryk, jakie czę.sto wybuchają 
w Łodzi, w 'sumie ~zynosiły większe 
straty, niemniej jednak nie dotykałY 
one IUJd:nośd Uibogiej, a 00 zatYID nie 
p(rzyc.zyniły Slię w więklSlzych rozmia­
rę.ch do zwiększenia nędzy. 

_',:;- _ ··,i~ > 

Źródło I\-0żaru 
Wczoraj o god:z. 8,45 w kómóTce na 

posesji ży!dQW1skiej przy uL Be.rka Jo­
selewicza 3, z nieustalonyoh dotych­
czas powodów, wy!b'li'chł pożar. POIsesja 
wspomniana glI"'aniczy z skłaJdem drze­
wa Żydów braci FrajdenrajlChów, mie­
StZcz~ym się pil."zy ul. La.giewnickiej, 
róg Bel'lka Joselewicza. 

cje, przywołano do pomocy straże po­
żarne z Pabianic, Zgierza i Rudy Pa­
bianickiej, które stały w re·zelI"wie. Do 
pomocy straży stanęli jeszcze srupelI'ZY 
wojiSK,owi pod dowództwem oficerów. 
Saperzy usuwali mienie ze zagrożo­
nych domów. Ponad to ze względu na 
brak wO'dy UTzę.dzali tamy na chroni­
kach, by zatrzymać wodę. 

Trudności alicji ratunIiowej 
Akcj.a nap<Ytykał.a na dluże trudno­

ści, w piell"'Wiszym rzędzie ze względJu 
na to, że :pOŻalI' obj.ąłciasno z3Jbudowa­
nę. dzielnicę i to w dodatku domy 
drewniane. Domy drewniane znajdo­
wały się jeden obok drugiego. Poz·a 
tym brak było wody w dostatecznej 
:W.ooci, która dowożono z odlleglyoh ba­
senów fa1J!rycznych f:inD Poznań!sk.i, 
Gentleman, Buh'le i dals'zych. 

Morze plolnieni Na miejisce zjechali Pll."zedstawiciele 
. . ,. . . władz państwowych. PrzybYł woj ewo-

W kilka ~Jl1ut poZll1el m8J~azyny da łódzki, prezydent miasta i inni. 
oraz olbrzymIe st{)lSy wY1s~s:wn.ego Po kilku godzinach ucią,żliwej pra­
!(ń'zez upały dir~ew~ prr'z~dstawI.ałY Jed- cy poż.ar zdoł.aIl0 ol]J;anować i o godzi­
no morze płom~ell1, ktore ooJęły 01- nie 13,30 część Istraży odijecihała do ko­
brzym.J.. cztell.'QIllętrowy dom mUTowa-, g·zar, a na miejs-ou powstały trzy plu­
n~. mIeszkalny •. przy ul. Ber:ka Josele- t<m.y, które z,ajęły się dog3lszaniem 
WlCza 3,. stanOWIący wł~o~ć Tennen- zgliszC!z. POllicja rezelI"wowa, ~oma­
bauma, l poczęły. z.a~8JZać lIczn.YID bu- dzona na s.ąsiednich posesjach, mienie 
dynkomdlrewlllanym,. I10ZmI.eszc~o- pogOlI"zelców otoczyła kOl'\donem, by 
D'r~ w czworoboku :uhc : Ł3Igl.eWll1C~ nie dopuściĆ do kradzieży. 
klej, BeIf'ka J oselewIcza, ZaWISZy I 
Marysińskiej. 

Strażacy śpieszą na ratunek 
. Na ratunek przybyły wszY'stkie od­

działy straży pożarnej miej,skiej i od­
działy fabryczne. Wobec tego, że w ra­
zie powstania pożaru w innym punk­
cie miasta, z racji ściągnięcia wszystt­
kich oddziałów strażackich w jedno 
JIliejsce,. mogły by nastąpić komplika-

Na zgliszczach 
Pożar, jak można było ustalić po 

ugaszeniu, zniszczył całkowicie skład 
drzewa braci Freudenrechów przy ul. 
Lagiewnickiej 11, o4-piętrowy dom mie­
szkalny Tennenbauma przy ul. Berka 
Joselewicza 3, domy drewniane Nord­
w.sta przy ul. Berka Joselewicza 5 i 7, 
o4-piętrowy budynek mieszkalny prży 
ul. Berka Joselewicza 2/ należllcy' do 

Pechtela, budynki drewniane mie­
szkalne przy ul. Berka Joselewicza 4 
i 6, należące do tegoż właściciela. W 
połowie spłonął dom \Vienera przy ul. 
Berka Joselewicza 13 oraz domy drew­
niane mieszkalne przy tejże ulicy pod 
numerami '9 i 10 i domy mi-eszkalne 
murowane oraz drewniane przy ulicy 
Pieprzowej 6 i 8. 

Według ostatecznych obliczeń łącz-

nie zniszczonych zostało 155 mieszkan, 
tak że bez daeh nad głową zostało po­
nad 400 ludzi. 

Straty według POlbieżnych obliczeń 
wynoszą ponad 1.800 tysięcy złotych. 
Budynki Ubezpieczone były na sumę 
okooł miliona złotych w Powszechnym 
Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych i 
osobno skł8Jd Freudenreichów w pry'''; 
watnym towarzystWie na 10.000 zł. 

Z płonących domów 
spuszczano ludzi na linach 

Pożar, jak wyżej informowaUśmy, stału 10 mieszkal1.CÓW w spalonym do­
ze wzg1ędu a brak wody i suszę - sze-I mu lub ich sąsiedzi, którzy pośpieszyli 
rzył się w błyskawicznym tempie tak, z pomocą. 
że wielu mieszkańców uratowało się Pod kOlniec pożaru pewna kobieta 
jedynie w letniej odzieży, a cały ich wszczęła krzyk, iż w płomieniach zgi­
dobytek zginął w płomieniach. Ze za- nęło jej dzecko. Zarządzono poszuki­
grożonych domów strażacy wynosili wania, lecz na razie nie ustalono, czy 
mieszkańców na linach i po drabinach. dziecko zostało uratowane przez są,sia­
Ponieważ domy zamieszkane były dów, czy też spłonęło. 
przez chałupników: szewców, krawców p dl r 

i pantoflarzy, oraz robotników, pożar ~mo~ ~ .pogorzelcow 
zniszczył nie tylko ich " urządzena mie- ~on~ew~z wsr?d p~s~k?do~anyc?-
szkaniowe, ale i warsztaty pracy, po- znaJ.duJą SIę "': włęks~osc~ ZydzI, gm.l­
zbawiając na pewien okres czasu moż- na zyd.owska l orgar;llzacJe zydoWS~Ie 
n()Ści zarobkow.ania, co pot~ouje roz- z<?r~amzow.ały dla. ~llch pomoc. Row-
miary str,at i nędzy. Illez ob.ec~y na .mIeJscu pI'ezydent Go-

• •• dlewskI I WOjewoda Hauke-Nowak 
Lista ofiar pozaru przyrzekli pomoc finansową. Zarzą,dzo-

W czasie akCji ratunkowej wielu no c~sowe rozmieszczenie pOlrorzel­
ludzi poniosło uszkodzenie ciała, po- có wwe wolnych lokalach lub u Clsasi,a-
parzenie, wzglę-ctnie strażacy ulegali dów. • 
zatruc~u gazami., 1~ osób 'prz~wiezio?-o . Ponieważ .niebezpieczeństwo pożaru 
do szpItala. Sposrod strazakow odmo- Jest olbrzymIe z racji rozmieszczenia 
slo poparzenia lub inne uszkodzenia w gęsto zabudowanym kwadracie skła­
ciała 11 osób, .m. i. dwaj komendanci dów drzewa, obecni przedstawicele 
oddziału straży Koss i Komorowski. władz zapowie-ctzieli rugowanie skła­
Spośród innych osób poparzonych zo- dów drzewa na okolice przedmieść. 



Na szlakach terroru I sowieckiej zbrodni 

a in w fwi ~Ii ~w~i[ Ifl![iwni ~wl 
Ośmiu wybiłny[h generałów bolszewi(ki(h skazany(h zostało na śmierć 

M o s li' w a. (PAT) Agencja TASS liomunil(ujel Dziś (w piątell) odbyła się w Mo­
sli'wie pod przewodnictwem Ulrycha, przy drzwiach zamkniętych, sesja kolegium wojsko­
wego najwyższego sądu ZSRR w składzie: zastępca komisarza obrony, naczełnili sił po­
wietrznych Ałksnis, marszaleli Budiennyj, marszałel( Błiicher, naczelnil( sztabu general­
nego Szaposznikow, dowódca białoruskiego okręgu wojennego Biełow, dowódca lenin­
gradzkiego okręgu wojennego .Dybienko, dowódca północno-kaukaskiego okręgu wojen­
nego Kaszirow i dowódca 6liawaleryjskiego kozackiego korpusu im. Stalina Goriaczow. 

Na podstawie ustawy z dn. I lutego 1934 r. wszystkich osliarżonych, mianowicie Tu­
chaczewskiego, Jakira, Uborewicza, I(orl(a, Eidemana, Feldmana, Primakowa i Putnę 
skazano na karę śmierci przez rozstrzelanie z pozbawieniem stopni wojskowych, praw 
obywatelskich i konfiskatę majątku. 

Wszyscy oskarżeni przyznalii się do winy. 
l M o s kwa. (ATR). \Y tutejszych najwybitniejsze stanowislm w czen~'onej 
kołach obserwatorów zagranicznych I armii. 
żywo komentowane SI;!. kUlisy procesu Michał T.uchaczewskł, b. do~Yódca fron­
przeciw Tuchaczewskiemu i towarzy- tu zuchod~lleg? z czusó'.v wOJny.polsko-
szom bolsze\vlcl(J('.l, Jest członlnem partu komu-

. nistycznej od roku 1918. Półtora roku te-
Panuje Jednomyślna Opll11 a, że wy- mu Tuchaczewski mianowany został jed­

sunięte przeciw oskarżonym zarzuty nocześnie z 'Voroszyłowem, Bluecherem, 
Budiennym i Jegorowem marszałkiem 

zdrady tajemnic państwa i utrzymy- Związku Sowieckiego. Po wojnie domo­
M'ania kontaktu z obcym wywiadem są. wej Tuchaczewski stłumił powstanie ma­
użyte jedynie w celu skompromitowa- rvnarzy sowieckich w l{ronsztacie w r. 
nia ich w oczach szerokich mas. Pro- lon oraz w tymze roku chłopskie powsta­
ces jest dalszym ciągiem akcji Stali- nia pod wodzą atamana Antonowa w 0-

. . kręgu tambowskim. Zajmował kolejno 
na, zmIerZającej do oczyszczenia sze- stanowiska: dyrektora akademii wojsko-
regów partii z elementów opozycyj- wej, zastępcy szefa sztabu generalnego, 
nych. Mamy do czynienia z przesile-
niem w łonie partii. 

dowódcy zachOdniego okręgu wojskowe­
go, szefa sztabu generalnego, dowódcy 
leningradzkiego okręgu wojskowego, wre­
szcie wicelwmisarza obrony. Od roku 1931 
był czlonkiem kandydatem do C. K. partii 
komunistycznej, odznaczony orderami Le­
nina, orderem Czerwonej Gwiazdy i Czer­
wonego Sztandaru. 

Pierwszy raz nazwisko Tuchaczew­
ski ego jako podejrzanego politycznie, by­
ło wymienione przez Radka w procesie 
styczniowym, kiedy to Radel{ oświadczył, 
że attache sowiecki w Londynie Putna 
przybył do :Moskwy na rozmowę z Rad­
kiem za wied7.ą Tuchaczewskiego. Acz­
kolwiek prokurator usiłował zbagatelizo­
wać to zeznanie, jednakte nad Tucha-

Podnosz!). tu, że wobec faktu, iż 
wszystkie najważniejsze stanowiska 
w życiu sowieckim, a tym samym ar­
mii, obsadzone są jedynie przez człon­
ków partii, przesilenie to musiało rów­
nież ogarnąć cały aparat państwowy. 
Pierwszy etap "czystki" objął aparat 
samej partii, np. proces Zinowiewa, 
Ramieniewa i następców. Drugim eta­
pem była "czystka" w GPU, która wy­
raziła się w usunięciu Jagody i licz­
nych zmianach personalnYCh. 'Yresz­
cie przyszła kOlej na ludzi partii w ar­
mii. 

Wrogie okrzyki przed w Blumowil 

War s z a w a. (Tel. wł.). Z Moskwy 
aonoszą., że krążą. tam uporczywe po­
głoski o aresztowaniu posla sowiec­
kiego w Madrycie Rosenberg.a i posła 
sowieckiego w Ankarze Kara chana. 
Również b. poseł sowiecki w Tokio 
'Jureniew, który był UJpatrzony na sta­
nowisko posła w Berlinie, popadł w 
niełaskę. 

Kim byli sl(azani 1 
M o s k wa, 11 czerwca. 

Ośmiu generałów sowiecldch skaza­
nych na śmierć przez trybunał wojskowy 
w Moskwie zajmowało do ostatnich dni 

NASZA NOWEL:A 

Senat ma dosyć ~bankrutowanej polityki gospodarc~ej r~q· 
du "frontu ludołcego" 

P a ryż. (Tel. wł.) W drugim dniu 
debaty parlamentarnej nad finansami 
państwowymi przedstawiciel radyka­
łów wystąpił bardzo ostro i U'zależnił 
zgodę z tego stronnictwa od udziele­
nia przez rzą.d gvvarancyj ochrony 
produkcji rolnej. W senacie wystą­
piono bardzo zdecydowanie przeciwko 
rzędowi, zarzucając mu, że dawnymi 
oświadczeniami wprowadził wszyst­
kich w błą.d, stosują.c zbyt s'Zeroko 

40-godzinny tydzień pracy w prz~ 
myśłe. 

Dyskusja og6lna była tak opozy­
cyjna, że Blum w ostrej formie wska-, 
zał senatorom, że ich wywody zmie­
rzają do p<lstawiooia na. porządku 
dziennym wniosku o wotum nieufno­
ści dla rzą.du. 

Mowa premiera była przerywana 
kilkakrotnie wrogimi okrzykami. 

Liceum matem.-fizyczne i humanistyczne 
Gimnazjum Męskie i Szkoła Powszechna 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi, ul. Prez. Narutowłeza 68, tel. 115-51 

przyj:muje zapisy kandydatów. 
Egzaminy wstępne odbywać się będą: w Szkole Powazechnej - w dniach 
16, 17, 19 i 21 czerwca r. b. - w Gimnazjum - w dniu 17 czerwca r. b., 
w Liceum - w dniu 19 czerwca. 
n 44 8~S Dyrektor Antoni ~diko"Wdci. 

DWA LISTY 
- Nie wiem, może przechwaliłam 

ją., ojczulku - odpowiada Helena 
swobodnie, z uśmiechem, jak gdyby 
naj mniejszy nawet ciężar nie pnytła­
czał jej duszy - najlepiej będzie, je­
śli sam zohaczysz i co ważniejsze ... 
spróbujesz. 

(Dokoń-czenie) 

Helena zna silną, nieugiętą wolę 
swego ojca. Istnieje właściwie tylko 
tieden procent możliwości naprowa­
dzenia zamierzeń tego silnego człowie­
ka na drogę powrotną. Helena zdaje 
sobie sprawę, jak ni{'waczl1ą., jak ni-
kłą. jest nadzieja, mimo to śminlo pod­
jęła walkę z tym, co dzieli jej rodzi­
ców i dzisiaj właśnie ... 

W przedpokoju rozlega się dźwi~k 
dzwonka. Helena raz jeszcze prędko 
wydera oczy i biegnie ku drzwiom. 
Rózia jednak już zdążyła ją. wyplfze­
dzić L .. zaraz naturalnie wszczęła roz­
mowę z ojcem. Słysząc głos ojca, He­
lena, w duchu dziękUje Bogu, że przy­
szedł. O to najbardziej się lękała, 
,vłaśnie o to, że mógłby nie przyjść. 
,Tak więc jeden z wysłanych przez nią. 
wczoraj dwóch listów, spełnił swe za­
danie. 

Helena wita się z ojcem tak ser­
decznie, jak wówczas, gdy jako gim­
nazjagtka, u\.<!koczona na letnisku 
pirzez powódź i bliska śmierci, wr6ci­
la jednak do domu szczęśliwie i bez 
flzw,anku. Tak gamo wtedy gorączko­
wo tłukło się jej serce w piersi, tak 
samo była wzruszona i spragniona u­
ścisków silnych ramion ojcowskich. 
Ojciec tuli ją. do siebie, całuje w czoło 
i wyjaśnia, jakby w ogóle jakie wy ja-

śnienia były w tej chwili potrzebne: 
- Miałem jechać do Warszawy, 

dziecinko, zaprosił mnie na święta 
Kolczewski, znasz go plfzecież, ale nie­
mal w ostatniej chwili otrzymałem 
twój list L. widzisz, nie miałem su­
mienia zostawić cię s.amej z tak 0-
gromną i przy tym smaczną. święcon­
ką.. Tak przynajmniej określiłaś przy­
gotowaną. świcconke w liście do mnie, 
prawda? 

- Spróbować? '" Ależ naturalnie! 
Czy już kiedykolwiek trzeba było za­
pędzać mnie do tego batem 't Gdzież 
jest więc ta święconka ogromna i 
smaczna? 

\Vchodzą, trzymajęc się za ręce do 
stołowego. Obserwują;c ojca, kącikiem 
oczu, Helena stwiClrdza z zadowole­
niem, że ten p<>'kój znany tak dobrze i 
ze wszystkich najbardziej przez ojca. 
ułubiony, ten stół zastawiony tak sa­
mo, jak co r.oku zastawiała mateczka, 
a nawet kwia.ty na stole, te same, jak 
co roku przy śwj.~conce, ws'Zystko to 
l'azem wywiera na ojcu wrażenie. 

- No jeśli chodzi o trafność okre­
ślenia "ogromna" - wyraża swą opi­
nię ojciec, przyglą.dając się uważnie 
święconce - to nawet bardzo uprze­
dzony do twoich zdolności kulinar­
nych, moje dziecko, nie mialbym od­
wagi wystą.pić ze sprzeciwem. Co waż­
niejsze, patrząc na te wspaniałości, 
odnoszę wrażenie, że to wszystko, co 
tu dla kuszenia mojego podniebienia 
wystawiłaś, będzie tak samo smaczne, 
jak jecst ogromne. 

- Re, nie wiesz jeszcze ojczulku. 
Ale tymczasem siadaj i zacznij próbo­
wać. Zaraz każę podać kawę. 

l
-Kawę? Miałaś chyba na myśli 

wiśniówkę? 
- I to również ojczulku. Nie Mj 

-się, nie zapomniałam o tym. Ale prze-

aewskim ,;awisl cień podejrzenia. 
Sytuacja Tuchaczewskiego stała ~lę 

bardziej niewyraźna, gdy dowiedziano SIę, 
te w ostatniej chwili wycofano go ~e 
składu delegacji sowiec1dej udającej SIę 
do Londynu na uroczystości koronacyjne. 
Dnia 11 maja ulmzał się dokret degradu­
jący Tuchaczewskiogo ze stunowisl,a ko­
misarza obrony i mianującego go dowód­
cą drugorzędnego oluęgu wojskowego nad 
~Vołgą. Stanowiska tego nie zdążył objąć, 
poniewat został aresztowany podobno na­
zajutrz po samobójstwie wicekomisarza. 
obrony i szefa kierownictwa politycznego 
armii czerwonej - Gamarnilm. Tucha­
czewski był członkiem C. K. W. ZSRR. 

Jonasz Jakir, komunista od roku 1917; 
członek kandydat do Centralnego komite­
tu partii komunistycznej, członek biura 
politycznego komunistycznej 'partii ukra­
ińskiej: Odznaczony trzykrotnie orderem 
Czerwonego Szta!ldaru. Członek CI{W. 
ZSRR. Brał udział w wojnie domowej 
i polsko-bolszewickiej. 

U chodził ·za. jednego z najwybitniej­
szych sowieckich generałów. Od· roku 
1921 przebywa na Ukrainie jako dowódca 
okręgu wojskowego. Dnia 11 maja·' został 
przeniesiony na stanowisko dowódcy o­
kręgu wojskoweg:> w Leningradzie, które­
go to stanowiska jednak nie objął. 

Hieronim Uborewicz, komunism od 
1917 r., członek kandydat do C. K. partii 
komunistycznej i członek CKW. ZSRR, 
dowodził armią sowiecko.. na Dalekim 
Wschodzie, która rozbiła mongolskie od­
działy barona Unger-Sternberga i kozac­
kiego atamana Siemionowa. Dowodził 
lwlejno okręgami wojskowymi na Kauka­
zie i w Moskwie. W roku 1930 był zastęp­
cą przewodniczącego centralnej rady re­
wolucyjno wojennej, zaś w ciągu ostat­
nich kilku lat dowódcą białoruskiego 
okręgu wojskowego w Mińsku Litewsklm. 
Odznaczony szeregiem orderów sowiec­
kich. 

Robert EidemaD, Komunista od roku 
1918. Ył czasie wojny domowej był do­
wodca, dywizyj strzelców łotewskich, wal­
czących 'po stronie armii c~rwonej! któ­
re w czasie wojny domowej uchodZiły za 
naj pewniejsze oddziały rewolucyjne. Dy­
rektor akademii wojskowej w 1925 r. do 
ostatnich dni piastował stanowisko szefa 
sowieckich organizacyj przysposobienia 
wojskowego. Odznaczony orderem Lenina 
i Czerwonego Sztandaru. 

Korko Do r. 1935 był dowódcą UloskIew­
skiego, a następnie leningradzkiego okrę­
gu wojskowego. Dnia 11 maja został prze­
niesiony w stan spoczynku, bez nowego 
przydziałU. 

Prlmakow, zastępca dowódcy kijow­
skiego okręgu wojskowego, 'jeden. z wy­
bitniejszych oficerów z czasów WOjny do-
mowej. . . 

Putna, by1y dowódca dywizji w czasie 
wojny polsko-bolszewickiej, jeden z wy t­
szych oficerów sowieckiego sztabu gene­
ralnego. Ostatnio attache wojskowy w 
Londynie. . 

Feldman, jeden z najblitszych współ­
pracowników. wicekomisarza qamar~:lika 
w sztabie polItycznym czerwonej ·armII. 

Prezydent i premier 
w Liskowie 

War s z a w a. (Tel. wł.) W nie­
dzielę w nocy Prezydent I:.. P. wyje­
chał do Liskowa w towarzystwie pre­
miera Składkowskiego na zwiedzenie 
wystawy. (w) 

kąś wpierw czymkolwiek. 
- Od czego mam zacza,ć! 
- Jak wolisz ojczulku. 
- Hm, wiesz dziecinko - glos oj~ 

ca driy najwyraźniej wzrruszeniem --. 
naj chętniej zaczą;łbym od tych kwia.­
tów... Że nawet o tym pamiętałaś, mi ... 
mo, że, że ... 

Głos ojca załamuje się. Właściwie 
t.o wzruszenie ojca jest dla planów He­
leny bardzo korzystne, ale ... zjawia się 
odrobinę za wcześnie. 

- Zjeść kwiaty? I Ależ ojczulku 
nie chcesz chyba zaczą.ć od potrawy, 
którą najtrudniej st<rawić. Spróbuj ra­
czej pieczeni. 

Znowu w korytarzu dźwięczny: 
dzwonek. Hoe,lena jest przygotowana; 
na wszystko, nawet na najgorsze, ale 
w tej chwili jednak nie może opano­
wać drżenia rąk. Przepr8!Sza ojca, 
wychodZi L .. wraca, trzymaJą.c w ręku 
bi.lecik. 

- Pozwolisz ojczulku, że przeczy­
tam. 

- Naturalnie dziecinko. 
Helena rozrrywa kopertę, czyta 

ehwilę bile·cik i odkładając go na bok, 
mówi oboj~tnym gł,osem: 

- Ach to życzenia świą,teczne od 
Łucji. 

Ojciec na 'dźwięk tego słowa, pod­
nosi głowę i pyta, jakby nie wierzą.c: 

- Od Łucji? . 
- Tak - potwierdza Helena. -

ŁUCja wyjeChała w podróż ze swym 
narzeczonym. Przed wyjazdem ... 

- Z narzeczonym? L .. Więc ona ma 
narzeczonego?.. Na Boga!... od kie­
dy?_ Nic mi o tym nie mówiła ... 
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Kościół w Liskowie. 

Na uboczu 

Rzecz o bezsensie 

Numer 134 - ORĘDOW~IK, ponie(lzialel(, ania 1 t czerwca 1937"':"" Sfrona ~ 

"niechże się ludzkie serca sosną. roz­
zielenią", oraz aby "gorycz i smutek 
naszych serc w sosnę zieloną. zamie­
nił". W ogóle autor przejawia jakieś 
dziwne pragnienie, aby mu w sercu 
i duszy kwiatki wyrosły. 
" ... nasze dusze w błękitny los porosną". 
..... zieloność się wszędzie w sercach 
,,0 siostro macierzanko stanie." 

"gdybyś zarosła glebę serca miałką.." 
Ano spróbujcie, panie Kubi-cki; ro­

śliny lubią grunt dobrze nagnojony. 
Zróbcie sobie z serca doniczkę i hoduj­
cie kwiatki przeróżne, ale z sosną, ŻO 
t:.l duże drzewo może wyrosną.ć, to le­
piej dajcie spokój. W każdym bądź 
razie nie piszcie więce.i "poezji"; na-
prawdę szkoda papieru. zBw. 

W poniedziałek 
proces inż. Ooboszvńskiego 

Skład Trybunału - Oskarżyci elem w dalszym ciągu prok. dr 
Szypuła - Lawa obrońców Sędziowie przysięcli 

Kra k ów, 12. G Rozpoczynający 
się w poniedziałek proces inż. Adama 
DOboszYllskiego o zajśc:ia myśienickie, 
toczyć się będzie przed trybunałem, 
którego :,;kład będzie następujący: 
przewodniczyć będzie wiceprezes Sf;!.­
du okl'ęgo\\ eg'o dr Leonard KrupiJiski, 
wotować będf.l sędziwie dr Wsołel, i 
dr Frey. Oskarżycielem będzie, jak 
i w pierwszym procesie, prokurator 
dr. Bogdan Sz:\ pUla 

Na lawie obrońców zasiądą: adwo­
kaci warszawscy Stypułkowski, No­
wodworski i Czerwil'lski oraz z I{rako­
wa dr Adam Pozowski, dr Oskar Stuhr 
i mgr 'Vładysław Jaworski. 

Poniedziałkowa !'ozprawa rozpocz­
nie się od ustalenia ławy przJ'sięgłych 
spośród wylosowan~'ch na tę kaden­
cję :3 sędziów przysi~l1;łrch i 15 ich za­
stępców. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 

",Oj W,!1r 
to f-ruszka..­

sa l1l0pOCZUCU~ 
to f;runt [b~re 
salnopocz tlClC. 

ocl-tota dOpTd­
"4. md~c życla 
za.leżl.) od pet ni 

zd.roWta,si.t i ~n~r9.ll..PiJ wiąc 
cocłziennlQ na srl.aclani.: 
sma.czn'l, e ner~iotworc~", 
Ooomat~ę.witaTn.~nol.l'Y pe-t. 
nowartosclOID~ napoJ OdZlJWCZ!f 

Objawy masowej psychozy? 
P a ryż. (ATE). Wjedne.i z fabryk 

w pobliżu Lille 200 kobiet dostało z 
niewiadomycb przyczyn nagłych kur­
czów, boleści oraz ataków histerycz­
nych i mdłości . 

Jedna upadła na ziemię, a inne ro­
botnice. które pośpieszyły jej z pomo­
cą, uległy również podobn~rm atakom. 
V/iele straci lo przytomność. 

W fabryce słychać było rozpaczli­
we zawodzenia, a niektóre robotnice 
zdradzały nawet ob.iawy szału. Wyry­
wały one sobiQ włosy z głowy i zdzie­
rałv ubranie. 

Lekarze, którzy przybyli do fabry­
ki, przystąpili natychmiast do odosob­
nienia kobiet, które zdradzały obja.wy 

. nieznanej choroby. Lekarze tłumaczą 
ten dziwny wypadek masową psy­
chozą. 

'Vpadła mi ostatnio do rąk nieduża 
k~ią,żeczka "poezji" p. Mariana Kubic­
kiego pt. "Sosnowe słowa". Zbiorek 
młodego autora, o sympatiach lewico­
\\ yeh, jest jeszcze jednym z wielu przy­
kładów zdziczenia poezji nowego po.­
kolenia. Płytkością" brakiem treści i 
zdrowego rozsądku swoich utworów 
p. Kubicki może konkurować z plejadą. 
Tuwimów, Peiperów i Wittlinów, na­
tomiast formą dalekojeszcze pozostaje 
poza nimi. Oto próbka: 

"Modrzewinowy las, 
Modrzewinowe igły, 
przyszedł ten czas, 

specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
ł.ódi, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

n 42 312 
Inż. Adam Doboszyi'tski z siostrą drową I Czytajcie i abona!cie .. 
Malkicwiczową na ulicach Krakowa. nJlustracJ~ Polsk.. I 

• • • • że się sucharem staniesz 
chociażbyś niech ciał nigdy 
życie się twoje ino mignie." 

Trudno nazwać wierszem takie i 
podObne u-gTUpowania słów .bez zwią.z­
ku, bez rymu i rytmu, z wad1iw~ inter­
punkcją, ba, nawet z błędami. ("nie­
(hcia! - "nie" z czasownikiem pisz&-

a 8 l mai JD[J8· aPI BIJ Y[ln 
~;o~~.)ielnie według starej i oowej Po wypowiedzeniu umowy zbiorowej w przemyśle włókienniczym . 

Tematem większ<>Ś-Ci utworów jest Ł ó d ź, dnia 13 czerwca 
sosna, J<tÓl'ą, autor darzy specja.lnym 
sentYlI In, ale zdarzają. się tam i RobollUCY łódzkiego przemysłu 
takie \\ ,jałe zestawienia, jak: "El&- włókienniczego stoją, w przededniu 
gia o słowiku śpiewającym p'l"zy fa- rozgrywki o podwvżkę płac. Związki 
bryce prochu" i "Rzecz o wódce, bez- klasowe wypowiedziały umowę zbio-
sensie ,miłości i smutku". rowlJ. z 1933 r. 

Wpływy rozmaityeli żydowskich Na odbytym w dniu 5 bm. zebraniu 
.. p<>etników" zdradzają. takie na. przy- delegatów Zw. Włókienniczego "Pra­
kład wą.tpliwośei: ca Polska" obradowanQ nad wyt:wo­
"Jeżeli był Cud w Kanie Galilejskiej I rzoną sytuacją i zajęCiem stanowi· 
że 1ezus wodę zamienił na wioo .. ," ska w sprawie zawarcia nowej umowy 

Słowa te zapoczątkowują "Modli- zbiorowej. Delegaci, sOlidaryzują.c się 
twę", w której autor · prosi Boga: całkowicie z Zarządem Głównym Zw. 

- To d~iwne, że ona nic ci ft tym 
nie mówiła, ojczulku. Przecież Łucja 
nie kryła tego przed nikim, że ma na­
rzeczonego i że jest nim Piotr Burski, 

prokurent Banku Rolnego. vVszyscy 
ft tym wiedzieli. wszyscy, ojczulku. 

- Tak, możliwe. że wszyscy o tym 
wiedzieli - przyzna.ie ojciec, rumie­
niąc się - ale ja ... ja ... och, dziecinko 
droga! - wybucha nagle ten silny 
człowiek - jakże okrutnie los się ob­
szedł ze mną· 

cy człowiek przed dlrzwiami własnego 
mieszkania? Czyje zbolałe, udręczone 
serce ratować wpierw powinna córka, 
serce ojca, czy matki? 

Niezdecydowanie prędko ustępuje 
postanowieniu. Helena prędko, jak 
można najprędzej pędzi do drzwi, o­
twiera je energicznym ruchem, chwy­
ta oszołomioną tak niezwykłym powi­
taniem matkę za rękę i z całej sily 
ciągnie ją do stołowego, gdZie przy 
stole siedzi b1i!dzący, ale mimo wszy~t­
ko kochany mąż i o~iec. 

Mąż i żona spoglądają na siebie, 
jak ludzie, którzy rozłączeni na dlugi 
okres czasu nie mogą' poznać się na­
wzajem i nie mogą przypomnieć sobie, 
czym byli właściwie dla siebie, za­
nim ... 

Helena zdccydowana jest na naj­
gorsze. Hęka jej zagłębiona w kiesze­
ni sukienki ściska maty browning. Je­
żeli wszystko zawiedzie, gotowa będzie 
na ich oczach przyłoż~T ć broll do piersi 
i z,agroaić im, że jeżeli... 

Ale ... nie będzie pewnie potrzeba. 
Helena widzi wrrai,J1ie, jak biała ręka, 
najukochal'll'za ręka mateczki zbliża 
się powoli do rozpalonego, zbolałego 
czoła ojca, b~' ochłodzić jego żar i wi­
dzi również, jak ręka ojca zabiera się 
do odwzajemnienia pieszczoty. 

Vlłókienniczego "Praca Polska", u­
chwalili zgłoszenie wypowiedzenia u­
mowy zbiorowej z 1933 r. i upoważnili 
Zarząd do opracowania projektu no­
wej umowy zbiorowej, która by objęła 
zarówno przemysł zrteszony jak i a­
nonimowy. 

Robotnicy mają prawo domagać się 
podwyżki swych g'łodowrch zarobków 
i żądać zawarcia nowej umowy zbio­
rowej, tymbardzie.i, że ostatnia pod­
wyżka cen na artykuły pierwszej po­
trzeby. znacznie podrożyła koszt)' u-

- Dzięki ci o Boże!... dzięki!... 
wyrywa się w niebo dziękczynieniem 
~rce Heleny. r 

Burza minęła... Znowu będzie po­
godnie i dobrzc wszystkim z sobą L. 
jednak razem będą/ spożywali święcon­
kę, o której kochallY ojczulek nie zdą­
żrl jeszcze powiedzieć, czy jest smacz­
na. -

Ale l1apewno powie... powie za 
chwilę· 

JAN ANDRZEJ KRAŚNY. 
Teraz Helena narlrawdę liie wie, co 

wpierw zrobić. Czy wziąć w ramiona 
trzęsącą się od bolesnych szlochów 
głowę ojca, czy pędziĆ do drzwi i jak 
ne.jprędzej otworzyć je kobiecie zlek­
ceważonej, ośmie~zon('.i i odtrąconri, 
która czekać musi, jak każd)' inny (.:~-

PolQka Fa hr" ka BI-ell·zny, Szadkowski,Papiewski i -Ska 
~ J ł. ÓD Ż - Piotrkowska nr. 11. 

poleCI! oajnowszych wzorów BIELIZNĘ MĘSKĄ w duiym. w1borze 
.anł 

tn;ymania. 
To jest stanowisko słuszne i nie &o­

sł-abią go racje przemysłowców, że -pod­
y.ryżka wpłynie na. wytwórczość ujem­
nie. Nie trzeba chyba udo,vadniać, że 
przemysł, argumentując w ten sposób 
ma. n.a myśli przede wszystkim swoje 
interesy i nie chce uszczuplić swych 
z)rskÓw. To też podkreślając jeszcze 
ra~ słuszn.oŚć żadań robotników i sto­
jąc w ich walce o podwyżkę płac 1>0 
ich stronie chcemy zwróeić uwagę na 
kulisy akcji związanej z wypowiedze­
niem mnowy zbiorowej przez socjali­
stów. 

Już pis.aliśmy, że z walki o 'Podwyż­
kę zarobków socjaliści chcą, zrobie i 
pieczeń polityczną. Wysiłki mas pracu­
jących chcą przewekslować na swe 
partyjne tory, zdyskontować solidar­
ność robotników i podreperować swe 
upadające wpływy. Są, to stare, per­
fidne sposoby i chwyty zgranych po­
lityków, ale w języku potocznym na.­
zywa się to zwykłym oszustwem. 

To jest jedna strona kulisów so­
e,ialistycznych macherek. A I .. ies.t i 
druga. 

\V fabn'kach mówi się głośno, że 
w lipcu w~'buchnie \V przemyśle włó­
kienniczym strajk. 'Vieści te wycho­
dzą podobno ze sfer fabrykanckich. 

Otóż ta sprawa nabierze dopiert'i 
odpowiE'clnich kRztaltów, gdy .ią się 
zestawi z zapowierlziami socjal'istów 
poparcia, Żl;l.tlul'l stl'a.ik iem. Fabrykan­
ci prag·J1f.l strajku, bo to okres mart­
wy w sezonie. ' Socjaliści zapowiada­
jf.l strajk. Życzenia fabrykantów i za­
powiedzi socjalisLów dzIwnie się ja­
koś uzupelnia.ia.. 

Nie jesteśmy pneciwni poparciu 
słus7.n~rch żądall rohotników straj­
k iem, jef>t to czasami iedyna broń, 
zmuszają.ca faJ)l'~'kantów do uległości. 
Ale sprzeciwiamy Się w imię intere­
sów robotników w~rgrywaniu strajku 
dla obrony pnem~-SjOwCÓW, bo to jest 
zdrada ma~ pracu.ię.r~-ch, ldóre wi&­
rzą partyjnym pro\yoclyrom, klasowe­
go znaku, bo to jest wysługiwanie sif) 
kapitałowi. Socjaliści iuż niejedno4 
krotnie nabrali robotników, nieraz 
nie dwa ul'z:)dzali ~tJ'ajki, akurat 
,,-tedy, kiedy fabrykullt tego sobie ży-
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czył. Robotnik miesię,cami głodował 
a żydowski fabrykant wysprzedawał 
zapasy i czysty zysk z !>ocjalistyczne.i 
imprezy zagarnę,ł do swej brudnej 
kieszeni: 

I czy czasem nie stoihly obecnie przed 
podobll~Tm socjal-kapitalistycznym o­
szustwem? 

Cz)t zrlOWU " socjal-kapitalistyczny 
sojusz nie postanowił, że interes fa­
brylmntów wymaga żeby był strajk? 
" Tkrótce może 'się coś o tym dowil:lmy. 

CfY nowy skandal w Łodzi 

Robotnicy podwyżkę otrzymać mu­
szę.. Ale nie może to być tylko ochłap, 
który wytarguje się na długich nieu­
~tannych konferencjach.. Uwa2Jamy, 
że podwyżka 30 - 3:) procent, nie bę­
dzie za wysoka. I w tym kierunku 
musi się skupIć cała akcja przy M ,­

wieraniu umowy zbiorowej. 
Narodowy świat pracy zdaje 'sobie 

dokładnie sprawę, że w swej walce o 
godziwe zarobki ma do, pOkonania zor­
ganizowany sojusz soc.1al-kapitalistycz-

Nasza o 

ny, Patentowani bonzowie socjali­
styczni wysługują.cy się żydowskiemu 
kapitałowi, idą. za komendą: przemy­
słowców, a mają.c na widoku cele polio' 
tyczne, gotowi są wszystko zrobić, 
tylko nie bronić interesów robotńi­
czycb. 

Tylko tym razem socjaliści w 
swych rachubach mogą. się grubo za­
wiesć. 

-

wiedź 
Sprostowanie, które niczego nie prostuje - Jasną odpowiedz może dać tylko sąd 

W'ier~ymy, że po apelu do ministra sprawa weźmie nareszcie właściwy obrót 
. Ł ó d ź, 11 czerwca zwracając się niemal co drugi dzie11 

W r.wią.zlqł z zamieszczonym przez I po zaliczki i pożyczki? Przecież p. 
nas wczoraj siJrosfowahie-m p. ihz. "Va- "inż. -Leą.cki wie bardzo dobrze, że po­
ligórskiego, dyrektora Ubezpieczalni dań tych i prośb nie powinien ojlinio­
Społecznej w Ło,dzi uważamy ,za; liie- wać wogoh~, bo to nie sę. jego ltompe­
odzowne zając" się poszczególnymi teilcje i odnośne przepisy zabraniają 
punktami tego sprost<n\rallia, jak na- wypłat jakichkolwiek zaliczek lub po­
stępuje: ' życzek. A pomimo tego p. inż. Lenc-

ki to uczynił. .. z jakich względów, py­
tamy? Ad 1. Na pierwsz~r puukt sprosto­

wania dyr. Ub. Społ. p. inż. \-\Taligór~ 
skiego nie potrżebujemy odpoWiadać 
nowymi argumentahii, wystarczy, ~dy 
przytoczymy ilil.szę. odpowiedź na spro­
stowanie fil'lhy; lilŻ. Jaśki e-ivi cza. 

Na !1QwOct: że firh1ę ' Jhśkle'wic-'z po­
pieralid);;J.'. Ubezpieczal ni i inż. Let-lcki ' 
przytaczamy następuję.ce fakty: 

Umowy z firmą. Jaśldewicz zawarł 
ąyrektor Ubezpieczalni w dniu ZZ-go 
,\rrześnia 1936 w 'Varszawie.. W myśl 
~ar. 9-tych umów i par .. 11 ,,\-Varun­
IŁów Przeta1'gu" firma Jaśk iewirz 7,0-
l?owią.zala się dać pełnę. 5 procentową. 
g-warancję w terminie najpóźniej do 
dnia 26 września 1936 r. Zaznac?amv 
l-la tym hliejscu, że złożony pl'zez p. 
Jaśkiewlcza do przetargu, jako wa-

.'(}ium., czeJi ' sfałs7.owan\'- .na vfl 30.000 . 
,BtanewH tylko i i pól procent s-uiny . 
~.osztorrsowej, _ czyli n-i,epełną gwaran­
cję. Ponieważ firma · JaŚkiewicz· do dn. 
26 września uie dala w:\"magane,i umo­
wami gwarancji, a zatem zerwała u­
mowę,. r;:!Yrekt~r .Ubezpieczalni byl upo­
ważniony a nawet zohowię.zany do za­
ink.asowaąia czeku na 39.000 zł i po­
wierzenia i'obót firmie solidniejszej.. . 

. Zapytujemy dlaczego tego 11ie uczy-
nił1 . . 

. t Dlaczego nie rozwiąz·ał z firmą Jaś­
kiewicz umów nawet wtedy- tj. Z9-go 
września 1986 r., kiedy stwierdził, że 
czek p. Jaś.kiewicza jest fałszywy i nie 
powiadomił o tym prokuratora? 

Czy to nie jest dostateczny dowó(l 
popierania ·i to b,ardzo firmy Jaśkie­

, wicz? 
A dlaczego to p. inż. Lencki posu­

nął się aż t,ak dalel<o w swej dla fir­
my Jaśkiewicza u-przejrtltlści, że zgło­
si! w dniu 17 grudnia ub. r. wniosek, 
aby drreldor Ubezpieczalni wbre\'I; § 
2-g-iemu "Przepisów Techniczmych Z. 
U, S." w~'płacił dodatkowo firm"ie Jaś-

. kie"'icz za ldocki systemu Z. -U. S. po­
mimo, że za klocki te nic się flrl1li~ 

J~Je\vicz nie należało? 
Cz~' to nie je~t jeszc7.e jcclen dowód 

bzwzglf,'c1nego popierania firmy Jaś­
kip,wicz? 

A o czym mówi~ wnioski o innych 
robotach dotlatlcowych? DIl'tt?e-go to 
v.głoszon.y zQstał przez p!lwne Ii!zYllnn~i 
wniosek o zwolnienie ze stanow-iska 
inż. Lenckiego? A czy ucl.ziel.ona iir­
mie Jaśkiewicz w dnill 13 listopada 
1933 r. pożyczka w surriie zł 15.000 i u­
dzielone do dnia 25 grudnia 1936 r. bez­
prawnie z funduszów Ubezpjeczałni 
zaliczki w sumie około 500.000 złotych 
nie świadczą. dobitnie o tym,. że ie"zcze 
jacyś d;vgnitarze popierali firmę Jaś­
kiewicz? 

Bo przecież jasnym iest dla ka.ż­
dego, że Ubezpieczalnia Społe'~3na. nie 
jest filantropijną., bezprocentową kasf,l 
dla przetlsiębiorców budow1.atJrch, a 
jeżeli wbrew umowie i z pogwałceniem 
\O\'szystkich przepisów poż~' czek i zali­
czek utlziela, to fakt niezaprzeczalny, 
że czyni to dlatego, aby firmę Jaśkie­
wicz bardzo mocno popierać. '.Vialomo 
nam również, odnośnie cen oferty fir­
my Jaśkiewicz, że ceny te są, g.rubo 
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wygórowane i niejednokrotnie wyższ.e 
o 20 lub 30 pct od cen rynkoWych, na­
przykJ.ad ceny żelaza, cegły cementu 
itd. Rówl1ież jest faktem niezaprze­
czalnym, że oferty solidnych firm zo­
stały na przetargu odrzucone, a roboty 
powierzone właśnie firmie JaŚkiewicz. 
Nadmienić również należy, że oferta 
firmy JaŚkiewicz · w ogóle nie powinna 
być brana pod uwagę przy przetargu 
ze względu na to, że firma Jaśkiewicz 
nie złożyła wymaganego § 11 ,,\Varun­
ków Przetargu" \v.adium ofertowego, 
gdyż sfałszowany czek na zł 39.000 nje 
mógł być właściwym wadium. 

Ad 2. A za tym 'p. Waligórsiu wy­
raźnie potwierdza, że czek firmy Jaś­
kiewicz nie miał pokrytia a my doda­
my jeszcze, że ponadto był sfałszowa­
ny. Potwierdzenie faktu prze'l p. \Va­
Ugórskiego o braku pokrYCia czeku, 
j-es t jednocześnie potwierdzeniem dru­
gi ego faktu, a mianowicie, że władze 
Uzpieczalni od samego pocz!;\tku wie­
działy o tym, że czek J acikHlw iC'za jest 
sfałszowany. 

Co najmniej wątpliwej Wartości 
gwarancja hipotliczna, zajjl,.-;alla przez 
firmę ' Jaśkiewicz 11a nieru,'homośc:i 

-Żhla Ber Le,,' I{oh7 fcza, " j:lkr) zaPiSana 
w dniu 30 -.;vrześnia ub. r. tj. w cztery 
clili po właściwytn umowbyril terminie 
nie mogł'a. przecież być pokn' ciem ban­
ko\vrm sfałszowariego czeku. Tcj" chy­
ba na\yet każde dziecko rozumie, a 
trudno lHi.m uwierzyć, aby nie rozu­
miał tego dyr. Ubezpieczalni Społ. p. 
inż. Waligól·ski. Nie umov.ia na odda­
uie robót budowlanvch zostala na­
przód spisana a potym dopiero odbył 
siQ prżetal'g ofei'towy, jak to chce za­
sugerować p. \VaHgórski, a wszystko 
sic działo akurat odwrotnie to jest 
wpierw ogłoszopo przetarg', firma Jaś­
kiewicz złohla wadium fałszywym 
czekiem, Ubezpieczalnia Społ. przyję­
ła ofertę firmy Jaśkiewicz i z nią za­
warła umowę, na wykonanie której i 
respekto"vanie jej warunków firma 
Jaśkiewicz dala dopiero gwarancję hi-
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SUSZA 
Słońce nadewsią wysoko się wzniosło 
ponad topole, nad lipy sędziwe. 

F 

tar buchnął z nieba z za chmur białych 
osłon. 

co kaJś mikajom kiej ptaki płochliwe. 
Na nieliie bladym wypalonym czystym 
Ostało ino słońce wiekuiste. 
Nad słońcem sam Bóg. Po ziemi spalon.eJ 
Chodzą se smutn.e, zatroskane chłopy. 
O Jezusleku zniszczejom nam plony, 
Mizerne w żniwa będziem wiązać snopy. 
Susza panuje od wielu tygodni 
O Jezu o deszcz błagają cię głctdnł 
ZiemIa wyschnięta zamienia się 

w kamień ... 
01lldlal mak w zbożu I usechł bławatek 
Po chatach słył:hać rozpaczne chylchaniD 
Pobladłych dzieci, poczerniałych matek, . 
A chłopy 'cięglem spoglądajom w górę 
Czekaj om deszczu i milczą ponuro 
Dzień po dniu mija, suszej coraz suszej 
Zboże kwitnące już si~ robi płowe 
tóluą kartofle, łęcina się kruszy 
Chłoj siadł na miedzy nisko zWiesR 

głowę ... 
W dali glos słychać fujarki pastuszej 
W polu schną zboża, suszej coraz suszej. 

ST. ST~TKIEW1CZ. 

poteczną. na nieruchomości Żyda. Spro-
8towanie p. inż. Waligórskiego w tym 
punkcie nosi charakter sprytnego prze-­
inaczeni,a sprawy ato celem żatuszo­
wahia istotnego sensu naszych-- zarzu­
tów. Ale to się nie udało. 

Nieprawdą. jest to, co twierdzi p. 
inż. Waligórski, że wyżej wspomniany 
czek wadialny zakwestionowany zo­
stał przez Ubezpieczalnię. Jak to ma­
my rozumieć? - Więc Ubezpieczalnia 
zakwest.ionowała czek a równocześnie 
dopuściła ofertę Jaśkiewicza do prze--

Tylko w samej SB.ej Loterii padłY ·lI nas 
następujące wielkie wygrane: 

Zl 15.000,- :Nr 87 715 

'f, Zł l~.O.OP,- ,'Nr 121~1~ 
, Zł .. 5~-oOO _ 'Nr : 55 586 · , 
Zł . ' 5.000,- Nr - sa'MS 
oraz kilkaset w y g r a n y c h 
.p o n i.ż ej Zł 5.000,- . . 

Polecamy nasze szczęślłwe losy 
do- I-ej klasy 39-tej Loterii Pań-

stwowej. 

KOLEKTUR~ 

Teodora Kurzwega ' 
Łódź, Główna nr 1. 
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targu i zawarła z nim umowę pisem­
ną., oddają.c mu roboty budowlane? 

To już zakrawa 'Poprostu na kpiny 
z poważnej sprawy. 

Stwierdzamy z całą. stanowczością, 
Że 'władze Ubezpieczalni od . samego 
pOczątku wiedziały o sfałszowaniU 
przez firmę Jaśkieivicz czeku i z faktu 
tego nie · WYCiągnęły natychmiasto­
wych konsekwencyj. StwierdZ;amy 
również, ze nie z własnej woli i inicja­
tywy władze Ubezpiec2alni czek ten 
wydały prOkuratorowi. 

Czy to właśnie nie jest dowód aż za 
bardzo jaskrawy popierania firmy Jaś­
kiewicz? Mało tego. DopierQ w dniu 
30 wi'ześnia zapisała firma J.aśkiewicz 
gwarancje hipotecznę, na działce grun­
tu, stanowią.cego własność niejakiego 
Ber Lewkowicza ~ Żyd,a. Gwarancja 
ta nie była, ' jak nam .wiadomo, dosta­
teczna i stanowiła_ tylko 50.000 złoty-ch, 
podczas. kiedy firma obowię.zana była 
dać gw,arancję w wysokości 70.000 zł. 
'Yiadomo nam również, że dopiero w 
kOllCU grudnia 1935 roku, a więc w 
t1'l':y miesią.-ce od daty, w której firma 
Jaśkiewicz obowię.zana była w 'myśl § 
9 umowy' dać pełną. gwarancję, dopie­
ro wtedy Jaśkiewicz uzupełnił resztę 
gwarancji zapisem hipotecznym na ja..­
kiejś działce gruntu w powiecie radzy­
mińskim, Co znowu jest niezgodne z ~ 
9 umowy. A zatem należy stwierdzić, 
że do dnia dzisiejszego firma Jaśkie­
wiez nie dała Ubezpieczalni pełnej i 
właściWej gwarancji, wymaganej umo­
,vą· Pomimo to, jak już powiedzieliś­
my, roboty otrzymała . . 

• 
I 

kostki bulionowe 
zupy w kostkach Podkreślić tu należy, że władze 

Ubezpieczalni, jako intsrtucja o cha­
~ rakterze pUbliczno-prawnym, której 
~ fundusze są. funduszami społecznymi, 

Są idealnym prowiantem na każdei wycieczce. "" wiedząc o popelniOlwm przestępstwie 

'Viadamo nam również, że Ż,'d Ber 
Lewkowiczj na którego działce' grun­
t.u pil'rw~zo. niepelnę. gwarancją 7,api­
~ał ' Jaśl{ipwicz, (lzialko te Hl grudnia 
19:3(1 . r. sprzĘ'dał osohie trzpciej wbrew 
Um6wie l'ejent"alnej i zacho(]7,i wobec 
tego pj' tnn ie, CZy gwarancja ta jest wo­
gÓle -'coś wal'ta. Dalej, czy fakt po­
stawienia \Vnio~ku przez inż. Lenckie­
go; żEl pomimo tych wszystkich spray,., 
opisul1\'('h wyżej, należy roboty po­
\viel'zyć firt11ie JaŚkiewicz. nie jest do­
w'Odem popierania tej firmy przez ihż. 
Leh cld 0g0? . 

A CZyt11 należ)' tłumaczyć to, że inż. 
Lencl,i tak zaWsze natychmiast' wyda­
wat.i .. wydaJe dodatnie opinie o poda­
niach prośbach firmy ' J aśkiewiCz, 

, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ____ ~~~ pn~fumę J~ki~icz ~rnnymko-
- deksem karnym, powierzyły mu róbo-

Lisl,oivinnki 

ty budowlane: Jak stwierdza sam p. 
inż. Wali górski prolnirator .prowad~i 
dochodzenie w spr awJe Sfałszowanego 
~zeku, a zatem Jaśkiewicz w tej chwili 
Jest zgodnie z prawem o !'3karżonv lub 
podejrzany. Pomimo tego Ub'e~pie­
czalnia dalej z n.jm pracuje. 

Ad 3) Juk już podnieśliśmy w 
punkcio . pi{,l'\Y !" z~'m, U}Jezpieczalnia 
spotcczna. 'v ł.o(] z i rall<-o wicie finan­
",:lj(, . firn~Q J:;\'<;kiewi cz, poż~· c z a.ii.lc jej 
plPl1ląclze z l([\~y Uhe!:p. i zal,upuj~c 
LI la. niej \y.qzyslki e ma tetiałY, ' o czym 
7,resz tą. można si ę przekonać z · ks'iąg 
1!hezj). Sp-oł, \Vszystko to czyni si-ę w 
ClOtlatku z pogwalceniem ' wszelkich 
~ll' z episów. Zatem stwierdzić należy, 
ze d~' ~'. l!b:zp. Społ. inż. WaJigórski, 
co n~Jml1le.l przekroczył swoje kompe­
tencJe i naruszył czynem óbowiazki 
pi astowanego stan{)w'iska. • 

Ad 4) P . ""h ligól'ski zaprzecza że 
Komisja Rewizyjna 7,ażQ.dala śledztwa 
p~'ok~rator~ .. Ęit~, jerclzamy kaiegory~z­
me, ~e :"lasl118 l11kt inny tylko I<;omis.ia 
reWiZYjna po wykryciu - sfałszowanego 
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~zeku zażądi\ła śledztwa prokuratora 
i to bezzwłocznie. Zresztą stwierdzić 
to chyba moma na podstawie proto­
kółów Komisji Rewizyjnej, których od­
pisy powinny się znajdowae nie tylko 
u p. Walig9ISkiego, ale i u otlpowied­
nich władz zwierzchnich. A jak to 
homisja Rewizyjna nie miała oskarżać 
}1. 'YaUgórskiego, który wiedz~c o prze­
sl~pstwie nie wycią.gną.ł z tego żadnych 
~onsek'wencyj i wbt'ew ustawie i z po­
g"'ałceniem wszystkich przepisów 
Ubezp. SpoI. finansował rob<Jty, pro­
wad zon e . przez firmę inż. Jaśkiewicz? 

'Viadonlo nam, że j~den z członków 
Komisji Rewizyjnej za wszelką. cenę 
starał się s'prawę zbagatelizować, ale 
to t~' lko jeden, a komisja składa się 
z pięciu członków, a zatem został pr~e­
głosowany . . 

Nie jest na.szYm obowiązkiem bro­
llić tego członka Komisji Rew., o kt6-
r .... m p. WaligÓ1"ski mówi, że został zdy­
mi s jonowany na skutek ukarania go 
za niepłacenie składek ubezpieczenio­
~ych, tym bardziej, że o sprawie tej 
T' ie pisaliśmy, ale dla ścisłości i jasno­
ści calokształtu naszych zarzutów 
~twje-rd7Ai,my, że członek ten na skutek 
tarć w Komisji '\IV zwią.zku z usiłowa­
niem zatuszowania sprawy złożył pi­
!'<C'mną prośbę do Ministra Opieki Spo­
łecznej o dymisję, ktÓl'ą. też otrzymał. 
Fakt ukuania go za niepłacenie skla­
óek ubezpieczeniowych miał miejsce 
dQpiero po dymisji. 

Ad 5) Że przewodnicą.cy Komi.»ji 
rewizyjnej p. Plac wystą.pił do Min. 
Op. Społ. z wnioski~m o zwolnienie 
drugiego członka. Komisji Rewizyjnej, 
c trm wiemy dos kona. I e. Wiemy rów­
nież, że właśnie ·ten ~ nie inny członek 
Komisji urzędowo od~~ł te, nazwijmy 
je -deI ikatn ie, "kombinacje", .. 

l to właśnie, ie pnewodnicz~ Ko­
misji RewiZYjnej at ara sit. aby zwol­
niono tego C2łon.ka z Komisji, Jest dla 
sprawy bardzo wainym 1 mamiennym 
momentem. 

* Dyr. ~zp. Społ. w Lodzi p. inż. 
\Val1górski nadesłał nam sprostowa­
nie, które, jak wynika z naszych wy­
jaśnień, niczego nie prostuje. Poza tym 
pl'zypominamy, że jeszcze nie odpowie­
dział na pytania, które W' całej spra­
wie mają duże znaczenie, a miano­
wjcie: 

1) Zapytujemy, czy przekazanie spra­
~'y sfałszowan~go czeku firmy inż. Ja­
śkiewicz w ręce prokuratora na.stę.pilo 
pr'zed, C'LY ' po opublikowaniu nasz:r.:ch 
zarzutów? 

2) Czy dyr. Ub. SpoI. w Lodzi p. inż. 
\Valigól'ski i przewodniczący .Tyrncz. 
Komisji Rewizyjnej p. Plac wiedzieli 
o istn ienj,u sfałszowanego cieku 
nr 402493 przed terminem ujawnienia 
tego przestępstwa przez specjalnego 
l't'widenta? 

3) Zapytujemy, gdzie i komu zło­
żona została w Ubezpieczalni gwa!'an­
c.ia bankowa, wymagana przez par. 11 
,,\Varunków Przetargu", która miała 
stwierdzić, że wyżej wymieniony czek 
ma istotne pokrycie w Powszechnym 
Banku Zwię,zkowym w Polsce Sp. Akc. 
,'o 'Varszawie? -I czy g~'arancja zostala 
dostarczona prokuratorowi? 

Pytania te. 7.daniem naszym, dla 
t.alel sprawy istotne, postawiliśmy .iu~ 
w ~woim czasie, ale p. inż . 'Valigó,'ski 
d~'plol11atycznie przemilczał je. Sta­
wiamy je jeszcze raz, ale żywimy na­
d z ie.ię. że wyezel'puj~cą. i jasną. na nie 
odrowiedź da Dam dopiero rozprawa 
:-ą.dQwa. 

Na r.akońrzenie chcemy jeszcze jed­
no. podkreślić. Władze przelożon~ Ub. 

Uroaa - to mocn!J. a!u! 
W żvciu Irobie/J 

J . 
Przy takim upale i mały niedźwiadek jest 
spragniony i blaga swego przyjaciela 

o wodę. 

Społ. w Łodzi musiały się dowiedzieć 
i wiedzą. napewno o opublikowanych 
przez nas zarzutach, wiedziały rów­
nież, że bezJXlśrednio zainteresowany 
p. inż. Waligórski nie kwapił się z wy­
jaśnieniem postawionych mu zarzu­
tów. W interesi.e publicznym leżało, 
żeby w takiej czy innej formie te wła­
dze zwierzchnie zabrały głos. D<l tej 
pory nie uczyniły tego. Dlaczego? 

Teraz, po opublikowaniu listu o­
twartego do p. ministra Op. Społ., WIe­
rzymy, iż cała sprawa weźmie naresz­
cie właściwy obrót. 

Co piszą inni 

Ucieczka przed komornikiem 
Jerzy Marlicz opisuje w "Kurierze 

\Varszawskim" ,vrażenia z podróży na 
"Pułaskim" do Ameryki POłudniowej. 
'\Tiększość pa;sażerów stanowią emi­
granci, ehlopi z wszystkich części Pol­
ski. Na ogÓł nędzal'ze, którzy za ocea­
nem spodziewają. się znaleźć poprawę 
doli. 

Bywaję. jednak i wyją.tki. Na stat­
ku płynie rodzina ~o8podnl'~ka, któI'a 
miała. piękna zagrodę, sprzedanę. za 
16 tysięcy złotych go.tówka. 

Wiodło im się w Polsce dob,'ze. 
Więc poco emigrują? CZY warto od do­
brego jeChać tak na niepewne? 

Kobieta kręci w palcach końce 
chustki i zerka z pod oka: 

- ~larto, nie warlo - mó'.Y;. - A tam 
w Brazylii lepiej niż u nas w Polsce. Tam, 
panoczku, kum pisał, że wcale nie ma ko­
mornikó'w. 

A więc ucieczka przed komorni­
kiem! 

7 

illJ llionv 

przefwar'ZC1 i ed wabnik 
na najdelikainiei szą 
przędzę j ed wabnq. 
Szlachetne włókna 
morwy, ~asłosowane 
w zwijkach Morwiian, 
nadajq im wyborny 
smak i subtelny arc.m(XIAI~ 

WYŁĄCZNE PRAWO STOSOWARIE"'lWŁOEIEB MOllWOWTCR 
DO WYROBU ZWITEK PAPIEROSOWYCH ZASTBZ. O. PAT~ .. 1014. , 

poś)u}}ić Irenę Se-biow$.. kierowniczkę 
.iedn~o 7. de'parlamen tów kom ilSari a­
tu ciężkief!o przemysłu w Moskwie. 
Stalin poznał lL'enę Sebio\\'1).. niedawno. 
W Moskwie twiel'd'l ą., że ślub oc1będzie 
się z '))OC7..ątkiem jesieni. Pierwszym 
mężem Ireny ':iebiowej był oficer pro­
wiantowy ezenyonej armii. 

Deprawaeja spoleczetisbya, zanik 
m{)'1'alności, korupcja, defraUdacja. sa­
botaż, sZlpiegostwo na rzecz obcych, 
reżyserowano pr{)ceosy, SKrytobójcze 
mordy, samobójstwa - oto wynik 20-
letnich zaledwie rządów bolszewiokich. 

Nowa kariera lorda Baldwina 
,v czwartek nastąpiłO wejŚCie Stan­

leya Baldwina, do niedawna pr~miCl'a 

Wielkiej Brytanii, do h:by Lordów. 
Ł~czy !"ię z tym oficjalne wyniesienie 
do godnOŚCi para Anglii. Odt~ Stan­
Icy Baldwin w hierarchii społec7.11ej 
Królestwa piastuje miano: earl Bal­
dwin of Bewdley. 

Najslarszemu s~"owi lorda Bal. 
d,,,ina nadano równocześnie tytuł: vis. 
COUllt COl'vedale. Pikantną stroną tego 
ostatniego wyniesienia jest fakt, . że 
f1a.jstarszy syn Baldwina, Oliver, jest 
:;:zeroko znanym, skra.inie radykalnym 
!:v.cjaJistą z Labour Party. W ehaXak­
terze członka socjalistycznego sttón­
nict,va ' OJiver Baldwln wyst~pował 
wielokrotnie przeCiwko konserwat)r. 
stoni, kierowanym przez oJć~. 

Gdy, oczy Polski zwrócone są na Rumunię 
.JuŻ Przed kilku ' dniami zanolowa- . . 

Zmiany w dyplomacji , 
, .. , 

liśmy pogłoski o mają,cych nastą,pić w B k I t ' 
dyplomacji zmianach i o przejściu do U aresz 
niej płka Matuszewskiego i płk a Mie- :. 
dzińskiego. Obecnie pogłoski ·te iaczy- .. . 
nają nabierać coraz realniejszych . Ost.atma ,,}Zy~.a. Pl'ezy~lent!l R. P. 
ksztą,łtów. Jak donosi bowiem prasa w .stolt~y HunH~nll l zapowiedziana re­
żydowska: I wIzyta króla h.arola w Polsce czynią 

"b. minister skarbu pIk Matusze'l'.'ski akt!lalnymi dla nas zagadnienia ru­
ma otrzymać stanowisko ambasadora pol- 111 m'lski e, nie tylko polityczne. 
skiego w Iłzymie, z~ś doty~~czasowy am- I Rumunia, mimo że jest naszym są­
basador p. 'VY.SOCkl prze]sc ma: w stan I siadem, jest dla nas krajem bardzo 
Spocz):I}ku: VVlcemarszalek SeJmu pl~ egzotycznym. Uważamv ją, zawsze za 
MIedzmskl ma być powolany na stanoWI- I k ' . . . . .... 
sko ambasadora polskiego w :MoskWie'j la~. mocno "s~J1Odl1l .. NIe Jest ~ bez 
Do.tychczasowy ambasador Grzybowski racJ? Młode pal~slwo, Je~n<l ~ naJmłod­
ma wrócić do Warszawy i objąć wybitn~ szych. w Europie, z wIeI klm rozma­
stanowisko w rządzie . 

. "B. konsul w Nowym .Jorku a następ­
nie w JCI'ozolimie dr KUl'llikowski obej­
muje stanowisko posla polskiego '1'.' Bue­
nos Aires. Stanowisko to. które piasto­
wał' p. Mazurkiewicz, cfo ubiegłego roku 
bylo nieobsadzone." 

Drplomacja więc, kier()'\'\'ana przez 
płka. Becka, stanie się w Jeszcze więk­
szym stO'pniu domeną wlaśnie - puł­
kowników. 

Słalin ieni się po ral: drugi 
Bolszewicy w s' .... ej walce z kościo­

łem atakowali pl'zede w,;zystki)Jl rodzi­
nę, godzą,c w !'akramcllt malżcństwa. 
'V nieslrchan ie cyniczny sposób roz­
wiązywali maliells t\\'H.. udzielali 1'0Z­

?,'odów i l~lCZrli nO\n lwi<}.zki. b"le tyl­
ko zwalczać km;ciól. To też młodzież 
bolszewicka po kilt,a ra7,y wchodzi w 
zwią.zki małżellsl,ie 7.atl'aciwsl\· calko­
wicie poczw'le 1110l'aJllOści i poszano­
wania. dla małżellstwa. 

Przykład idz.ie 7. góry. Jak donoszą 
~ Moskw y zamierza. Stalin poraz tned 
wst~pić w zwią.zki malzel'lskie. Ma on 

chem podąża za Europą.. To też plA­
nuje się tu i buduje na wielką skalę, 
ale zawsze pl'ymit)wizm wychodzi .na 
jaw. Pocią.giem do Bukaresztu jedzie 
się przez wspaniałe mosty, pod którYlrii 
płyną jednak nieregulowane rzeki 
Na stacjach wiuzi się py&!':ne mundury 
wojska, policji i różnych organizacyj, 
ale te mundury są najczęściej brudne. 

Bukare~zt ambitnie nazywa . się 
,. ,Paryżem Wschodu". Pierwsze wraże-

Z tyłu minarc1. ltlecz:etu, 



iWystawa "miesiąca Bukaresztu" w stoli­
(!y Rumunii. Widać pawilony palistw 

Malej Ententy. 

nie, to kipi~cy ruch uliczny, kołowy 
i pieszy. W Warszawie takiego szero-­
ko rozplanowanego ruchu samochodo­
wego na pewno nie ma. Na ulicach 
co krok budowa wielkiego gmachu. Zre­
sztę. wi~kszość ich jest nowa. Prawie 
""szystko w klasycznym stylu kolumno­
wym. To jest piękne, ale w końcu nu­
ży. Uderza wielka ilość pomników w 
budowie. Wspaniałe parki, liczne nocą 
oświetlone wodotryski. Ale tramwaje 
odrażaję.ce, w bocznych ulicach brud 
i bruki - pożal się Boże! Znać, że 
('uropejskość tu nieco sztuczna, świe-
2:a. Tu i ówdzie wystaje rą.bek kultury 
wołoskiej. Nie znaczy to, żeby ta kul­
tura była równoznaczna z jakimś bar­
barzyństwem. "V muzeach (Jorgi, woj­
skowym) można stwierdzić, że kultura 
woło'ska i słowiańska (więcej, niż się 
przypuszcza) historii rumuńskiej była 
zamaszysta i bogata. 

Ale w Bukareszcie rdzenną rumuń­
ską kulturę można oglądać chyba w 
muzeach. Bo na zewnątrz poza fanta­
fOtycznym bogactwem strojów, poza. 
egzotycznościQ. potraw i poza snującym 
się czasem cieniem chlopa z prowincji 
- zwyciężyła już Europa i stolica pra­
gnie być godną tytułu "Paryża. Wscho­
,",u". 

Oto przepięKny park Karola. To 
najpiękniejsze miejsce Bukaresztu. Na 
e;zczycie muzeum wojskowe, niżej pom­
nik Nieznanego Żołnierza, strzeżonr 
przez armaty, jeszcze niżej grota, wo­
dotry k, staw, a. na wysepce roman­
tyczny meczet. Opodal areny rzymskie 
i wystawa "starego Bukaresztu". Ten 
6t.ary Bukareszt cały był pokryty bru­
kiem drewnianym, pod którym płynęła 
!rzeczka o słowiańskiej nazwie Dembo­
wica, główna studnia mieszkańców. 
Było to oczywiście i tródło chorób i 
L'!Itł!d do dziś dnia słynna jest w Buka­
reszcie piosenka: 

"Dambovita, apa dulte, 
cine te bea., nu te uite." 
{"Dembowico, słodka wodo, 
kt~ cię pił, ten cię nie zapomni.'j 

Na drugim końcu miasta przy wpa­
niałej alei wystawa pn. "miesiąc Bu­
l,aresztu", połączona r; mał~ wystaw~ 
Pf"ństw Małej Ententy. Jest to wysta­
\va bardzo pomysłowa - po prostu po­
kaz kultury rumuńskiej. 

O te serce wielklegQ narodu ~ą. 
~ję gorą.ce walki polityczne. l'otnat to 
po rysunkach na. wszytkich niemal 
murach i płotach. Są to prawie wy­
łącznie: krata - znak "Żelaznej Gwar­
(tU" 1... hitlerowska swastyka. 

A spodem, ujęta w kanał, płynie 
rzeczka o słowiańskiej nazwie. 

, '~ IJ , lAN BIELA TOWlCZ 

----------..... ----------~.-
Fałszował podpisy starosty 

M o g i l n o. (Tel. wł.) Prz,ed Są­
dem Okręgowym z Gniezna., na sesji 
wyjazdowej w Mogilnie, stanął 4:5-
letui Michał Łuczak z Mogilna, o­
skarżony o nadużycia służbowe i fał­
szowanie podpisów starosty. 

Sąd, po przesłuchaniu świadkóW, 
skazał Łuczaka na karę łę.czną 1 i póŁ 
roku więzienia oraz na utratę praw 
na pięć lat. 

Wycieczka kUpców polskich 
p o z n a ń, 12. 6. W Poznaniu ba­

wi wycieczka Federacji Zrzeszeń Kup­
ców Polskich z Ameryki. Polacy ame­
rykańscy zwiedzili wszystkie za.bytki 
Krakowa, m. in. Muzeum Wielkopol­
skie, katedrę, palmiarni~, zamek. Wie­
elorem, w sobotę kuplectwo poznań­
skie podejmowałO gości kawą.. W no­
cy wycieczka udała się w dalszą dro­
gę do Katowic. 

Wycieczki nad Bałtykiem 
Wejherowo. (PAn. w chwilI 

obecnej panuje na wybrzeżu wielki 
ruch wycieczek szkolnych. Codzień 
przybywa tu kilka wycieczek zar6wno 
młodzieży gimnazjalnej, jak i ze szkół 
pllwszechnych. Wycieczki te przyje;;.­
dż.a.jQ. :r; najrozmaitsz~ch stron Polski 

WftoI:mI " - el-t'P;~~, ponYedzia!c1t, dnia H czerwca 1037 - 'umer l:l'ł 
, 

" Eiceu., Gimnazjum i Szkole powszechnej 
kat. A pelne prawa. szkół państwowych 

l. CZRPCZ!:I ń Slłl E l Ltidź. ul. narutDwlcza !iB 
odbędą się egzaminy: 

do liceum humanistycznego I przyrodnlczel"o w dniach 19 i 20 czerwca 
do gimnazjnm w dniach 17 i 18 czerwoa 
do .J:koly pow.zechnef od 7 czerwca 1\ H 871 

ZgłoszeQła przyjmu'e .ek. elariat codziennIe od god7:. 10 - U i od 18 - 19 

Jeszcze o Radzie Miejskiej Pabianic 
Wyjaśnienie frakcji wendlerQwców 

P a b i a n i c e, 12. 6. Frakcja Ra­
dy Miejskiej m . Pabianic tzw. wanc1.le­
rowców od nazwiska jej przewodni­
czącego składająca si~ z pięciu rad­
nych nadesłała. nam następujące spro­
stowanie: 

,,\V gazecie "Orędownik" z dnia 
30 maja 1937 r. nr 121 między inny 
mi prawdopodobnie przez pomyłkę 
l'~portora dokonana została wzmian­
ka., Jakoby radni wendlerowcy u­
chwalili subwencję okolo 2500 zł na 
organiz.acje ż~·dowskie. 

Wzmianka Powyższa jest nie 
pra,vdzi\ł .. a i za tala , ujęta wręcz 
przeciwnie, a której nadajemy 
brzmienie jak następuje: Radni na­
szej frakcji zdeCydowanie, jak zw~'­
kle spJ'zeciwili się wnioskom frak­
cji żYdo\vskich w czasie obrad Ra­
dy Miejskiej dnia 25 maja br. i przy 
Z-ch wypadkach - wnio~'kach frakc, 
ż~rdowskich i na wniosek właśnie p. 
prezesa 'Vendlera uchwały o sub~ 
wencję dla organizacji żydowskich 
zostały uniewa:i:nione ad hoc. Co 
do pozycji w budżecie przewidzia­
nych frakc. nasza zloiył.a protest 
w formie oświadczenia do budżetu 
na rok 1937/38. 

Łączymy wyrazy f;r.acunku i po­
ważania Radni m, Pabianic: (-) 
M. Bocianowski, Wład~'slaw Chod~ 
kiewicz, (-) W. Janecki. 
Tyle co do sprostowania. Dla orien­

tacji czytelników pOdajenw ustęp arty­
kulu pt.: "Nie spiesz" im się na pl>­
siedzenie''', któJTm fl'akcja wendle­
rowców tak bardzo czuje się ucr 
tknil!ta: 

"sanacyjnej", socjalistycznej i wend. 
lerowców uchwaliła im przecież 
wzorem ub, roku subwencję około 
2500 zł na różne ich organizacje". 

Jak z tego ustępu wynika., piszemy, 
że Rada Miejska m. in. przy udziale 
wendlerowców mimo wszystko jeżeli 
już nie podwyższonę" to jednak sub- . 
wencję wstawioną przez Zarzą.d Miej­
ski uchwaliła. Frakcja wendlerow­
ców ch::ba nie zaprzeczy, że w chwHi 
podjQcin tej uchwały w posiedzeniu 
udział brała i że caly budżet, a więc 
i poz)'cj~ omawianej ubwencji została 
prz~-jęt~. 

Niewystarczy nam to, że frakcja 
wendlero" .. c6w się od glosowania 
wstrzymuje, albowiem w myśl par. 62 
pkt. 2 regulaminu obrad Rady Miej­
sUiej ,, ·strzymując)'ch się od glosowa..­
nia uważa się za głosujących za wnil>­
skiem. A takich wypadków wstrzy­
m~·wania się radnYCh wendlel'owców 
moglib~'śmy wymieniĆ cały szereg. A 
jak to f;przeciwianie się wnioskom ży­
dowskim "jak zw:,-rkle" wygląda, poz­
wolimy sobie przrpomnieć pp. radnym 
wendlerowrom ich stanowisko przy u­
chwalaniu budżetu i subwencji na ce­
le ol'g'ani7.ac)·j żydo,nkich w roku ub. 
Goy Klub Radnych Obozu Narodow&­
go zglosił wnio<\ek o podwyższenie 
kredytu na ur7.:}dzenie kolonii letnich 
dla pol. kich ozieci z zagranicy przez 
pozostalI). z skreślenia SUbwencji sto­
warz~'s7.eniom żydowskim "Lin&!'! Ha­
cedek" i "Ba.j:; Jak!;)w" ~umł!', to pp. 
radni wendlel'owcy zamia!lt Zł\ję.ć ja­
sne, 7.(lecn!owane, bezkompromisowe 
stanowi.'k·o za skreśleniem subwencji 
Żydom, wstr7.ymali si~ od głosowania. 

"Ponieważ nikt nie chciał tego A to nie wystarcza.. Trzeba si~ rat 
'(podwyżki subwenCji na organizacje wreszcie zdecyc1o'v"ać: -"" z Żydami, c~y 
tydow~kie) przyrzec, oburzeni i7.ra- przeciw nim! 'V naszych sprawozda­
elici solidarnie n.a znak protestu niach zreszt~ z Rady Miejskiej nie 
opuścili posiedzenie. Nie duża się staraliśmy się nikogo specjalnie gnę· 
im jednak krzywda stała, gdyż Ra-I bić) a już najmniej chyba frakcję pp. 
d.a. Miejska pn:y udziale frakcyj: ",'\'endlerowców". 

Rozwój placówki społecznej 
w Opatowie Kieleckim 

o p a t 6 w K i e l e c k i, 12. 6,,'!p.k 
Komunalna Kasa Oszczędności po. 

wiatu opatowskiego, pod kierowni· 
etwem dyrekt0t"8. tejże p. Karola Jago. 
dzińskiego, rozwija się od szeregu lat 
coraz bardziej, co najlepiej uwidatnia 
się na. 7.Ałą.czonej tabelce nr. 1, 2, 3, 4, 
5, 6, załączonych fotografii. 

Instytucja. ta. zostala założona 29 
sierpnia 1927 r. Posiada oddział w 
Ostrowcu nad Kamienna.. Zatrudnia 
obecnie 13 urzędników i 2 woźnych. 
Obecny skład Dyrekcji jest następują.­
cy: Dyrektor Zarządzający: p, Karol 
Jagodziński, zast. dyr. zarz~dz. p. 
Henryk Posadowski. Członek Zarzą­
du: Szambelan "p. August Łempicki. 
Obroty u rok 1936 wykazuje 29.670.672 
złotych . W roku bież:,.cym Kasa przy­
znała W' formie kredytu bezprocento­
wego - Bezprocentowym Kasom 
ehrzeecfjaósko rzemIeślniczym w 
OpatoWie 1. Ostroweu zł: 4.000. Takich 
pla.cówek więcej w kraju, odźwigną 
sie szybkO miasta. i wsie nasze. 

Dr med. A. M I L Je E 
specla.lista. chor6b serca, krwi i płuc 
1..6df, W6Jeza1iska 6Z tel. Z4Z-99 !Codz. -przyjeć ~1 
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Przemyskie zdarzenia 
16 żydowskich "Ukraińców" - Elektrownia i p. Katz - Nowy oboźny u Ozonu " ~ Nie­

co o przemyskiej "prasie" 
P r z e m y ś l, w czerwcu 

Przed Sądem PrzysięgłyCh toczy się 
W' Przemyślu, od szeregu dni, wielki 
proces komunistyczny. Tym razem w 
ręce policji wpadły same tuzy anty­
państwowej partii, działają.cej na tere­
nie Przemyśla i Jarosławia. Zostali oni 
aresztowani w związku z zeszłorocz­
nym strajkiem okupacyjnym 1000 r0-
botników, zlikwidowanym, jak wiado-
000, przez Stronnictwo Narodowe. 

Wśród oskar'LOnych znajdują się 
sami niemal Żydzi. Śledztwo trwało 
przez dziesięć miesięcy, a wyniki do­
chodzeń zajęły kilka gruby-ch tomów, 
Oskarżeni 2ydzi zachowują si-ę przed 
Są;dem skandalicznie. Odmawiają ze­
znań podnosząc, że nie uznają "okupa­
cyjnYCh rządów polskich". Jest rzeczą 
charakterystyczną, że nie przyznają. 
się do narodowości żydowskiej, tylko 
mówią o sobie, jako obywatelach "Za-

chodniej Ukrainy-". Cynizm., z jakim 
się przyznają. do zarzucanych im zbro­
dni, wskazuje, że nie liczę. na żadne 
ulgi i u wstępu proce.su pogodzili si~ 
z najwyiszy01 wymiarem kary. Tych 
"Zachodnich Ukraińców" bronią. wy· 
łącznie żydowscy adwokaci. Żaden z 
Polaków, ani Rusinów obrony komu­
nistów się nie podjął. Żydzi na. te spra­
wy patrzą inaczej. Jedni "robiQ." ko­
munistyczną "Ukrainę" , drudzy "re­
prezentują." polskę. adwokaturę. Z wy­
ję.tkiem Trybunału i przysięgłych re­
szta tj. oskarżeni, obrońcy i słuchacze 
to sami Żydzi. 

* Zamiast elektrowni posiada prze­
myśl zespół rozklekotanych motorów, 
którym wcią.ż grozi zagłada i które ab­
solutnie nadążyć nie mog4- za rozwo­
jem miasta. Maszyny pochodzą jeszcze 
sprzed wojny i wciąż się psuj~ tak że 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
: KOLEKTURA. I;OTERII r A.ŃiiTWOWE.J : 

: "ZESPOL PRACY" ~ 
4 w l.ODZI, al. Piotrkowska 108 - w podwól'Z1l - telefon 106-85 ~ 

4 w której padł MILION zł oral s!eng WygrlD,.eh : 

: a «IM po tIIotyeh ~oooo - 20000 - 10000 - I wiele laaych ~ 
4 POLECA SWE SZCZ:ęŚL~WE L OSY ~ 
4 do I Klasy 39 Loterii, której ciągnienie rozpocznie się 22 czerwca b. r. ~ . _._._---,-----.--------------------

mias10 ez~to i przez kiTka: .dni poz:ba-' 
wione jest oświetlenia. Przed dzieSię­
ciu laty "sanacyjny" burmistrz Kro­
gul ski sprowadził aż z Pragi za olbrzy­
mią kwotę jakieś wspaniale motory, 
ale nie ma z nich pożytku, bo nie na­
dają się do użycia. W zwię.zku z tYlD: 
nabytkiem Żydzi trzęsę.cy elektrOWnIą. 
zarzucali sobie nawzajem wzięcie z 
Pragi grubych łapówek, procesy jed­
nak s~dowe nie doprowadziły do wy­
krycia prawdy, bo przed wyrokiem 
przeciwnicy się pogodzili. 'V ten spcr 
sób nie zostało wykryte, dla jakich 
względów sprowadzono z Czecll olbrzy­
miego Diessla, nie mającego żadnej 
wartości. Obecny prezydent miasta, 
naciskany przez radnYCh, czyni duże 
wysiłki, aby elektrownię postawić na. 
odpowiednim poziomie. Stanę.ł przed 
dwiema alternatywami: zakupienia no­
wych maszyn, ale za granicą" bo POL­
ska ich nie wyrabia, lub 'wydzierżawie­
nia elektrowni. Tę drugą. koncepCJIt 
Rada Miejska słusznie odrzuciła. Kieay 
jednak przyszłO do zakupu zespołów 
turbinowych dla kulawej elektrownr, 
wmieszały się w całę. historię czynniki 
rządowe i orzekły, że Przemyśl b~dzle 
pobierał prąd aż z Mościc, a tymcza em 
nim zbudowane zostanę. przewody, mo­
że zakupić stary motor w TarnOWIe. 
W ten sposób zostały rozwiane sny 8 

"wielkiej" elektrowni w Przemyślu. 

* SIkoro mowa o elektrowni, nie mot-
na pominąć jej dyktatora Żyda Katze. 



i\~imo minimalnego wyksztalcenia trzQ­
SI~ ou elektrownią, a skoro przed r(J­
l<iem za \\'akowala posada buchaltera 
magistratu, zamiast rozpisać konkur:" 
mianował prezydent ChrzanowskI 
~yrl:1cz. buchalterem p. Katza, awansu­
JqC go o jeden stopipń i dając 100 zł 
miesięcznego dodatku. \Vywoluje to 
oburzell ie \\' całym mi€ście, to tez 
radni narodowi stanowczo zażądali od 
prezYclen ta usunięcia Katza. P. Cl1l'za­
now 'ki ob:ecal ła~l awie rozpisać kon­
kurs, a tymczasem p. Katz urzęduje 
bez przeszkód w dalszym ciągu. 

* "Ozon" przemyski wygląda nad wy-

, Nl1mer 191 - 'OREDOW~IK, ponieaziałe1i, nnla '1l ezerwca 1M? - Stronił 1 ... 

nej emerytury, ani godności pisarza hi-I 
pcteczhego. P. Janusz Jędrzejewiez ma 
az 2910 złotych za swą twórczą pracę VI 
szkolnictwie. P. 1\0e - 1 500 zł." 

Ludziska czylaja. to i wyrabiają sobie 
o tych sprawach sami sąd należyty. 

* Jak nam donoszą, tygodnik "Odnowa" 
z0sla ł skonfiskowany częściowo, Wyda· 
no drugi nakład z usunięciem odnośhego 
tekstu. Teraz jednak nastąpiła pono\\'na , 
konfiska la. obejmująca już caly numer. 

'ie jest to co pru ",na w dzie.iach na­
szej "cenzury" pierwszy taki \\'yparlek, 
nie mniej podkreślamy go dla charakte­
rystyki stosunków. 

• 
Samolot rozbił się 

B e l' l i n. (PAT). Donoszą z Det­
mold, że samolot, kursujący na Ilnii 
Koloo.ia - Berlin wpadł ,,,czoraj w 
strefę burzową i spadł rozbijając się 
doszczętnie. 3 OSOby, znajdujące się na 
pokladzie samolotu, poniosłv śmierć. 

Wybrzeże nadal dostępne 
We j h e r o w o. (P AT). Wobec roz­

siewania pogłosek o utrudnieniach do­
stępu do wybrzeża, Starostwo Morskie 
wyjaśnia i z całym naciskiem podkre­
śla, że pogłoski te są z gruntu fał­
szywe. 

, 

OL 
500 kawałków 

co minutę. 

. .. 500 kawałków myd. 
ła co minutę produku­
tą zakłady S C H I C H T. 
lEVE R w Warszawie . 
Tylko ogromne uznanie 
jakim się cieszy mydło 
Jeleń Schicht umożliwia 
zdobycie tego rekor­
du, a na takie uznanie 
zasłużyć moie tylko rze· 
czywiście dobre mydło. 

I 

raz żałośnie Pierwszy ,,<>boźny", b. 
radny z B. B., p. Cieśliński, po paru 
dn iach "urzędowania" zrezygnował z 
wl;ltpliwego zaszczytu i spad~k po nim 
ohjął szef prokura tury p. TymiMki. 
,'ren w myśl zaleceń p. Koca pragnę,r 
"przeskoczyć opłotki partyjne" i ,,,ylu­
skać działaczy, zwłaszcza ze Str. Na!'. 
Spotkało go pelne niepowodzenie, a że 
minister Grabowski zabronił tvmcza­
scm sQdziom do "ozonu" naleieć, na 
<Jgół bez \\ iQkszej kOl11promitacji wy· 
cofał się p. prokurator "spod I(oca". 
Przyszedł po nim trzeci "oboźny", le­
karz dr Bodnar, też zażarty "sanator", 
oraz \V Radzie M:iejsll:iej przysięgI)' 
przyjaciel ,.narodu wybranego". Nowy 
"wódz" spotka! się od razu z taką opo­
zycją, że ni.e zdołał dotąd nie tylko Z\!­

hrać zarzą du, ale na ,\'et zwołać zebrn-
1lia założycielskiego. Klapa wiQc zu­
pełna. Obecnie p. Bodnar zapowiedział 
rczygnację, a opróżniony tron ma za­
jąć obecnie czwarty b. "bebek", em. 
insp. szkolny p. Fiszer. Czyli cały teh 
"Ozon" to stare. cuchnące bagnisko 
"sanacyjne" i nic więcej. 

Na przyjazd i pobyt na wybrzeżu 
nie trzeba zez,,"ol e11 i pod tym wzglę­
dem nie ma żadnych różnic między 
sezonem obecl1)'m, a latami ubiegły­
mi. Jedynie na wjazd do Helu, który 
również nie jest zamknięty. potrzebna 
jest przepustka, którl;t na podstawie I WYROB KRAJOWY 

* Ostatni ustęp pdświęcimy tym ra-
zcm tutejszej "prasie". Poza Lwo\ven. 
i Iirako vem. w paru miastach mało­
polskich ukazują. się tylko tygodniki 
i to niemal wyłącznie żydowsko-"sanl:l.­
cyjne", bo narodowe zostały i w Rze­
szowie i w Jarosławiu i w Kolomyji 
zduszone. OstaIa się tylko twarQCi. 
,.Ziemia Pr7.cmyska", ale i ta. aby się 
utrzymać. drukowana jest aż w Pozna­
niu. Drukarnie przem)rskie. których tb 
jest kilkanaście, ledwie zipią. ale żad­
lU::1. druku narodO\\"ego pisma nie chce 
się podjęć, bo staro ta przemyski jest 
"nieugięty". Natomiast inne tygOdtliki 
ukazujQ. się bez przeszkód. Romunt­
styczl1o-żydowski "Głos Przemyski", 
redagowany przez żydowski.ego adwo­
kata, cieszy się pełną sympatią staro­
sty Remi zewskiego. Tą samą miłością 
otac7a on .,ozonowy" "Tygodnik Prze­
n,yski", utrzymujący się wyłęcznn. 
ni{'mal z żydowskich ogłoszell. \V pu.. 
(Iobnej sytuacji znajdują. się strzelec­
ko-żydowskie ,,\Viadomości Pl'zemy­
s.kie". redagowane przez Żyda Mamlla. 
!o ostatnie pisemko, obok Żydów, da­
jących sute ogłoszenia, otrzymuje sub­
wencje ze ,.Strzelca" oraz z Podokręgu 
Piłki Nożnej, który akurat tygodniK 
żydowski wybrał sobie za organ urzę­
dowy. \V sumie prasa przemyska. ·po­
za ,.Ziemią ... to trzy, na niskim zresztą 
poziomie stojące pisemka żydowskie. 
Jak na czasy rzekomo ,.antyżydowskie­
go" "ozonu" dość to charakterystyczne. 
. 0<. "~=-----_I:II _------

poświadcz~nia . ob)'\\"~telstwa polskie~ sta w Glly,ni wraz z ekspozyturą. na 
go. wr~a.le klerOWl1Jctwo marynarkI przystani Zeglugi Polskiej na 111010 
wOJenneJ w \Varszawie, komenda mia- pasażerskim. 

Czytając gazety "sanacyjne" ... 

- Czytając te wszystkie legendy, gotów jestem uwierzyć w kOllCU, ze 
mnie tak samo, jak Dmowskiego W ogóle na świecie nie było! 

Na froncie walk w Hiszpanii 

I~ Zwvc:ę;ki pochód 
~ ~k~S. wOJ·sk powsłan'czvch Znany .. sanalor", b. poseł B. B., 

ks. prof. Szydelski zamieści! w lwowskiej 
"Gazecie l\o::icielnej" artykuł. opowiada­
.iący się za lzw. ,.Obozem Zjednoczenia 
Narodowrgo". Prasa .. sanacyjna" robi z 
tego wiell<imi czcionkami "wielka. rzecz": 
,.Duchowiellsl wo wobcc akcji Obozu 
Zjednoczcnia Nal'odowe~o". 

Nie musi być z .,Ozonem" zb~·t do­
lil'ze. jrżeli ]Jrasa .. sanacyjna" zdobywać 
się musi na takie kn\..,.ał~·. jak robienie 
z .. sn na t 01'11 .. ks. pro!. Szydelskicgo -
"rluchowirJ1st \"a" .... 

* 
Porla1i~n1V o latnio za .. War8z. Dzien· 

niku Nu!'." zestawienie lHlj\\'~'ż zych eme­
ryt Ul' \1' Pnl~('r 1. czoło\lf\ ~umn ;?!'lOO zł 
mi{'~i!?('7npj l'lllprylt",.\' ]1. fll'rZl'sa nac!y 
l\linisll'ó\\' i Inillisll'u oświnly, autora JlO­
",Pj \I;;ta\\'~' o IIp()~nżl'niacil p .. Jnn\l~zn 
J~rll·Z('.i('\I· i('za. Jnk z trgo 1Y~·nikn. ppw­
n\"ln ludziolli w l'015<:e - tak ile sir: lIie 
dŻirje. 

W trj sprawie zapytuje katowicka 
"Polonia": 

"Za co siG placi tysiąc złotych mie­
siQcznle p. Parylewiczowi? Za to, że tak 
genialniet sprawował swe funkcje, że tuż 
pOll jego hol,irm żona popełniała grube 
nad llżycin? 1'. ]\[icha 10\\'"kj('~0 wzywn­
li$l1'y l)1'Zl'd rokiem. by smn się zglosił do 
pro](ul'atoJ'a i wyjaśnil, jak to było z Pa· 
rylewiczową. Zajmiemy się nim znów z 
ol,azji procesu Fleiscberowej. Ten czło­
wiek nie powinien mieć ani minislerial· 

Wszystkie pozycje obronne "żeJazriego~asa" zdobyte -
Anarchia w "czerwonej Hiszpanii 

P a ryż. (Tel. wł.) Glówna kv,:ate- , kie pozycje obronne "żelaznego" pasa 
ra wojsk lHl.rodowych donosi, Że ar- n'okól Bilbao. 
mia północna na froncie baskijskim \V "czerwonej" Hiszpanii toczą się 
w dal z~rm ciągu posuwa się naprzód. ciągle walki mi~dzy socjalistami i ko­
'Vojska powstal1cze odniosły zwycię- munistami, a anarchistami z innej 
sŁ\ni. Oddziały narodowe zajęly strony. 
trszystkie wyznaczone przez dowódz- Walki te mają bardzo krwawy 
two punkty. \V godzinach nocnych przebieg. 
wojska narodowe zdobyły już wszyst-

~ .. . INOWROCŁAW -ZDRÓJ 
solanki Główni. s~zon od 16. VI. Całkowity Itobyt: 

\.. 

lJol'Owina J 
k wasowęglO'fa 154,00 229.00 

2 tyg. :3 tyg. Źródlo· pItne 
inhalatorJnu. 
wodolecznictwo Bezpł. prospekty wy.yła Zarząd. 

P 28 339-22,136 

289.00 

4 tyg. 

Informuje Orb'. 

Na wul anie straJ"kowym I k~ stali, co wywołane ~ostało ~t:a.j-
k:em \V fabrykach stall. \V mIeSCJe 

W Ameryce F!y.nt nic pracuje 14 O~O ludzi, w pe-
N o w y Jor k. (Tel. w1.) W stanie I tlOI~ - 12000, w Pon~lae - 9700 l w 

dichlgan ponatl 43 000 robotników Sagmaw - 5500 ludZI. 
musialo porzucić pracę z powodu bra- • ...---

Na krawędzi d.,ia 
• 

lvdowskie 
prowokacje 

'Yyrok w procesie mofdercy Chaskie­
lewicza i jego motywy nie przestają 
zajmować opinii publicznej. Napiętno­
~ ani publicznie i urzędowo Żydzi roz­
poczęli gwałtowną. mobilizacj~, o czym 
już częściowo donosiliśmy we wczoraj­
SZYm numerze. 

Obecllie znowu donoszą, że w "'ar­
szawe odbyło sir: z inicjatywy Andrze­
ja Srtuga. (znanego i wybitnego maso­
na) zebranie Związku Literatów Pol­
skich, ~a którym omówione zostały o­
statnie \\ ypadki. antyżydowskie w Pol­
sce. Po przeprowadzonej dyskusji po­
stanowiono opublikow[',ć uchwaly w 
tej spra \"ie. 

W Nowym Jorl{u odbyła siQ konfe­
relIcja, poświęclJna sytuacji Żydów w 
P< .. lsce. \V konferencji brało udział 400 
przedstawicieli organizacyj i związków 
żydowskith. Nic na tym jednak kOliczy 
się interwencja żydowska za grabicą.. 
Zr.ajdujący się pod wpływami żydow­
skimi lonu.piski "Manchester Guar­
dian'· ogłosił artykuł wstępny o proce­
SIe Chaskielewicza i motywach wyro· 
ku. 

\Vy ~i::lganie spraw "'ewnętrzno-po­
litycznych na forum mięJzynarodowe 
jest znaeym już sposobem żydowskim. 

Nie ha tym k011czy się jednak mo­
bilizacja żydostwa. \V Senacie żydow­
ski senator Schorr zgłosi! interpelację 
do prezesa Rally Ministrów jako szefa 
rządu i min i~tra spraw wewnętrznych 
oraz do ministra spraWIedliwości. \V 
interpeh1cji tej senator Schorr posunął 
się tak dalece, że zapytuje ministra 
sprawiedliwości: 

. "Jakie pan minister poczyni zarządz~· 
ma w stosunku do podległego mu proku­
ratora. l,tóry IV procesie o czyn jednostki 
lak ciężkim oskal'żeruem obarczył spole· 
czellstwo :1:ydo\l'skie; 

"Jalde poczyni! pan minj~ter\ jako na· 
czelny prokul'atOI" 1~I'()Kl celem pociągl1:(!­
cia do odpolVicd7.i~i.It1ośri karne.i wilirl~'ch 
znieważenia religii żytlJlyskiej IV sali .5ą­
tlonej; 

"C:w pan mil/ist!']' t1waża. że \\'~''itapip­
nia adwokatów .";t1~!J()(\ol,,:I(jrgo i "·awl'7.:\'­
niaka przed S}1c!e!l1 Są zgod~(' z pl'RWrrll, 
obolYiązkirm zaworlQ\IYln ad\l ot,nln i do­
puszczalne w pl'occrl',,:zr sądowej: ipźeii 
uie, to jakie zamierza stlld wyciągnąć kan­
srkll'cl1cjc:' 

Czytając te wszystkie don iesienia, 
uwipl'zyć \\'pl'ost tl'\1(\no. jak dalece po­
~llnąl si~ jUl tupet :i:ydmtski. Prokura­
tora, któl'y '\' obi('kly\vl1~· sposób. na 
podstawie materiałów dowollowych 
\\ ~'llikaJą{'ych 7. pl'zeblf'gu rozprawy, 

· otlslonił robotę Żytlów, nale:;'y wedlu" p. 
Schorra pociągnąć do odpowiedZIalno­
ści, a adwokatom Polakom, którzy rze­
czowymi argumentami odsłonili kuli­
sy tej roboty, należy odebrać praktyki! 

Na zakOl'1czenie dodać jeszcze nale­
źy, że poslowie i senatorowie żydo\vscy 
\Vsz~; stkich ugrupowań wydali oJezwę 
do Zydów polskich, która była tego ro­
dzaju, że prokurator zarządzić musiał 
jej konfiskatę. 
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Narodowy raków [oraz bliższy! 
Narodowcy w Krakowskim mają wiarę w rychłe zwycięstwo idei narodowej w całej 

Połsce 
Kra k ó w, 12. 6. - Kraków od lat 

wi?lu miał zwłaszcza wśród organiza­
cyJ nar?dowych nieszczególną, opinię 
Jako Dlla~ to <.lo gl'untu zżydziałe, a w 
dolnych S:W~: ch warstwach opanowane 
przez socJahzm. Ostatnie jednak lata 
w~ka~aly, że w żyznej ziemi krakow­
";~lej I ~ samym Krakowie tkwi dobre 
:l~rn?, Je~lo. wybUjałe chwasty żydow­
ISkJe I SOCjalIstyczne przygłuszały to co 
~rakowska ziarna napi'awdę war to­
SClOwego posiadała. 

~l.ate~o też ostatnie dwa, trzy lata 
umIeJętme prowadzonej pracy oroalli­
zacYJ l1.ej StJ:onnict~a Narodowego

b 
wy­

dały l e~ul.taty? ktore pozwalają przy­
P~s.zc.zac, ze me .zbyt odległy jest czas, 
\\ ktorym Krakow bQdzie móo-ł staną,ć 
~ sz~'egu takich nal'odowycl~ mIast, 
~a~llllI są, Poznań, Łódź, Częstochowa 
I}nne, i z~VYCięs~wo Narodowej, Wiel­
kl~J PolskI walnIe przyśpieszyć. Oczy­
~vlscle ~alka o narodowy l\:raków nie 
Je~t al~I łatw<!:, ani też nie. obywa się 
bez ofIar. Kazda nowa pozycja naro­
dowa w Krakowie, czy to pOlityczna 
czy ~ospo~arcza to owoc prawdziwej 
V'~alk~, .moze niegłośnej, ale niemniej 
cIęzklej od t~ch walk, jak.ie toczą na­
I'(;dowcy na mnych ziemiach Rzeczy­
pospolitej. 

Jak każda armia walczą,ca tak i 
I'U~h narodowy posiada swoje' znaki 
ktOl·e. mu w tej walce przewodzą,. Miec~ 
lIa.lwIQl~szego króla - Szczerbiec Chro­
brego, jest tym znakiem i sztandarem 
walczą,c.~cl~ sił narodu polskiego. Znak 
t,CI~, ~ZlS je~zcze nieuznawany, znaj­
OZIe SIę ~ medługim już czasie - cze­
mu sp~c~alnje silną, wiarą, dano w Ul'O­
cZystoSCI, o której niżej piszemy _ na 
sztan~arach !łzeczypospolitej l 

UbIegła nIedziela była dla narodo­
~:e~o. K.r:a~owa ~uż w tym roku uroczy­
stOSClą, SWIęcema proporca ze znakiem 
ChrObrego. Tym razem proporzec o­
trz.ym~wało koło V "Śródmieście'" 0-

~.~JmuJą,c~ s~y,n~ terytorialnym zasię­
~_em ŚrodmlescIe, \Vawel, !\:aźmierz, 
Stradol1~. Huch bowiem narodowy w 
l{rak~wlC doch?dzi już do samego ser-

- ca mIasta - Sródmieścia. Z dzielnic 
dalszyeb przedmiejskich doszedł już 
na:wet . do. najbardziej zażydzonych 
dZIel.mc mIasta - Każmierza i Stra­
d?mIa, do. mieszkających tam paria­
sow polskICh na żydowskiej służbie. 
Jakby dla pOdkreślenia tego kierunku 
ude;r,zeniowego sił narodowych uroczy­
stosc odby~ała. się między '''awelem 
a StradomIem i Kaźmierzem w ko­
ściele i ~laS'zto?'ze 00, Bernardynów na 
Stradomm, ktorzy nad wyraz gościn­
nie przyjęli w swe mury narodowców. 

Po Mszy św., w czasie której doko­
lJ~no poświęce~li.a proporca i po pod­
mo~łł'm kazanIU, uczestnicy uroczy­
stosCI z trzema proporcami i umundu­
rowanym oddziałem narodowców na 
czele przeszli placem Bernardyńskim 
d.o sali klasztornej na dalszy cią'" Ul'o­
czy·s1ości i zębranie zorganiz;wane 
przez Zarzą-d Grodzki Stronnictwa Na­
rodowego i Zwią,zki Zawodowe "Praca 
Polska", 

Uroczystość otworZYł, witając pny­
byłych gości i członków, p. dr Kowo­
grodzki, po czym przystąpiono do wbi­
jania gwoźdZi pamią,tkowych do drzew­
ea proporca i tarczy z mieczem Chro­
b~go. Burzą, oklasków powitano wbi­
j~ni~ ~woździa pamiątkowego w imie­
mu mz. Adama Doboszyl'lskiego. 

i VI arunki, w jakich Stronnictwu Naro­
dowemu i jego członkom obecnie wy­
pada walczyć. Mówca podkreślił, że 
tylko Stronnicb\'o Narodowe i Polacy 
w nim zorganizowani mogą, wywalczyć 
Narodowi i Pal'lstwu Polskiemu lepsze 
jutro i narodowy prawdziwie ustrój. 
Celem istotnym Stronnict\ya l\arodo­
wego jest uczynienie Polski pal'lstwem 
narodowym, wielkim i katolickim. 
Stronnictwo Narodowe nie walczy o 
władzę, uzyskanie władzy będzie dla 
niego tylko środkiem dla realizacji 
celów, a nie samym celem, jakim jej 
sprawowanie jest dla "sanacji". Mów­
ca, przed paru laty znany działacz aka­
demicki na terenie Uniwersytetu Ja­
gkllońskiego, a później organizator 
i prezes Stronnictwa Narodowego na 
tf:reni~ pmnatu brzeskiego (kolo Tar­
nowa), zajął się też przemianami, jakie 
zobaCZYł u ludności Krakowa i w sa­
mym mieście. Przypomniał, że gdy 

przed kilku laty narodowcy z jego po­
wiatu przyby\A.~ali do Krako,,~a za pl'a- ; 
cą, to nie mogli znaleźć, - sami j1l~ 
narodowcy - wspólnego j-ęzyka z lud­
nością, robotniczą, I\:rakowa. Dziś 
stwierdzają, że robotnik krakowski 
już w poważnej swej części zna ideę 
narodową. i myśli po narodowemu. Ten 
postęp jest dla Krakowa sygna1izacj~ 
całkowitego unarodowienia. 

Na zakończenie zebrania i uroczy­
stości przemówił krótko kiermvnik ko­
ła V "Śródmieście" p. Stanisław Si­
wiec. Odśpiewaniem H)"mnu Młodych 
zak0l1czono tę podniosłą dla narodo­
\>< ego Krakowa uroczystość. Wśród 
ol,rzyków na cześć Wielkiej Polski i Ro­
mana Dmowskiego zebrani rozchodzili 
się do domów w mieście i na powiat 
krakowski, unoszą,c ze sobą, zapał do 
dalszej walki i wiarę w rychłe jej zwy­
ciestwo w Krakowie i VI' całej Polsce. I 

t (J.) 

Uwag a 1 Kilkaset tysięcy złotych wypłaciła swym gr.czolII 
znana z wygranych kolektura 

J. BŁtlSZUZYKOW"E.J 
Łódź, ul. Brzezińska nr. 1, tel. 210-13. P. K. O. Dr, 60294'1. 

Wstąp, kup los a przekonasz .i~ że wygras:r: .. 
Poleca swoJe szczęślIwe los,Y do I-szeJ klasy i:l9 loteru. .. 44056 

Świeto Akademii Wojskowej w New Jorku 
JJ1~ięlo tV niej ud;;liaf pr~es~lo 5000 Polakótv 

P o z n a 11, 12. 6. Korespondent "Ku­
riera PoznaI'lskiego" donosi z N owego 
Jorku, że w niedzielę, 30 maja w West 
Point Akademia Wojskowa obchodzi­
ła wielką uroczystość polską,. \Y uro­
czystości wzięło udział przeszło 5000 
Polaków Polonii nowojorskiej. Za-

znaczyć należ)-, że w roku bieżącym 
największą ameryka11ską Akademię 
\Yojskową. kończy czterech Polaków. 

Pierwszym absolwentom Polakom 
w 'Vest Point redakcja "Kuriera Po­
zna11skiego" przesłala telegraficzne 
gratulacje. 

Zajścia w !udzie Pabianickiej 
Żydówka t((lel'~elliell" k(uuienie'll;n. rn'llila cie.~ko Polkę -

A"cs~towanie Żyllóu.'ki - TJl 1'IIie~cie panuje spokój 

Ł ód ż, 12. 6. W Rudzie Pabianic- tłum kilkusot osób, który zaatakował 
kiej przy ul. Strzelców wydarzyła się mieszkanie Dunkel!11alll~ó.w, wybijając 
awantura, powstała na tle bezczelnego ~!yby w oknach. :t\a mIejSCe przybyła 
napadu ŻydÓWki na uliczną, handlar- policja, na ,vez\yanie której tłum roz­
kę-Polkę Wiktorię Kujawską. Ruja\\'- 5zedł się w spokoju, nie stawiając opo­
ska ob\\'oziła na slprzedaż warzy"·o. ru. Ranną, Kuja\"ską po zaopatrzeniu 
Na ul. Strzelców zbliżyła sic do wozu pogotowie miejskie przewiozło w sta­
żona kupca, Żydó\"ka Gitla Dunkel- ,lie ciężkim do szpitala w Łodzi. 
mann (St.rzelców 4). Obrażliwe przy- Policja zatrzymała Dunkelmanno­
mÓ"'ki Żydówki powodowały, że Ku- ,q., l,tóra osadzona została w wj~zie­
jawska odpowiedziała o,gtro. Pod nie- niu do dyspozycji władz są(low~- ch. 
ciło to żydówkę, która podniOlSla leżą.- ,,'ieść o bestial~kiej napaŚCi i cięż­
cy na drodze spore i wielkości kamieil. kim poranieniu handlarki polskiej 
i rzuciła nim na Kujawską., trafiając przez Żydówkę wzburzyła ludność pol­
ją. w glo\\· ę. Kieszczęśliwa kobieta do- slu~, w Rudzie Pabianickiej i zmusiła 
znała złamania kości czaszki i p·ra\,,- "ladze do zarządzenia patrolowania 
dopodobnie \"ylewu krwi do mózgu, l ll'iejsc skupienia· Żydów. 
tak że padła nie·przytomna. 

Wkrótce na miejscu zgromadził się ---

r-------------------------------------.. ---,--------------~ PRACOWNIA SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 

J _ 1VJ:ik\..11ska. m 44026 

Łódź, ulica Piotrkowska 157 m. 17 Telefon 234-99 

Golowe palta - Na;nowsze modele golowych sukien i okryć - oraz 
wykonywa z a m ó w i e n i a z własnych i powierzonych maleriałow 

CElvY PRZYSTĘPNE Po wbiciu gwoźdZi do prawie 1000 
zebranych narodowców przemówił w 
twardych, żołnieTSkich słowach prezes 
gr?dz}ri S; N. płk Wolowicki, przypo-

mmaJą,c, ze na członkach koła, którzy W k Zd -e(howskl-ego załwl-erdzony w dniu tym otrzymują proporzec, ciąży yro na li 
z chwilą jego wręczenia szczególny o-
bowiązek nieugiętnej i ofiarnej, ai po Sa,d Apelacyjny tV TT'm's~a'wie ~uttl'iel'(l~il u'!p'ol-:. S({(lu. Olu'e.­
kres życia, walki o zwyci~sl\Yo " ' iel- gotvego, sh'a~'Uj({cy Zdrdeclw wskiego 'IlU .i lnt tvie.~ienia 
kiej, Narodowej, Katolickiej Polski. 

Ł ó d Ź, 12. 6. W Sądzie Apelacyj- ści karnej za wygłoszenie podburzają­
Po przemówieniu prezes grodzki nym w "-arszawio zapadłwyrok za- cego, komul}istycznego przemówienia 

odebrał od chorążego i kierownika ko- . , . b 
twierdzajacy karę znanemu c1ziałaczo- na jednym z wiecow, w okreSIe wy o-

la przysiQgę na proporzec i wręczył go wi socj·alist,."cznemu Zdziechowskiemu rów do Rady Miejskie.i w Łodzi. Na 
chorążemu. Po wręczeniu proporca 
składali życzenia kołu: przedstawiciele I z Łodzi, skazanemu przez Są..d Okrrgo- tym samym zgrolTladzeniu przema-

ł d kr S N wy w Łodzi na 5 lah\'iezienia za d~ia- wiał również w'óllz socjalistów pol-waz o ęgowych . ., "Pracy Pol- , 
skiej" Młodzieży 'Vszechpolskiej i po- ła'lność okmunistycną· Zdziecho'.vski sklch NIedzlałkow-skl z \Varszawy! 
zostałych kół S. N. pracował wybitnie w klasowych lecz został on przez prolektariuszy so-

Po odśpiewaniu Hrmnu 1\Iłod~-ch związkach zawodowych i b~- l prezesem cjalistów wygwizdany. Natomiu3t 
przewodniczą,cy udzielił glosu członko- Związku Robotników Przemysłu Je\l- Zdziechowski otrzymał burzę okla­
wi Komitetu Głównego Stronnictwa wabniczego. Z ramienia listy socjal- sków. 
Narodowego. działaczowi Stronnictwa żydowskiej wszedł on do Rady Miej- W Warszawie 38 st C 
w okręgu kieleckim p . mg·r. Stefanowi skiej i w łonie frakcji socjalist~cznej • • 
Klimeckiemu li.: Jędrzejowa. był przeWOdniczącym gl'UI)Y ł' (l(lnyrh 'V a r s z a \">' a. ('l si. wl.) \Vczoraj 

"V długim, prawie godzinnym prze- komunislów.. w południe w S1011c'U byłO w \Varsza-
mowienin mgr Klimecki przedst.awił Należy zaznaev,yć, iż Zdzieehom:ki ,"ie 46 stopni Celsj~za, a .. cieni. S! 
zebranym obecną, sytuację polityczną pociągnięty został do oc1 po\Yied'cial 110- ::,Iopni. (w) -

Tajemnicze zaginięcie 
na statku 

P a ryż. (Tel. w1.) Na okręcie 
"Raul Soares", który przybYł do 
Hawru, zaginął w ostatnim dniu po­
dróży jeden z pasaż,erów, 27-1etlli Bra­
zylijczyk, dr Pedro Peroni. W sprawie 
tajemniczego zaginięcia dochodzenia 
podjęły władze. 

o inicj~tywę prywatną 
,y a l' s z a w a. (Tel. wł.) Min. Kwiat­

kowski zaprosił szereg osób ze świata 
przemysłowego i finansowego na her­
ha.tkę. 

Jak słychać, chodzi tu o pobudzenie 
ir,icjatywy prywatnej, która okazuje 
dość wielkę, bierność wobec zmian w 
koniunkturze gospodarczej. (VI') 

Przed procesem 
Fleischerowe j 

Kra k ów. (Tel. wł.) Jak iuż ~,,'e­
go czasu donosiliśmy, Żydówce Hin­
dzie Flcischerowej oraz jej towarzy­
R"01)1 doręczono akt oskarżenia. i< lei-

. ~ ro\"a, która przebywa w więzieniu 
. la szereg konferencji ze SW~'lll o­

" . . :lCą z związku zbliżającym się pro­
cesem, który odbędzie się w drug-iej 
połowie sierpnia br. Proces ten odbę­
dzie się przed trybunałem Sądu Okrę­
gmyego w Krakowie, którem'1 prze­
wodniczyć bQdzie wiceprezes S. O. No­
wosielski. 

W Senacie i Sejmie 
'V a I' s z a w a. (Tel. wł.) W sobotę 

w Senacie zebrała się komisja parla­
mentarna kontroli długów Państwa, 
aby rozpatrz~'ć zakres dotychcza~r.\Ye.i 
swej działalności. Niektórzv członko­
wie komisji u,,'ażaja. za wo;ka:uHltl 
rozszerzyć zakres kompetencji i dla­
tego na t~'m tle zarysowuje się now:\' 
kon fl ikt kompetencyjny pom iędzy 
rządem a parlamentem. 

Komisja wysłuchała referatów prof. 
"'róblewskiego i pro!. Weinfelda oraz 
prezprowadziła później dysku-sję w tej 
sl'Jrawie. 

'" Sejmie obraclowała komisja. pl'a­
c~Y i praw-nicza nad poprawkami do 
ol'taw, które przyjął Senat. (Wl 

Z pobytu dziennikarzy 
duńskich 

War s z a w a. (Tel. wi.)' W ~oboie 
z rana prz~-b~-łado \'~arszaw~'z Gdrni 
',',,"cieczka dziennikarz:- duńf'kich nad 
kierownictwem redaktgra Schou '\'~ 
cieczka reprezentuje wszystkie kie­
runki polit~-czn w Danii. 'W południe 
prez~-dium Związku Dziennika!"Z~' po­
clejmo\"ało w~'cieczkę śniadaniem w 
Bristolu, wieczorem zaś na cześć Wy­

cieczki wydał obiad naczelnik wydzia­
łu prasowego 1\1. S. Z. Skiwski. " Ty_ 
cieczka 7,lożYła wieniec na g-robie Nie-
7,nanego Żołnierza i 7,wiedzi~a stolicę. 
'V nieclzielę wieczorem nastar: w~·.iazr1 
no Kato,yic, a nast~pnie rIo Krakowa i 
Za kopanego, IZ'dzie DUl'lCZ~'CV 7ahawią 
kilka dni. Sta.d wycieczka uda się 
wprost do Gd~-ni. (w) 

Klęska POSUChy 
P o z n a 11, 12. 6. - Z terenu całego 

kraju uadchodzą. alarmujące wieści o 
niellolowanej od cla,vna klęsce posu­
chy. Fala upalów, której końca nie 
widać, daje się najbardziej we znaki 
rolnictwu. Na wsi panuje ogólne przy­
gnębienie, g-dyż sucha, bezśnieżna zima. 
i obecne upały nie wróżą, dobrych zbio­
rów. 

\V sobotQ upał nie tylko nie osłabł, 
a.le nawet wzmóg'ł się. 'V Poznaniu 
notowaon + 32 stopni C w cieniu, w 
Lodzi 32 stopni w cieniu, a w " 'arsza­
wie na\yet 35 stopni C w cieniu! 

J€ś!i chodzi o ludzi, to upał daje si~ 
we znaki najbardziej mieszkallcom 
miast, uwięzionych w ciasnych mu­
rach kamienic, skrępowanych ubiorem 
i stą,pających po rozmiękłym asfalcie. 
Cieszą się tylko właściciele cukierni i 
kawiarni oraz ,yłaściciele wytwórni 
r:apojów chlodzących. Dla nich deszcz 
promieni słonecznych - t.o prawdziwy 
"złoty" deszcz. 

Ze wsi donoszą o niezwykle czę­
stych klęskach pożarów. Palę. się 
większe i mniejsze wsie, a akcja ratun. 
kowa szwankuje z powodu braku wo­
dy, Z wielu na.dle-~nictw donoszą, że 
płoną. lasy. vVszędzif' czekają. z nie­
cierpliwośi~ą deszczu! 

Trmczasem meteorolodzy dono!'1złw 
że deszcze będzie, ale za kilka d ni. 



SPRAWY nOBIECE 

ZNAMIENNY JADŁOSPIS • a nict Wobec zbliżającego się pełnego sezo­
nu jarzynowego trzeba zmienić jadłospis. 
O~o gar::;ć przepi,;6w na potrawy letnie. 
?lIwe winny zastąpIĆ, jl'śli chodzi o zupy, 
l różne grochówki, krupniki i t. p., a w 
zakresie mięs: wołowiny, boczlej i barani­
nę . 

. Chłodnik: H~ litra rr~~eka zsiadlega, 
'y. litra śmietany, l f~ litra lrwasu bl!ra­
czanego lub ogórkr:\wg,1, 11 ... kg botwiLY, 
2 ogórki świeże, • łyżk::t czubata szczy­
piorku, 1 łyżlca czubatlt kOJ:E.rku, 3 jaja 
ugotowane na tW'lI··_b, :!O dkg upiecz'~Jlej 
cielęciny, 12-18 szyj,~k rrllWW}'cll, cukru 

Wolne pole - Rewelacja OJ Isce - Czemu? - Udziesięciokrotnić tempo! - Na wy­
stawie jedwabnictwa 

i soli do smal,u. 
Niczbierane mleko zsiadłe ubić dobrze 

trzepaczl(ą w garnku kamiennym polewa­
ll~rm, śmietanę ubić oddzielnie i dodać do 
mleka Ubijając jeszcze razem 10 minut. 
Botwinę razem z buraczkami pokrajać 
drobno i ugotować w y. litra rosolu lub 
wody, kwas zagotować, wystudzić i 
wszystko zmieszać z rozbitym mlekiem, 
dodać ogórki pokrajane w cienkie plaster­
ki, szczypiorek, koperek, .iaja pokrajane 
na cząstki, cielęcinę pokrajaną w kostkę 
i szyjld ralwwe. Doprawić do smaku i 
postawić w zimnym miejscu na 2 godziny. I 
Przy ,,,y daniu dać na każdy talerz po ka· 
wałku lodu. Jeżeli nie mamy kwasu bu­
raczanego ani ogórkowego, to można za­
kwasić chłodnik dodając do smaku udu­
szonego szczawiu lub rabarbaru. 

Kwas buraczany: 2 kg buraków ćwi­
kłowych, 3 litry wody, łupiny z 3 ogór­
ków zielonych lub kiszonych, 10 dkg skór­
ki z chleba razowego. 

Opłókane buraki obrać i pokrajać w 
plastry, łożyć do kamiennego garnka, do­
dać lupiny, chleb i zalać przegotowaną 
ostudzoną woda,. Postawić na tydzień w 
ciepłym miejscu, a jak już dosyć kwaśny, 
wynieść do piwnicy i w miarę potrzeby 
używać. 

Chcąc barszcz dłużej zachować, nale­
ży dobrze kwaśny przecedzić. zlać do bu-

Ł 6 d Ź, 12 czerwca. 
Polska rocznie zużywa. ok(~~o 

1.120.000 kg oprzędów jedwabniczyob. 
Licząc według obecnych cen w Pol!:ice 
stanowi to okrą.głó cztery miliony E!ie­
demset tysiQcy złotych! Z tego ty1ko 

telek, zakorkować i postawić w ch.łodzie. 20.000 kg pokrywamy kra.jC;lwymi 0-

Mru;cb-:wka z groszkiem: Młodej mar-I przędami jedwabniczymi a. pozostałe ' 
chewkI me trzeba skrobać - wystarczy . . ..'. 
tylko dobrze wymyć, przekroić wzdłuż na mlh~>ll. sto. tYSlęCY kllogramow zm,:-
2 - 4 cZE!ści, obgotować w niewielkiej i- szem ]estesmv sprowadzać ' z zagram­
lości wody, poczym odsączyć, posypać cy ... Słowem przeszłO czteHy i pół mi­
cukrem. i wrzu~ić ~o rondla n.a roztopione liona złotych mogło by POZI)stać w kra­
masło lobrumleme, l?otrząs.B:]ą? rondlem. ju gdybyśmy należycie ro;~inęli pol-
Na smaku od marchWI UdUSIC ZIelony gro- I'· .' d b'· t' t l'b ś 
szok. Marchew ułożyć na środku pół- s ne ]~ .wa mc .'':'0, a nawe . mog 1 y -
miska, a wokół obłożyć groszkiem i grzan- ~y mejeden mIlIOn z. zagralUI~y z~ nasz 
kami lub grzybkiem z jajek. Motna tet Jedwab uzyskać, gdyz zaled.wJe SIedem 

państw produkuje oprzędy na większą 
skalę i popyt na naturalny jedwab jest 
zawsze wielki. 

Zazwyczaj jednak sadzimy, że Pol­
ska jest krajem niezbyt odpowiednim 
do hodQwli .iedwabników z tego 

względu spoleczeństwo zapatruje się 
na jedwabnictwo, jako na ekspery­
ment, zgóry skazany na wegetację. 
Jest zaś odwrotnie. 'Vlaśnie Polska 
ma wszelkie dane po temu, aby przy 
odpowiednim uświadomieniu społe­
czeństwa stać się jednym z krajów, 
przodujących w jedwabnictwie. Po 
pierwsze z tego względu, że właśnie 
temperatury letnich miesięcy są. naj-

podać 'do młodych kurcząt. _____________ ~-~---------------------
Ryż z marchewką: 25 dkg rytu, pę­

cZl'k mlodej marchwi, 8 dkg masla, soli, 
cukru do smaku, 5-10 dkg tartego ostre­
go sera. 

Na gorące maslo wsypać ryt, przebra­
ny i wytarty czystą ściereczką, myć rytu 
nie nalety. Podajemy sposób włoski. O­
grzewać na ogniu, mieszając, aby się nie 
przypalił. Po kilku minutach włożyć po­
krajaną marchew, wsypać łyżeczkę soli, 
zalać szklanką wrzątku i miesząjąc, go­
tować na umiarkowanym ogniu około 20 
minut, dOlewając potrochu wrzątku. Gdy 
ryż miękki, podać posypany tartym se­
rem. 

Kalarepa faszerowana: Ladne glówki 
kalarepy obrać, obgotować w osolonej wo­
dzie, kiedy będą nawpół miękkie wyjąć, 
wydrążyć środki, które włożyć zpowrotem 
do wody, wydrążone zaś główki nadziać 
następującym farszem. 

Ćwierć kilo jakiegokolwiek mięsa, ale 
naj delikatniejsza będzie cielęcina, zem leć 
w maszynce, dodać namoczona i wyciśnię­
tą bułeczkę, kawałek masła, żółtko, poso­
lić, popieprzyć, wyrobić, nałożyć w kala­
repę. 

Smak z kalarepy z kawałkami prze­
trzeć przez durszlak zaprawić kawalIdem 
masła roztartym z mąką, zalać tym so­
sem ułożone w rondelku głó'wki nadzie­
wane, poddusić at mięso będzie gotowe, 
co przy małych główkach i dobrze uprzed­
nio podgotowanej kalarepie nic powinno 
trwać dłużej jak 15-20 minut. 

/, if!iiii/I1iij. 

Suknia płaszczowa z bawełnianej 
koronki - ostatni Ilkrzy~ .odf." 

22 czerwca ci:ągnienie I-ej klasy 

Szczęśliwe losy po eca Kolektura 

WŁADYSŁAWA CIANCIARY 
11 44027 I Ł O D Ź, Piotrkowska 91 ł 

Bukiety 
Zazwyczaj starania na~,ze przy kwia­

tach ciętych ograniczają się tylko do 
wstawienia do wazonów z ,,,'odą. Nie zwra­
camy przeważnie uwagi an i na porę cię­
cia, ani na inne czynniki, od których za­
leży trwałość bukietów. Podamy więc 
poniżej kilka zasadniczych uwag na ten 
trmat. 
Ciąć powinniśmy l,wiaty wtedy, kiedy 

łodyżki i liście najle,Piej sa, nasycone wo­
dą, a więc wczesnym rankiem. Jeżeli wy­
padnie nam ciąć kwiaty w ciągu dnia to 
na godzinę przedtem rośliny powinny być 
obficie podlane i spryskane wodą. Bez­
pośrednio po . ścięciu należy kwiaty u­
mieścić w chłodnym miejscu w wodzie. 
Jeżeli między cięciem, a włoźeniem do 
wody upływa parę godzin, to kładąc kwia­
ty do wody, dobrze jest l{Qńce przyciąć u­
kośnie w wodzie ostrym nożem. 

Zapobiec więdnięciu bukietów. może­
my przewożąc je w lecie w wydrążonych 
ogórkach, które dostarczają kwiatom wil­
goci. 

Aby powstrzymać proces gnicia. łodyg 
zanurzonych w wodzie, dodajemy odrobi- I 

nI) soli kuchennej, lub węg-la drzewnego. 
Jeżeli nam żależy na przedłużeniu trwa­
nia więdnącego już l,wiatu. ścinamy ko­
niec łodyżki i wkladamy kwiat do gotu­
jącej wody, trzymając go tam aż do osty­
~mięcia. 'vV miarę chłodnięcia roślina bę­
dzie przyjmować normalny wygląd, gdyż 
tkanki jej, skurczone i wyschnięte, pod 
wpływem gorącej wody zpowrotem napeł­
niają się wodą. Często przyczyną szyb­
kiego więdnięcia kwiatów jest zbyt sil­
ne krępowanie bukietów i usztywnianie 
ich na drucie, należy więc tego unikać. 

ldealna bielizna dla Pani 
firm II 

~IAHI~tAW JAK~~l(W~KI 
Fabryka Bielizny i Trykotaży 
Łódź, Piotrkowska 148-tel. 775-4$ 

Gdy W domu nie ma wagi ... 
w braku wagi można się w lmchni 

posłużyć następującą tabelkq: zwykła fi­
liżanka daje równowartość objętościową 
1/5 litra, $zkłanka szampana - 1{7 litra, 
1 filiżanka mąki - 25 dkg, 1 fil. cukru -
około 200 p;ramów, czyli 1/5 część kg, 1. 
łyżl.a mąki "z kapturem" - 25 g, 1 • 
łyt.ka mą ' l lekko "strychowana" - 15 g. : 
Kawina łyżeczka mąki kartoflanej - 10 ' 
gramów. Stołowa łyżka cukru - 25-30 : 
gramów. Łyżka stołowa masła - 50 gra- : 
mów. 

Zakład Krawiecki damsko·mllskl 

ST. GRABOWSKI 
L6dź, Pomorska tó 

Wykonuje pierwszorlędnle roboty wchodzące 
w zakres krtwiectwa. Dział damski: płaszcze. 
kostiumy, narzutki itp. Dziuł męski: płaszcze, 
garnitnry, mundurki szkolne. Bogaty wybór 
kolekcji ,jeiskich. Ceny PrzJBtępne. 
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HURT Żądać wS%(dzie DETAL 
Elegancka i skromna bluzka z białp.j 

organdyny w zal.dadld 

bardziej odpowiednie dla przemysłu 
jedwabniczego. Pod tym względem 
jesteśmy w znacznie lepszych warun­
kach, niż 'Vłochy, gdzie trzeba spe­
cjalnie obniżać w sztuczny sposób 
temperatur'ę w pomieszczeniach, gdyż 
przeciętne temperatury maj,a, czerwca. 
i lipca są tam zbyt wysokie. Tymcza­
sem właśnie we Włoszech najbardziej 
się jedwabnictwo rozwija (nie liczą~ 
Japonii i Chin) mimo, iż sztuczne ob­
niżanie temperatury ogromnie podno.­
si koszt produkcji. Natomiast Polska, 
a zwłaszcza województwa centralne, 
południowe i zachodnie, ze swą prze-­
ciętną temperaturl'J, czerwca 19 stopni 
jest naj odpowiedniejszym krajem. Pa­
miętać ho wiem należy, :Ze w zamknię­
tych pomieszczeniach przeciętną tęm­
peratura będzie zawsze wyższ.a i bę­
dzie wynosiła około dwudziestu paru 
stopni, czyli tyle, ile wymaga hodow­
la jedwabników. 

Po wtóre jedwabnictwo jest zaję­
ciem, gdzie nie trzeba ani uruchamiać 

. ~ 

W przemYŚle jedwabniczym, ma moż­
ność zwycięsko konkurować z innymi 
krajami. 

A jak się przedstawia rozwój PQl­
skiego jedwabnictwa? 

\V roku 1924 istniało w Polsce z8.­
ledwie 8 hodowcó ,którz.' wyprod -
kowali zaledwie 80 kg oprzędów. Na.­
tomiast w roku Ubiegłym wyproduko­
wano w Polsce około 20.000 kg oprzę-

dów i to w 1.002 hodowlach. Wypada 
więc na jednego hodowcę przeciętnie 
20 kg oprzędów. Jest to bardzo malt>, 
gdyż, hodu.iąc jedwabniki w Jednej iz· 
bie i posiadając około 20 dwudziesto­
letnich drzew morwowych, można w'y­
prOdukować conajmnie.i 75 do 90 kg 
oprzędów i to zatrudniając tylkO jed­
wielkiego kapitału, ani też nie trzeba 
pOSiadać więk~zego obszal'U gruntu. 
Więc Polska ze swymi milionami bez­
robotnych rak na wsi, a Co za tym 
idzie z tanię. siła roboczj)., co decyduje 
ną osobę, a w końcowym okresie ho.­
dowli dwie. 'V ten sposób w ciągu 
jednego miesiąca (czerwca) jedna 0-
soba z pomoc!). kogoś do zrywania li­
ści, więc pracownika nieletniego, mo­
że 7.arobić po odliczeniu kosztów co­
najmniej 300 zł. PozycJa taka W bud­
żecie naszej rodziny wieśniaczej jest 
bardzo wielka, tym bardzieJ, że ho­
dowle prowadzi się w czerwcu, a wiQc 
po zakończeniu robót wiosennych, a 
przed rozp~częciem żniw, gdy pracy 
jest stosunkowo mniej. 

Wszystkiego tego dowiadujemy się 
na wystawie .iedwabniczej w Łodzi, 
zorganizowanej w lokalu szkol" po­
ws~echnej im. Kró]o\yp.i Jadwigi P!' 7 



• 
ul. Cegielnianej 26. Organizatorami 
wystawy sę, dwaj bracia Leon i Józef 
Drzeniowe, wytrawni hOdowcy" wła­
ściciele krajowej stacji jedwabniczej 
w Ferdynandowie (powiat turecki). 

Wystawa robi bardzo miłe wraże­
nuie, gdyż nie została potraktowana 
sucho. Jest to przede wszystkim hodo­
wla jedwabników. Widzimy tu półki, 
na których rozłożone sa, arkusze bibu­
ły z jedwabnikami. Roją. się małe i 
większe liszki jedwabników i obżera­
ją. się nagromadzonymi listkami mor­
wy. Obok stoję, rzędami pęczki su­
chych gałę,zek. Są. to tak zwane oprzęd­
nice, gdzie gąsiennice zaczynaję, przęść 
swe oprzędy przed zamienieniem się w 
poczwarki. Wszystko się tu więc ru­
sza i żyje. Zwiedzaja.cy ma wrażenie, 
że się przeniósł z Łodzi do j ,akiejś ho­
dowli jedwabników na wieś. 

Obok tego .iednak widzimy tu na­
~omadzony materiał demonstl'acyjny 
i propagandowy. Oszklona wylęgar­
nia., kołowrotek do rozwijani.a oprzę­
dów, kolekcje motyli-jedwabników i 
różne gatunki oprzędów, jajeczka i już 
gotowe pasemka przędzy. Organiza­
torzy pełni zapału oprowadzaję, zwie­
dzaję,cych i cierpliwie tłomaczę, sam 
proces hodow,ania, rozwijania przędzy, 
kalkulacj i. .• 

Sę, przejęci - widać, że nie trak­
tują. swej wystawy "urzędowo", ale, 
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że jest o ich umiłowany zawód i ra- sCla,~, nlasz klimat morwom zupełnie 
dziby polskiemu jedwabnictwu przy- odpowiada ... 
sporzyć jaknajwięce.1 zwolenników. Dalej się okazuje, Że gdyby hodow-

- Niech pan napisze w swoim ar- ca nie siPrzedawał oprzędów jedwab­
tykule, że gotowi jesteśmy wszystkim niczych :w stanie surowym, lecz sam 
udzielić jaknajbardziej vv·yczerpuja.- je tylko rozwiną.ł, odrazu zysk wzrósł­
cych instrukcyj i wyjaśniełl. Oczywi- by dwójnasób. A przecie oprzędy po 
ście zupełnie bezpłatnie, niech się do wyhodowaniu i zabiciu poczwarek 
nas zainteresowani zwracają. listownie nad par h można zsypać do worka i do­
na nasz adres do Ferdynandowa. Nic piero zirną, gdy i tak na wsi jest wie­
nie trzeba, tylko znaczek na odpo- le woln~go czasu spokojnie porozwi­
wiedź. Panie redaktorze, toć to prze- jać. Sanno rozwijanie nie nastręcza 
cie miliony leża. do zdobycia, trzeba żadnych specjallwch trudności i nie 
tylko chcieć się tym zająć... wymaga j ,akjejś umiejętności. . Każdy 
Są podnieceni: - Narzeka się u nas łatwo .się sam może tego nauczyć. 

na brak pracy dla wsi, i rzeczywiście - A jak należy zbudować "ma­
jej brak, ale tu przecie nie jedna ro- szynę" dO r<)zwijania i jak zabrać się 
dzina może się z tego doskonale utrzy- do roboW, :fny już wytłumaczymy! 
mać. Przecie na hodowlę drzew mor- Niech się je~lo ludzie tym zainteresu­
wowych nie tl'zeba przeznaczać spe-, ją., niech do nas piszą! Hodować jed­
cjalnego gruntu. Te kilkanaście czy wabniki m<?że każdy, w mieście czy 
kilkadziesią.t drzew można wysadzi~ w miasteczl~u. Na to wystarczy zwy­
·~amiast wierzb i topoli wokoło obej- czajna chłol?ska izba ..• 

Rewelacyjny cykl reportaży "Orędownika" 

~lIJOna[ mo~ iew~ iei [lerelWJ[lai i 
Matwiejk,o uchodził, ile miał siły w 

zmęezonych nogach. Rany zadane mu 
przez bolszewickiego komisarza cora2: 
bardziej mu dolegały... Gorączk.a pa­
lila mu wargi. ... 

Ostatkiem sił dopadł do jakiejś wio­
ISki. Zapuk.ał do pierwszej z brzegu 
Chaty ... Był to sklepik jakiegoś żyda ... 
Matwiejko wycię,gnął zaszyte w koł­
nierzu ruble i rzucił je Żydowi na stół. 

- Dajcie jeść i pić - wy'szeptał -
pienią,dze weźeie ... 

Kupiec starannie przeliczył carski& 
ruble, oglą.dał je pod światło, wreszcie 
wsunął je do kieszeni chałata ... 

Matwiejko rzucił się łapczywie na 
podsunięty mu spleśniały chleb. Żyd 
przyniósł z komórki wię,zkę słomy i 
nucił ją na podłogę w kuchni. Ma­
twiejko jak kłoda zwalił się na barłóg. 
Po chwili spał już kamiennym snem. 

Obudził go silny ból w krzyżu... O­
tworzył oczy ... Ktoś świecił mu latark~ 
prosto w twarz, inny zadawał mu cio­
sy nogą ... 

Na pochylonych głowach dojrzał 
Matwiejko olbrzymie czapy a na nich 
pięcioramienne gwiaz<ly. Skopanego 
jeńca bolszewicy zakuli w kajdany ... 
Przez całą. drogę Matwiejko myślał o 
tym w jaki sposób bolszewcy wpa<lli 
na jego ślad.:. Nie mógł wiedzieć, jaką. 
rolę odegrał w tym jego "gospodarz", 
który mu udzielił gościny za carskie 
ruble ... 

W możliwość powtórnej ucieczki 
Matwiejko już nie wierzył... Coraz bar­
dziej godził się z myślę" że musi u­
mrzeć, a choćby najbardziej protesto­
wał siłą swej młodej krwi, wiedział, 
Ee nie wiele mu to pomoże ... 

Był w rękach ludzi, dla których 
cudze życie nie prr.edstawiało żadnej 
wartości. Jeden gest gniewnego komi­
sarza, jeden kaprys wykreślał setki 
ludzi z szeregów żywych. Kaprys zwie­
rzęcego sadyzmu stał w Rosji ponad 
życie ... On nią rządził ... 

Zakutego w kajdany Matwiejkę do­
łączono do transportu jeńców. Wszy,st­
kich załadowano w ciasne wagony i 
wywieziono na rzeź do Moskwy ... 

Kogo w tym transporcie nie było?! 
1akiś siwowłosy lekarz siedział skulo­
BY w kącie wagonu i łkał głucho ... 

Rozpal~ gorQ,czkł oczy łez już 

nie miały... Przed oczyma zjawiał 
się zawsze pełen krwawych barw obraz. 
Nie ma siły, z którę, mOŻna by się 
przerwać przez ten krwawy całun ... 

Nie ma bowiem siły na świecie, któ­
ra wróci życie zabitej rodzinie ... 

W jego oczach bOlszewicy psami 
zaszczuli jego dwóch maleńkich sy­
nów... Skrępowany, musiał patrzeć, 
jak jego żona ginęła z rąk tłuszczy ... 

Każdy trzask dartej na strzępy o­
dzieży znaczył mu wnętrze krwawą 
pręgę,· .. 

COŚ rozsadzało z bólu i bezsiły ... 
Serce biło coraz mocnej, coraz moc­
niej ... A tam przed nim z uśmiechem 
na ustach, ze znudzonę, miną., rozsza­
lałe, pijane władzą kłamstwo mordo­
wało jego rodzinę ... 

Czarne włosy lekarza stały się w 
Ciągu tego jednego dnia, jak śnieg 
białe ... 

Dziś byłO mu już wszystko obojęt­
ne ... Nie łkał w obawie o swoje życie. 
Ograbione ze wszelkich wartości, :po­
zbawione istotnego s'ensu, nie miało 
już dla niego znaczenia ... 

Lekarzowi zdawało się, że nie ma 
już płuc, serca, jelit, że wszystko to 
zajęła jedna wielka rana .. 

Nie było w wagonie człowieka, na 
którego twarzy nie byłoby znać łez ... 
łez, co wżerają. się W skórę i palą i 
pieką ... 

Transport tych nieszczęśliwych lu­
dzi przywieziono do słynnych więzień 
czerezwyczajki w Moskwie... Gmach 
wielki i ponury ... Na ścianach wypełzły 
rdzawe plamy ... Może wilgoć?! A może 
krew? !! Wkoło więzienia błę,kała się 
groźna cisza ... 

Do tego gmachu prowadziły tylko 
jedne drzwi, przez które jednak nigdy 
się już nie WYChodziło ... 

Wszyscy omijali ten gmach, oglę,­
dają.c się w trwodze... Przez grube mu­
ry nie przedostawał się żaden jęk, choć 
jego wnętrze było nim wypełnione od 
rana do nocy ... 

Czasem tylko na ulicę wydostawał 
się suchy trzask, jakby p ękają.cej w 
szwach odzieży... To były strzały ... 

I . 
! 

KELLY 
(Cią.g dalszy nastąpi) 
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Uwagi dla kobiet 

Duch pogaństwa 
W starżytności Greczynki i Rzy­

mianki umiały podnosić swą. urodę 
różnymi sztucznymi środkami, a po­
nieważ niewiele zajmowały się gospo­
darstwem domowym, większą część 
dnia poświęcały pielęgnowaniu ciała, 
mają.c do swej dyspozycji piękne i 
zręczne niewolniCe. Dama rzymska 
w gotowalni trzymała w jednej ręce 
kosztowne zwieTciadło, w drugiej zaś 
mały, ostry jak szpilka sztylecik. Sko-

ro tylko niewolnica popełniła jakąś 
drobną. niezręczność pani wbijała go 
w ramię nieszczęsnej dziewczyny. Dziś, 
słusznie nazywamy to barbarzyl'lstwem 
i oburzamy się na Obyczaje, które to­
lerowały zdziczenie. J esteśiny przeko­
nani i zadowoleni, że obecni ludzie 
składają. się z lepszych jednostek. A 
jednak o tyle stoimy wyżej, że dziś 
żadna. dama nie Ż8.dowoli swoich ka­
prysów sztyletem. R~ka kobieca po-

trafi jednak zadać bliźnim innego ro­
dzaju ukłucia, które są. jeszcze boleś­
niejsze i gorzej ranią, aniżeli sztylet 
w rzymskich gotowalniach kobiecych. 
Dręczone bowiem niewolnice, otrzy­
mawszy od swej pani upragniony po­
darek, zapominały o bólu i zagojonej 
ranie. O tych innych ranach tak łat­
wo zapomnieć nie można, bo nas roz­
goryczaję, i zamieniają współżycie lu­
dzi w prawdziwe piekło na ziemi. 

Wiele współczesnych kobiet, podo­
bnie jak owe kobiety w starożytności, 
chcę,c dać wyraz swej niechęci, posłu­
gują. się wyostrzonym w rozmowie ję.­
zyczkiem. Używają.c ostrych sI óW 
bezlitośnie wbijają ostrze w s~rca bliź­
nich, rania.c na prawo i lewo. Czy to 
w postaci niesłusznych zarzutów, czy 
opowiadaniem o cudzych błędach i 
wadach, które powinne być zapomina­
ne .. Wycią.ga się na światło dzienne 
czyjąś słabą. stronę lub poda.ie do wia­
domości ogólnej zamiary, których tra­
fiony nigdy nie żywił. Kobieta wprost 
po mistrzowsku potrafi przekręcić 
dobrze, tłumaczyć je mylnie, podejrze­
wać, oskarżać, narzekać, a zalety w 
żart obracać! Aby ukłucie złagodzić 
ostrze sztyletu umie przybrać tysia.ce 
rozmaitych form i postaci ale poszko­
dowane osoby zawsze je odczuję,. 

Ostrą. i zatrutę, bronią. potrafię. nie­
raz walczyć już młode dziewczę,tka 

Chcesz wygrać 
kup szczęśliwy los w znanej kolekturze 

tl}ladvsIOWD Szvlhabela 
Łódź, Przejazd 34. (Dom Ludowy) D 4łO~l 

Ostatuio padZo 10.000 

przeciw swoim koleżankom lub przy­
jaciółkom, znieść ich nie mogąc z ja­
kiegoś powodu lub czegokOlwiek im 
zazdroszczą.c. Może nawet nikt nie 
przypuszczał by ile, wiośniany urok 
może w sobie kryć ohydy, i że pod 
miękkimi łapkami sę, ostre p.a.zurki, że 
w tak miłych kwiatach mieści się jad 
Obłudy. 

O jak bardzo dl'aźni ranę każde u­
kłucie, jak bardzo boleśnie odczuwa­
my cięcie ostrego słowa, surowość za­
rzutu, zami,ar oskarżenia. uwłaczanie 
czci, kłują.ce ostrze kpin i tajemną 0-

ziębłość drwią.cej uwagi! Jednakowo 
odczuwa. ten ból pani czy służę,ca, 
matka i córka, przyjaciółka czy osoba 
niechętna. Ci sami ludzie. którzy za­
truwają. sobie wz.ajemnie życie i czy 
nią. je nad wyraz ciężkim, oburzają się 
nieraz, gdy ktoś dręczy zwierzęta. Ale 
zranienie wrailiwego serca ludzkiego 
- nic u nich nie znaczy. Maję, na to 
odpowiedź - to jest słuszna zemsta, 
obrona własnych interesów. Przeciw­
niczka wchodzi mi w drogę - zasłu­
żyła sobie na to. 

Często może nawet nie chcę. ura­
zić i dotknąć. Rzecz się stanie jedynie 
przez brak zastanowienia., jako wyraz 
małostkowego egoizmu, który nie u­
mie wyjść z ciasnego pojęcia własne­
go "ja". Może jako czyn Chwilowej 
namiętności ,nad którą wola straciła 
panowanie. O ile piękniej było by na 
świecie, w ilu rodzinach padłoby wię­
cej promieni słoneczBych, podczas gdy 
chwilowo serca ich otacza chłód i 0-

z.iębłoŚć. Życie samo przez się jest już 
tw.arde i ciężkie dla każdego człowie­
ka. Godne szacunku są. te kobiety, 
które maję, siłę oprzeć się tej okusie 
i nie po!'ługu.ią. się obmową. mimo, iż 
złe przykłady ·namawiaj:). je do tego 
samego. Sę, cichymi dobroczyńcami 
biednej ludzkości. 

\1./ istocie rzeczy złośiiwvmi koble­
tami rzę,dzi duch pogaństwa. Chociaż 
otrzymały chrzest, obowiązki z nim 
związane spełniają powierzchownie, 
kobiety nie lubiące plotek i docinków 
sę, pomocne w odbudowaniu zdrowego 
współżycia, nietylko w obrębie \Vła.­
snej rodziny i swego kółka, ale także 
i w życiu całego narodu. 

Ludzie staraj}), się być okrutni, nie 
chcę, widzieć ani słyszeć, ile rozsie­
wają dokoła siebie goryczy i bólu. B~'­
wają. kObiety,· które żą.dają podziwu 
dla szorstkości swego ducha i dla o­
krutnych spostrzeżeń, pragną. bły­
szczeć i lśnić w nędzy swoich bliźnich. 
Każde uklucie buduje przepaść mię­
dzy ludźmi, a chociażby b~'lo bardzo 
małe lub niewidoczne - jednak pow­
staje. Tu zaczyna się zobojętnienie 
serc. Jedna złośliwość stwarza innę" 
aż w końcu wszystko obejmują. pło­
mienie nienawiści. T~'lko naprawdę 
wielcy duchem ludzie - stoją. ponad 
złośliwością. 
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Zjawiła się przed nim znów widmo nudy, szarzy­
zna życia bez wyższego celu, 

Pewnej niedzieli, przechadzając się pa Parku 
Luksemburskim spotkał znajomego a kędzierzawej 
głowie. o 

- O voila monsieur Voitin! Chodźmy do mnie na par­
tyjkę. PO'dobno pan teraz dużo zarabia? 

Zdziś nie ruszył się z ławki, na której był spoczął. 
Odparł zimno, - Dziękuję za zapraszenie, ale nie sko­
rzystam z niego. 

Tam ten zdziwił się. 
- J akto? Nie chce się pan zabawić? Projektuje­

my na dziś wspólne pó.iście do teatrzyku na r'ewię, Są 

doskonałe numery, Uśmiejemy się, jak dzicy, 
Zdziś i teraz nie ruszył się z miejsca, - Nie pójdę! 
Wówczas kędzierżawy Franouz przysiadł się obok 

niego na ławce i za·czął mu banvnie i wesoło opowia­
dać o wspólnych zamirurach. Przegrają więc najpierw , 
ldlka robrów, potym pójdą na przedstawienie, a na sa­
mym końcu udadzą się do pewnego, nieznanego im je­
szcze lok~lu. gdzie podobno podają doskonałe trunki. 

- Czy nie ma pan ochoty? IIę? 

Ale Zdziś, przed którym pokusa zjawiła się znów 
w fOTmie tak ponętnej, nie ulegI tym razem, Potrząsnął 
gławą odmownie. 

Wówczas Francuz rozgniewał się. 

- Masz przewrócone w głowie, wiesz? Chodzi ci 
pewna a zajście z Aleksandrem, Nie macie s()lbie cO' 
wymawiać, Dziś flakanik, jutro pierścionek, Ale ta, że 
wzgardziłeś naszą kompanią teraz, kiedy wygryzłeś się 
'Z nędzy, to, wiesz? jest nit> ładne, Należała przynaj­
mniej adwdzięczyć się butelką wina. Sk~!-piec z ci8ibie, 
brudny skąpiec! 

Tym razC'Tn haczYk zarzncony był zręcznie. Chwy­
ciła, Zdziś podniósł się z ław'ki. 
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, Zdzichowi z ro~paczy stanęły ł:zy w oczach, Ra· 
miona obwisły mu ci ęż,lw , Ocknął się jednak natych­
miast i zdławionym głosem wykrztusił: 

- Niech patron sam mnie o·bszuka, Tamtemu nie ' 
pozwolę, 

Przybliżyła się do niego pani Beytout, 

- Uspokój się, mój mały; najlepiej będzie"gdy ja 
to zrobię, 

Zdziś pozwolił spokojnie zrewidować sobie kie­
szenie, Zaciął zęby, Nie, płak~ć nie będzie przed tymi 
ludźmi. 

W kieszeniach Zd'zicha nie znaleziono ,naturalnie 
pierścionka, Stara Francuzka odetchnęła - z za,dowa­
leniem: 

- Mówiłam przecież, że Sidi jest dO'brym chłop­
cem, Mieliśmy zawsze do niego zaufanie, 

Z przekąsem zauważyła markiza: 
- No dobrze, Ale gdzie w takim razie jest mój 

pierścionek? 

I znów , wysunął się naprzód monsieur Alexandre: 

- Że chłopak skradzionego przedmiotu nie ma 
przy sobie, z tego nic jesz'c'ze nie wynika, Mógł gO' 
ukryć gd'ziekolwiek, Choćby w swoim łóżku, Dama . 
podchwyciła chciwie: 

- Tak, tak, Monsieur Alexandre ma słuszność, 
Od tylu miesięcy ta.k doskonale farbuje mi wlo'sy, 
Od czasu, jak on mnie ma w swej opiece, jestem o kil-
ka latmł'ods'za. Nie starzeję się wogólel __ _ 

Ponury już teraz Narpoleon Beytout zwrócił się 

do żony: 
. - Proszę cię, moje dziecko, pobiegnij na górę 

i przeglądnij jego rzeczy, Ja go tu przytrzymam, żeby 
nie uciekł. ' 

Żelazny .szlak 12 

"0 

,,': 



op o~ Otfłl!A\tnmn.I łlluarmtlJ o.8o[ alultl:>map 'IJł~mnOp 
tDrZmU-e.I.1 e.r'ł)lS Ap~ o.ra!d()G 'f(,nl<>d łllUl'9z.1ds Aq 
'0.11S0 T,Ilm rfWJ{AZ.1J{ lnolAug u'ł)d Ap2 ''ł)OSfaJllI z ~!g 
łAZSn.1 alN ·PIs.1afzA.IJ zozsuld r9M.S nJ{'ł)q 'ł)U UIalPaz.ld 
AzsM.!salM.od '.rapU'ł)S~aIV no~ndo p'ł){J{uz Ap2 'Olu ~al 
PlazJ a!N 'nUIop od apl'U'ł- J{apudAM. !J{IazsM. 'ł)U ' aIS alU 
·az.rraqo O'9Zp'e.1 ! 'e:>IuO!o~.la!d aZ'Ozsaf Sllnlnzs far o'flIn::l 
·aJqo '~zp[.I'łlm lM.Z.IP 'ł)Z nUA\olUamaldmoJ{AM.· lnolAag 
0M.1Sl}'ł)d .Ap~ 'UIaMOIS UIAUp'eJ ~nf ~!S I-eA\.zapo a!N 

'aqn2z 02a[ 
'BU {'eqAZO 'U'erezs AłZ J{'ef 'a.lpU'ł)XaIV .Inalsuopt 'sOI 02 
IlluJ{loP l nUIM.'ł)Z ''e.I'ł)J{ 'ł)IZSAz.Id Z'ł)Jal aluzooPJ.M. 'nJu 
·a!Za!M. M. 'iluJ{m'ł)z o~ qoalN ';-mls aIS 'ł)U! 00 aIS alu'els 
::l a JA\. a?q;)a!N '!SJald 'eU ~M.OI~ no~ndo ·'ł)pM.'eJd 'ł)IAq 

0.1 ·)la!zpa!A\.odpo I'e!mn alu ~.IO!ZpZ 'ł)!U'elAd al 'ł)N 
l, p.I'łlZ'ł)q M ~a{'ł)A\.AJ2 

elU AZ'J z.AzpalUa!d alumapo ~a{'ł)zoA~od alU AZ'J - I.L 

"'Ul'ł)S uO laIUfe{J{ a!MHp:Az.rqo uo 'a!UI'e{J{ uo -- .! 

:oJ{łapnd 

nUl au-eppo- q;)'ł)Oł'IJd !lA. :>-erm[s!O~ 'O~!M {'e{OM'eZ 

Z. aMH?our aI9.80M. lsa[ 02au 
-<{opod ~oo a~ Z. ;mUI'lJpr alulazozaq lftll a?our J[aJM.0IZ'O 
ual a?J['e[ 'urozsn urAUS'ł)IA\. {Az.1alA\. alU 1l0IzPZ 

'Ulauqnl 0.8 OZpJ-eq '-eodoIq;) 'Op 
--<>J[zS . A?,a!Zp-eJJ[ op Z'e.Ial aIS Plapn '}{aqo.n:z AI'ł)::l alU 
-zooPIM AZSMy::l'ł).IlS ·aYM.lsAz.I'ł)MOl urAu'ezJfapod M. eIS 
'ł)::l'ł).1qO ·Al.I'łlJ{ M. 'ł)M.AJ2 !PIS 'Azpeluald alUaZ;)A?,od o 
nsoJd laM. 'ł)U ! aluaz:>nur o a!uU! I'e~e{q uo aI'ł) '~~ 

·'BM.n nUl UlaI'ł)o'ł).IMZ 'fa::leIM Z'ł).1O;) eIS ;ruzozsndo {'9Z::l 
-'ł)2 malod a1'ł) 'UltJ!}{!uM.on.rd UlA.IqOp nJ[lu'z;)od 2 {Aq 
!P!S 'mpI1sAzSM mA'). p"8U afaIoq ~u!tt!t\9.r 'e.f -

:J[Azo.rafzAJ] Au?,nłsn 
M9uZ ł'9USAJd.AM ';>ayzpa!Mod ~O::l łA?,-ePZ J['ł)upaf mlu 
''euqopodopM.'ł).1dalu aIS 'U{'eM'lJpAM 'U:\\'IJJds uluO nuraf I 
~Ap2 'a!uo~ łAZ.I91M.AZ.Id P'ł).I AqlAq lnolnug UUd : ~ 

"" lG ~ 

Zdzich stal wciąz jak na cenzurowanem, markiza 
raz po raz zwracała ku niemu szkła swego lorgnon. 

Zapadło na chwilę milczenie. Sekundy upływały, 
jllk s1ulecia. 

Wreszcie Skrzypiąc stopniami starych schod6w 
zstąpiła w dół pani Beytout. . 

- Niema tam niczego. Znalazłam tylko to pu­
delko, 

:Aleksander wyciągnął chciwie szyję. MarKiza od­
wróciła się zaciekawiona. Na barwnym wieku widnia­
ły dwa ptas'zki, siedzące na. gałęzi. 

Gdy wzrok Zdzicha. spoczął na pudełkU znow 
spazm płaczu chwycił go za gardło. Z trudem opano­
wał szloch. Dwie duże łzy zawisły mu na rzęsach, 

Było to owo pudełeczko, które mu kiedyś, gdy je­
szcze życie całe, układało się inaczej, ofiarowała mala, 
złotowłosa Haneczka. Schował je wówczas, jako miłą 
pamiątkę. Teraz leżało tu, bezbronne, w rękach ob­
cych, złych ludzi. 

Uczynił ruch, jakby je chciał odebrac, ale fryzJer­
czyk odepchnął go szorstko, 

_ . Zaczekaj cierpliwie, zobaczymy, co jest 
w srodku. 

Teraz wyciągnięto papiery; pan Beytout złozył je 
niecierpliwie z powrotem. Teraz wyłoniły się foto: 
grafie, 

Markiza zaciel~awiona chwyciła je w ręl{ę: 
- Ależ kto to jest, ci dostojni ludzie? 
Pani Beytout, odczuwająca przykrość sytuacjI 

i dotkliWe} krzywdę, jaką wyrzl!dzano chłopcu, ode­
brała damie fotografie i prędko schowała je do pu­
delka:. 

.- To są jego zmarli rodzice. Jest sierotą, Pocho­
dzi z porządnej rodziny. Nie uwierzę nigdy w posą-
4zenie kradzie7y· 
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ROZDZIAŁ 36. 
Nadspodziewanie prędko Zdziś znalazł pracę 

w innym zakładzie. Pomocną mu była dobra znajo­
moŚĆ języka niemieckiego i nabyta u pana Beytout 
~rawa. Gdy po kilku dniach próby przekonano się, 
ze włada dobrze narzędziami fryzjerskimi i potrafi 
grzecznie, a szybko obsłużyć gości, nowy właściciel 
zawarł z nim korzystną umowę, która pozwoliła 
chłopcu wynająć sobie maleńki pokoik, 

. Tym razem nie narzekał już na nudne, fizyczne ' 
zajęcie. Rad był, że nie spotkała go rzecz stokroć 
gorsza: żebranina na ulicach Paryża. Nie brakło 

przecież Polaków, którzy tułali się tutaj w sposób 
podobny. Zwrócono mu jednakże uwagę na koniecz­
noŚĆ lepszego wydoskonalenia się w językU francu­
skim. Nowi koledzy natrząsali się z jego zwrotów 
w patois, których nauczył się był w podejrzanych 
lokalach, 

~ycie potoczyło się więc znów utartą koleją. 
Tylko Zdziś zapomnieć nie mógł histon z pier­

~cionkiem. Wracał wciąż myślą do tych' zdarzeń 
i wyrzucał sobie lekkomyślność własnego postępowa­
nia. Gdyby był mógł wówczas odpowiedzieć fryzjer­
czykowi, że w kaTty nie grywa, pieniędzy od nikogo 
nie pożycza, ani ich nie trwoni, nikt nie byłby uwie­
rzył w możliwość kradzieży, Ale jedno zło pociągnęło 
za sobą. nieublaganie drugie. !{onsekwencja własnych 
poczynań stanęła mu jasno przed oczyma. 

Zdzich nie chcąc wciąż myśleć o tym wszystkim, 
podwoił gorliwość w pracy i szybko z chłopca do wy­
ręki zaawansował na pomocnika fryzjerskiego. Tylko, 
że praca ta, wyczerpując go fizycznie nie dawała mu 
jednak zadowolenia wewnętrznego. Odkładał so,bie 
wprawdzie pieniądze, nie miał jednak czem wypełnić 
długich wieczorów i pu::tych dni świqt ccznych. 
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Chrze'cliań.kł Sklep Bławat6w l GalaaterJI 

'IV. CZZDEL 
Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260. !5. 

Poleca 'W dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko· 
stjumy i suknie, JEDWABIE gładkie j wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpasowane j na metry. TIUle wszystkie szerokoś()i 
i koronki siatkowe na story i kapy. BIELIZA damska 
i męska, pończochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatunku, 

ceny jaknajniższe. n 42 314 

Obrączki, ślubne i wszelką biiułerję 
zegary, zegarki i platery 

poleca 

W. SZYDA.ltSKI 
Łódź, Główna 4 t. n f2 Sl1 

DUZY WYBÓR. CENY NISKIE 

FARBY - LAKIERY POKOSTY 
Kupisz nnjtaniej w specjalnym skład~ie 

CENTRALA FARB 

Nalezy pamiętać że 

co CIAGNIENIE 
to WIELKIE WYGRANE 

w kolekturze 

lYGARŁOWSKIEGO 
Poznań, ul. 27 Grudnia 12 

Losy wyczerpuj ą się, upraszamy zatem 
wszystkich Szan. Zwolennik6w naszych 

O wczesne nabycie I. klasy 
ciągnienie już 22 czerwca 

IUl 45002.3 

Fabryka KONFEKCJI 
ARTUR EGER, Łódź, Piotrkowska 158 łel.159-72 

poleca: 

)1 • .". ro"ofnicze. spodnie. n 42316 
plaszcze, lcombinezoDY. 

Wyrabiam takie z towar6w powierzonych. 

Uwaga Harcerze!1! 
Zakład Krawiecki Józefa Różyckiego 
Ł6di, Glówaa 32, tel. 264-33 poleca w wielkim wyborze 
mundurki harcerskie, chusty, pasy, oraz mundurki szkolne, 
Ceny - koakarencyJne D 43709 

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE ł!! 
'Vs.zechświatowej sławy Jasnowidz Prof. 

Poznań, Wroeławska 19 d~ !H4~ Niklowanie i Srebrzenie Do .pn:edanla w Łodzi 

Dtami, założyciel .. P()radnia życia" w Ber­
linie i Dreźnie. twórca dziel as Łrologiez­
nych O ile wedle obliczeń kahaU,stycznyc h 
i wiżji medialnej wygrana nastąpi, prześle 
każdemu zglaszającemu się zupełnie darmo 
!<>s. Jasnowidz Prof. Dżami daje każrle­
mu stuprocentowe przepowiedn:e. Zdobę­
dziesz klucz. w którym otwOnYH sobie 
wrota do ezczęścia i d<ibrol'ytu TaiE'mni­
CI!. loterii tkwi w Two im im:E'niu. Podaj 
imię, datfl urodzenia. kilka włosów dla kon­
taktu oraz fotografiI) o ile posiadasz, a po­

zloceonie. chromo-wllnie i wueł- dobrze prosperująoy 

Iornbbl' damfb·ln tebl· norłfele Wall'IY I· t n ~~w~o;~~~:c~~~~?~c:~~w eg!~~a~1 Zakład ~ryzje~ski . ~ n u ~l\ ~, n, p III, . p. przY6t~pnych. dam6!ko-męskl wraz z mIeszka. wiem Ci kiedy. He i C'liY wog61e wygrasz. Prz~D()w iednie. wska­
~6wki, h1>r08kopy, życiowe. mil08ne, kradzieże. zalwpane skar­
by, odnalezienie zaginionych ()oS6b. stanoWl1 tajemnicą Twego 
uczęścia, Nadeślij jeden zloty na portl) Bezp/atnych hor06k~­
p6w nie wysyłam. Poradnia tycia Jasnowidza Prof. Df;a~l. 
Krak.ów, Wielopole 3. n 44 6·12 

W .... rób wZasay. ,.Chromownla", Piotrkowska 1118 niem w dzielnicy chrze§oijań· 
oT ,., pop. o~. pall"ter w :padwo \VI. Ilkiej z powodu wyjazdu wla. w . .RU7 KOWSK~ z,o .... Olo_a. 33. samodz!~lny gał'wamz,~t()or, b. ściciela. Wiadomość Orędow. 

ł pra.c. flrmY..J.FAMAK J. Gar- 'k ~ -d' "052 n 4Z m PZLlA: Br ••• ili.k. 2'1. bora i W. tiórsH n 4i Si2 ni ..... 0 z. n ,. .. 

PŁASZCZE DAMSKIE Reklamowa 
I Zdolny 

Obniżyliśmy równiez wydatnie ceny na 
konfekcj~ męską i daieci~cą 

Sprzedaz mechanik 
rozpoczęła .się. ~zoruj.ąc się .na wielkic~ domach .towar?wrch zagranicy ~prze· 
dajemy na]modme)sze l wykwmtne płaszcze damskie w pięCIU cenach serYJnych: Zł. 14.7S dla ma.zYD do szycia, z dłn­

goletnią prakt.vką poszukuje 
fabryka wyrobów trykotowych 

G A L A N T E R I A damska i męska w niebywałym wyborze 
" 

24.50 

DziaZ Jedwabi ~aopatrzony jest 
w najnowsze materiały. Polecamy olbrzymi 

wybór materiałów letnich. 

BŁAWAT POLSKI " 
" 

29.50 j dzianych 

39.00 L. PIihal i Ska, Łódź, 
.. "876 

MieUkie fiimnalium Koe~n·ka[yin~ 
im. H. Swięcickiego 

W Międzychodzie Dad Wartą 
miejscowość letniSkowa) 

przyjmuj~ zgt06zenia do egzaminu wstępnego do Id .. 
l, n, nI, rv t I kL Uceum bumaJLI.styc:uaego. 

Egzamin roz'pocznie Bif; dnia 17 czerwca b. r. o go­
dzinie 8 rano do gimnazjum, a 23 czerwca b. r. 
o godz. 8 rano do liceum. d« 23421-2 
Szkoła posiada prawa szkół patiatwowych. 

Prywatne gimnazjum męskie 
i szkoła powszechna 

Aleksego Zimowskiego w Łodzi, . 
ul. Boczna 5 Telefou 121-!6 

sawiadamla, że egzaminy wstępne do Bzkoły po­
wszechne; ro<:poczną się Vf dniu 3 czerwca, do gl.m­
nazjum 17 ~rwca, do liceum 19 czerwca. ZaplRy 
i podania przyjmuje kancelaria codzienuie z wyjątkiem 

świat. D 4ł03t 

ŁODź, Zgierska 2~. (narożDik Rynku Bałuckiego) " 
48.50 Krzemieniecka 10. 

Z pełnymi prawami szkół pań.twowych ~ 

~imnaljum im. Marii Kono~ni[~i~i i ~l~oła ~OW~le[~na 
Lecznica 
dla zwierząt 

MAG. WET. 

Łódź, Wólczańska 123 • telefon 17485 H. Warrikoffa 
rozpoczęły 

• • przyjmOWanIe zapisów do wszystkich klas 
ŁÓDŹ 

~~ .. _~1l1. Kopernika 22 
TelefoD 172-07 

Egzaminy wstępDe do klasy I Gimaazłum odbędą .Ię 
w do. 17 czerwca (piśmienny) i od 18 czerwca (u.tay). 
Termm egzaminu do Liceum podany będzie później. 

Oddział wewnętrzny i chirurg 
Szczepienie psów i koni. Strzy­
żenle psów l koni. kąpiele dla 
psów. Kucie koni,nitowame ko­
pyt. Przyjęcia w przychodni 
od 8-1 i od 3-6. n 42315 

n "K' 
, 

W leń~~i[~ ~rYWatny[~ 
~l~oła[~ A. ~~fly~~ow~~iej 

(Kat. A. pełne 
prawa ukól 
państwowych) 

Łódź - Piotrkowska 187 - telefon 177-35 
odbędą się egzaminy: 

do liceum humanistycznego i przy· l . 
rodniczego w daiach 19 i 20 VI. egzamIny 

do kl. l ~imn. dnia 17 VI i do ki. rozpoczynają 

I 

... ~ ................................... . 
+ + + + 

ł KEFIR, YOGHOURT ! 
+ + 
: (mleko bułgarskie) +:+ 
: POLECA 

: Apteka p.f. ST. HAMBURG i S·ka~ : 
+ + 
: Łódź, ul. Główna 50, telefon nr, 218-61 ~ : 
• :: + •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• II, Ul l IV od dnia 18 - 21 VI. J si~ o godz. 9-_; 

P RYW !~~!w~!~!:} !~t!I!~S KlE dO~;I:=!:: w;::::::: :=rla .. '':::.'0 I RES ZTKI ~T~r~w~a~ł~ą~o~n~d~u~l~a!.!!!c!!j~ę!! 
... od godz. 9 - 14. . II. «857 o. o. BERNARDYNOW ~~~~~~~~~~~~!!!!!!!i na ubrania ml'!6kie, płaszcze . grube, naturalne loczki naj­

Ul. Sporaa 73 W Łodzi (Róg Brzezińskiej) 
= PARCELE LETNISKOWE letnie komplety i suknie dam· I eJ?sz.Y m płynem a~erykan-. ' . sklm, z pełną gwarancją a zł 5,-

5kle oraz na mundurkJ poleca wykonule dlugoletni mistrz 

Otwiera w roku szk. 1937/38 na podstawie 
orzeczenia Kuratorium. Okręgu Szk. Warsz. 
z dn. 19/41937 Nr. II 1673/37-158. Klasę I i II. 

z lasem i bez lasu w pięknej malowniczej okolicy tanio do 
sprzedania. DZiesięć minut drogi od przystanku tramwaii 
podmiejskich. Tamże domek w lesie do .przedanła i mie· 
szkania letniskowe do wynaęciu. Wia.domość w kancelarii 
mierniczego przysięgłego Z. ZARZYCKIEGO, Łódź, Piotr­
kowska 189 m 25, II podwórze. n 42 347 

tanio w dutym wyborze sztuki ondulacyjnej przy zą-

A. Wasl·lewska kładzie fryzjel skim Ł._ D Z, 
Wólczańska 228 Józef, 

Lódi. ul. N ~wrot 13 
wejście ~ bramy. D łl811j • 

Egzaminy wstępne dnia 17 czerwca b. f. 
Zgłosz. przyjmuje kancelaria od godz. 17-19. 
Przy gimnazjum internat. Ił uoao -I 

MASZYNY 
DO WYROBU 

Swetrów, Pończoch i Rękawiczek 
we wszystkich podziałacb i szerokościach, nowe 
używane. Długoterminowe spłat>:. Fac.howe prze: 
prowadzenie gruntownych przel'obek l reperacYJ MEBLE po bud7.o 

Igły i c:~ęic:i zamienDe. Nowoaabywc:ów .,aczam, roWt wc:bo- przystępnycb 
cłqc:ych w zakrel trykot.ratwa, Na iłlclaDie _Cl&eJółowe ofert, cenach poleca 

• Fabryk: ~aS"l.yn Tryko~ażowych .,ms A. KOPROWSKI 
A. Lluke, Łodz, ul. UrzędnIcza 9 Tel. 227-51 Ł6di, Z~er.ka 56. \łJTób 1/"". 

ijiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii •• iiii •••• iii-.iii n 4 07 ł 
Do kla.y l, aowe~, 39. Loterii Pali.twowej Wytwórnię 

4IIiiiiI-.T wózków 8zcz~śliwe LO~.II. rowerków, drezyn I 
-..: 88moebodzlk4w 

W KOLEKTURZE Loterii Paushrowej nr. 803 d~leelt:cyeh, o rat: 
wszelk. (e~racje J. 7 ABKOW SKZEJ w tym sakrł!.ie. 

POZNAŃ, MarIłZałka Focba 45 B. Michalak 
P. K. O. 209.844 Ng 43932/8 Telefon 61-75 LO:pt, ul. ~w. AndrzeJa III. 

=t H 0311 

. 
B. JASINSKI, Łódź, 11 Listopada 5, tel. 157-60 

W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 

wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 
bieliźniane, purpary oraa firanki i kapy. 

Wszystkie towary W' jaknajlepszych gatunkach po cenacb ściśle fabrycznych. 
Dla .klepów rabaty. D l Dla sklepów rabaty. 

KTOZ INNY POTRAFI ODGADNĄC TWĄ PRZYSZŁOŚC? 
tylko na~slynniejezy lasnowidr.· Grafolog WOMOUTH 
Mietrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej 

.' 
uznani jako wnecb.§wiatowy fen()lDeon dysponuiący mocą IIU­

." irl!6ti.1 j magnetYlIlDU orali jl!.llnowidzenia lIa odleg/~.;. przy po­
~~ mocy _/ynne&,o i j.dynego na kuli ziemskiej Med ium .. TA-

MAHRY', kt6re P<l6iada nadprzfCodzony dar prom ieniowan'a 
i wysyłania fluidu alłtral'lezo. W transie jasnowlu!li ber. r6żnlcy 
oddalenia. za pomocą kontaktu piEma i kilka wl()oSów dRnej 
OfIoby. Odkrywa 1Vuelkie ujemnice życiowe kai'lego. odga lluje 
P CIIe.;!llo&ć. teraftnieisz;OI1ć i przYNloAć. opracowuJe horoskopy 
i analillY &'ralolog!csne. Daje możność »dobycia m:lości poźada­
nej oeobY. rady : wł'l;u6wlti. oosIJV7cuja od wsz Ikich naloJ{6w 

OdnajdUJ" saginione 060hy Medium .:.rAM.'HRA" je6t Il.leomylne. Zl'Stawia w transie szcz,e­
śliwa i pewne wieks"&ej wygrane Nr. I()oSOw wskaźe gdzie tskowe można nabyć. 

N pisz natycb.miaet do mnie podaj pyuni •. IIta.n. datę urodzenia. ulącz kilka wloo0w i 1.- si 
ZJIaC;tek poczt. na ltOllzty prze.8yłld .• otrryma8S " vrzeClągU 4-cb dni odemnie dokładne przepow'e­
dnie-borotlkop. który wprawi C le w podziw i zachwyt., n~ 429::11 2 

Me I'WD .:.r AMAlIHA" wybi.rae dl. Oiebie W ti"allllie nC:le!illwy Nr. 1000U który pod gWR­
rancją będr.ie wygrany. Otrzymls' odemnia vrawd:liwy klucz now_ego życia. który przyczyni s ie do 
poprawy '.!.'wego bytu mate'rlalneco i zadowolenia duchowe;ro. Wie/e wielkich wy~ranycb. to owoc 
m~j pracy rilatpgo tet ksźrly zwraC'ająry eie do mn ie dziękuje . Pisz j~zCZE' dziś rio mn'e, ns 8~rMl: 
JAS:\'O'''IDZ ,""OMOtJTH. Krllk(;,\, Lenartowicza 11 m. 6. Bezpla'r,y"h hor~.kor>ów nie wysy:"m. 
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Kolarstwo 

Zarząd P. Z. K. powziął na ezwartko­
~I)'m posiedzeniu decyzję, by w wyścigu e­
liminacyjnym o mistrzostwo Polski, nie 
dopuścić kolarzy łódzkich (wyścig ten od­
będzie się w dniu dzisiejszym w Katowi­
cach). Niedopuszczeni będą również ko­
]a.r~e śląscy. Decyzję swoją PZTK po~ 
WZJąl dlatego, ;le w Łodzi i na Ś]ąsl;:U nie 
odbyły się trz:; wyścigi o mistrzostwo o­
kręgu. Równocześnie dowiadujemy się, 
że zarząd łódzkich władz kolarskich po­
stanowił wysłać do Katowic aż dwunastu 
kOlarzy miejscowych, a mianowicie: Ko­
łOdziejczyka. .Jaskólskicgo, Leśldewicza, 
Rykheima, Wó,icika, Więcka Pictraszew­
ski ego Kolskiego, I< U11 czaka, Chylewskie­
go oraz Treppera, którzy będą starto~' ali 
poza konkursem. 

Lekka atletyka 

nlod,.rtaneowoe& "tlgierskiego Szabo został 
we ezwartek telegraficznie odwołany. Sza­
bo, jak wiadomo, mial startować w Polsce 
w dniu 13 bm. w Krakowie na jubileuszo­
wych zawQdach Cracovii, następnie w dn. 
16 bm. na zawodach we Lwowie, przy czym 
w obu wypadkach zmierzyć się miał z Ku­
charskim. 

W związku z odwolaniem przyjazdu 
Szabo do Polski, w niedzielnych jubileu­
szowych za wodach Cracovii nic weźmie 
równ ież ud7ia lu Kucharski. 

Lekka atletyka. Ł. K. S. - Sokół -
I. K. P., trójmecz o mistrzostwo drużyno­
we okręgu, odbędzie się o g-orlz. 9 na sta­
dionie Wimy przy ul. RokiciJiskiej. 

W Pabianicach na boi ku Kruszende­
ra walczą o godz. 15 Boruta - I\Iakabi -
Kruszender. 

Piłka nożna 
Piłka nożna: Spotkanie o mis lrzos two 

Przed mistrzostwami drużynowymi. W klasy A o 11 na boisku L. 1\. S-u, gospo­
ćwierćfinale druż~'nowych mistrzostw lek- darze we wzmocnionym składzie walczą 
koatlet.\Tcznych okręgu łódzkiego odbędą o pozostanie w klasie A z S. fi. S-cm. 'V 
się w nied;;ielę 13 bm. dwa trójmecze. W l.awodach tych rezenya lig-owców wystąpi 
Łodzi na boisku Wimy o godz. 9 odbędzie w na str.Pllja.('~ 'm składzie; Ceglil1ski, 1\a­
sif! trójmecz Ł. K. S. - Sokół - I. K. P., rasiak. W entrI, Prgza I, Pcgza II i Przy"" 
zaś w Pabianicach na stadionie Krllszen- goiJlski. \V ataku natomiast wystąpią: ~o­
d~'ra o godz. 15 Boruta - Makabi _ wieki, Muchal'ski, Szczerbiński, Rudnic­
}-il'uszender. Na podstawie losowania wal- ki i Czajl,owsk i. 
kowerem do pólfinałów zakwalifikowały Na boish:u W. K. S. "o.1skowi grają r, 
się drużyny Wimy i Zjednoczonych. Pro- Burzą, na boisku Union-Tul'ingu. gospoda­
~J 'am trójmeczów przewiduje następujące rze z Sokołem i na boisku 'Vidzewa -
kGnkurencje: biegi na 100, 400, 5000 m, Wio:cew - \\lima. 
sztafety 4Xl00 m przez płotki, skok o O mis trzostwo klasy B walczą w nie­
tyczce, wzwyż, w dal oraz rzuty dyskiem dzielę następujące zespoly: na boisku ,\'i­
i oszczepem. dzcwa o 17.;)0 Zjednoczone Sokół ze 

Do półfinałów zakwalifikują się dru- Zgierza. 
żylly, które zajmą dwa pierwsze miejsca, Puchar kryształowy dla Warty, Do 
na tomiast drużyny ostatnie odpadają i Poznania wyje ..:hala na urocz~ s lości jubi­
zostają wyeliminowane. leuszowe \\'arty drużyna ŁI\S, która Za-

Niezwykle zaciętej walki należy , się brała ze sobą jako da r dla zasluiollej ju­
spodziewać w trójmecr,u Ł. K. S. - So- bilatki cenl1~' puchar krysztalowy okutr 
kół - 1. T\. P., ze względu na dość rÓ\"I'ny ilrebrem. Łodzianie du Poznania zjecha li 
poziom zespołów. Startować będą 7.:J;lani w niceo zmienionym sldadzie, a miano­
zl~wodni?~ ,i~k: KU1'p~sa, Macias;,;('zyko- wicie; AndJ'ze.ie\\·ski. Gall"cld i F 1ie;:riel. 
WIC', BobillSkl. Łada, Osmielak i in. I Tadeu :;; iewicz, O~i e chi, !\owak, ~li11el'. 

Szabo nie startuje. Zapo\viedziany w Hrrhr;;,;tl'ci ch , Le "ando\\'~\\ ki, Eocze \\",ki i 
Po!:;ce d ,,"ukrotny start do skonałego śl'ed- Król. Jako rez. Jal'o szczak. 

Polska Hurtownia Bla[hy 
Szesz i S~ 

w Poznania, Al. M. Pił_adskiego 15, Składnica przy ul. Towarowej 15 
Telefon 55·46 

(Biuro) poleel po eenaeh konkurencyjnych: 

Blachę cynkową 
tt ocynkowanil 
" żelaznil 
" białą 

Ołów hutniczy 
Antymon 
Wanny kąpielowe 
Piece kilpielowe 

Teleron 33·76 
(Składni ca) 

tt miedzianil 
" mosiężaą 

. tt ołowiaDą 
" aluminiową 

Bednarkę ocynkowaną 

Klozety faiansowe i żeliwne 
Umywalki faiansowe i żeliwne 
Zlewy kachenne 

, " żelazną 
Cynę 99% w blokach i prętach 

tt 40°/0 
" 33% 

Rury zlewowe 
tt ocynkowane 
" czarne 
" ołowiane 

Armatura do wody i gaza 

OSlldy Z parcelacJI mDJathóCll 
1. Mai. LuOOez. pow. międI;y"hodmk.i. Tenni:n7 

pa,rcelacy,ine kai.d7 pooiedzialek na mie;eetl. 
%. Maj. Bie7..d:()'\\'o, pow • ." • • 1D.otlllekL Termj­

nl' parcelacyjne ku{],. wtorek na mie,il!cu. 
II. Maj. Grochowiska S31:teheekie, ~. tni1l­

liki. Terminy PU'ceJacy jne każd. m-ode .... 
(ol warku Goetal:Jok:t. 

4. Maj. Kl'Z7cko Male. 1lOW. 1~1I.8>ki. Ter­
mm,. parcelac:dne kAŻd'7 czwarte!;: lI!"!led po.­
łudniem na miejf!ću. 

Ifa nko6czeat. jubnet!Mlowego Iygo-

I 
dnia poznańskiej "W1\l'1:y" rozpoczął się 
w sobotę turniej pilkarski z udziałem 
lipskiej FortunY" karkowskiej Wisły" 
łódr,kiego" "ŁKS'" i ' drużyny jubiiatki. 

Warta LKS 9:3 (':1) 
'\Tysokie zwrci~stwo "zielonych", któ­

rzy technicznie i taktycznie poka2lali ład­
na, grę, gÓI'u,iąC prz'lz cały czas nad am­
bitnie walczącą drużyną gości. ŁKS grał 
bardzo nerwowo i bezplnnowo. Bramki 
dla ,,'Varty" u7.~· skali; Gcnclcra6, Krysz­
kiewicz 2 i Slomi;lk l, ella Łodzian: 
Herb. tl'eich, Lewan 'lowski i Koczewski. 

Wisła Fortuna 3:2 (2:1) 
Zasłużone z\\'~'ci~stwo krakowian nad 

pr·zecir.tną nl'u7.yną niemiecką. Gra mało 
ciekawa i o"tl'~. Bramki (Ila 'Vi"ly zdo­
byli: Grac?:. lI:łbo,,"ski i Łyko z karnego, 
dla Fortuny Korner i Obst. 

Pięściarstwo 
Wiochy biją Amerykę 12:10. W N . .Jor­

ku wobec 60 ty;;i~c y widzów, rozegrane zo­
sta lo spoll,anie pięściar kie pomiędzy re­
prezentacją Amel'yki ( amatorską) a repre­
zentacją \Vloch. Duży sul, ces odnieśli Wło­
::;i, bija,c Amerykę 12;10. Ogółem rozegrano 
11 spotkalI, w tym po dwa w wadze mu­
i'\zej, lekkiej i śr<, dniej. Wyniki przedsta­
wiają sir. następująco: 

IV wadze muszej - ~ardecchia ('Vło­
ch)') p'lkonal SpcaJ'Y (USA) , a Carroll (U. 
S. A.) \, ' ~' ~l'al z Mallą (\l/l ) ; w koguciej -
Sel'~o (Wl) wypunktował Parkera (Ame­
n-ka), IV piórkowej - Smith (USA) zno­
knlto\yal Cortonesi 'e!!o (Wl ). IV lekkiej -
\Yloch Natale nca pokonal MacLewioa (U, 
S. A. ) a Facchini (WI) odniósl zwycięstwo 
nad Kelly (US.\) ; IV pólśredniej - Amery, 
kanin Tolson pokonał Binazzi'ego; w śred· 
niej - Sharky (US.\) pokonał Bonadia, a 
l.eO)1al'di (CS.'\) pl'ze,~ral z Zorzenone; IV 

półCiężkiej - Włoch Musina z\Vyci~żyl 
.Jacl,sona (USA ); w ciękiej - Robinson 
(l:SA) pokonal Paoletti'ego (Wł) . 

Tenis 
Jędrzeiowska pOKonała "'e cz" artek w 

dalszym ciil,gu mi«trz06tw tenisowych 
I1rab~t\Ya I\entu do~konalą tenisistkę an­
giel sJ,ą l-la I'\,ey 6;2, 6;;). 

Jędrzejowska pokonała w półfinale mi­
strr.o:'<tw hI'Hb"b'va I\entu An~ielkę mil5s 
Lylr ():1, 6:1. kwalifikując .. i~ do finalu, w 
którym ~]l n lk<ł . ię nie;;pocl ziewanie nie z 
In i ~;; 110u nd. iaJ, 111)\\'s7.ech n ie ]1l'zypu:'\zcza· 
no, lecz 7.: .\menkanką miss Marble. Jak 

"'iadomo, h,drz:e:bweka. jut nz pokonała 
mi:..8 Ma.rble, Iktól'& oficjalnie jest pierw­
szą rakietą Ameryki, a nieoficjalnie dl'ug!!t. 

L. K. S. -L. L. T. K. W ciągu sobol . .,. 
i niedzieli rozegrane zostanie na kortach 
w Helenowie drużynowe pólfinalowe spot­
kanie tenisowe o drużynowe mistrzostwo 
okręgu łódzkiego, pomiędzy zes-połami t.. 
K. S-u i Łódzkiego Lawn-Tenia Klubu. Za­
równo w sobotę jak i w niedzielę zawody 
rozpoczynają s:ię o godz. 16. 

O drużyuowe mistrz. okręgu. Po d""uch 
dniach rozgrywek o drużynowe mistrzo­
stwo okręgu łódzkiego zespół Wimy od­
niósł sensac~Tjnp zwycięstwo nad druty­
ną Turing-u 4;2, kwalifikując się tym !!a­
mym do finału, gdzic spotka si(} ze zwy­
cięzcą spotkania Ł. K. S. - Ł. L. T. K. 

Tenis. Na korlach w Helenowie o go­
dzinie 16 dokol1czenie zawodów półfinał.,­
wycb o mistrzostwo okręgu Ł, L. T. K, -
Ł. li. S. 

Szermierka 
O nagrodę Rosalowskiego. \" czwar-

tek późnym wieczorem zakOliczone zost&­
ly zawody szermiercze o nagrodę prze­
chodnią dr Rosałowskiego w konkurencji 
szpadowej. Ze względu na dużą liczb~ 
walczących odbyła się tylko I kolejka, 
zaś następna odbędzie się dopiero w listo­
padzie rb. \V pierwszej rozgrywce nil. 
pierwszym miejscu uplasował się znany 
zespól szermierczy Tramwajarzy zdoby­
wając 14 pkt, 2) dl'użyna Pocztowego P. 
W. 8 pkt., 3 i 4 miejsce zdobyły zespoły 
Policrjnego K. S. i Elektrowni ~o 6 pkt. 

\" ramach powyższych :o.:espołow odby­
ło się uroczyste zakończenie sezonu, na. 
klórym rozdano 57 dyplomów wY:l'óżn.io­
nym szermierzom. 'Vręczenia. dokonał 
prezes okI'. komisji szermierczej p. Kuż­
nieki. 

Wioślarstwo 
W dniu 21 bm. na Pl'ośnie w xaUszu, 

mięelzyklubowy Komitet Towarzysiw 
Wioślarskich organizuje wielkie regaty 
wioślarskie, w których poza miejscowymi 
klubami weźmie udział eały szereg osad 
z większych miast Polski. 

Regaty te, jako -pierwsze w bieżącym 
sezonie budzą wielkie zain tel'esowanie. 
Pr:r.eclbiegi osad odbędą, się w dniu 19 b~. 
o ~odz. H. Kadmienić należy. te naJ­
"ir-:kszą i lość punktów w ubiegl~?m sezo­
nie UZ~'skaly męskie i tel'lskie osady Po­
li~TJnego Klubu Spo:rŁowego w Kaliszu. 

€~L8 -swiefne, choć tanre .... .... 
c:: 

Spolecz"ri.,two pol.~kie winno zrozumieć że nie zawsze na.śl3iduje z~ranic~. 11!e~ 
bywa czaiiem ró,,"nie 'ż od\U'otnie. Zgodnie st~'jerdzamr, iż fryzury pomysłu naoz:ej 
mi"tl'zyni krako\\6kiej 

p. Franciszki Budziaszek w Krakowie 
Grodzka 3, które ona opracowała jui; pned ·kilkoma laŁy, dajC\e pi~kne wzorY' t'\l'6r­
czości narodowej . pełne polotu, fantazji i smak.u arty6tycznego, spotykamy dzisiaj 
w żurnalach i na f1lm,ach zagranie~nych. _ 

Prof. St. llORSKA, Drowa MISSONOWA, płk. SMIAł.OWSKA 
St"ierdzamr, że znana nam 06obiści6 1'- FRANCISZKA BUDZIASZEK· RESICB 

by1a w 'Wiedniu w latach 19B i 191'5 zajęta jako fryzje.rka. a zarazem uczyla tamże 
fryzjerów w~Tkon~' ~ ania fryzur wlasnego p0D1Y151u. n i-i 912 

Anieli\. l\fade,ii'>ka, prof, Kowicka, Zofia hr. Pl'Uszyń6ka. Emilia Bielawska.. 

BOWEBl? 
najlepszych fabrykatów, '\II' 
wielkim wyborze, tanio i dobre 

poleca dl! 22 7l>3 

KUKWZSZ 
Poznan, plac SaJlież"ńskl 1. 

; 

PARAMENTA-SZTANDARY 
POLECA 

WI':L1t.OPOLSItl I.. Alt ł. A II 
RAFTOWARTTSTYCZRYCH 

K. KĘDZIERSKA 
rOZNAH. UL. Sl!:ARBOWA 3 

Najpięlaliej.t4 NAGKODĄ 

za PROMOCJĘ 
to eleganckI i .Uny 

RDWER 
z firmy 

ŚW.MARCIN 55 
Faenowa obaługa ód. 3J lat. 

~" 45511'>118 

5. Maj. Dlugie Stare, pow. I~Mki, Termi­
n,. parcelacyjne katdy ~ a.rtek pO poł1łd. 
nin nl! miejf:ctl. 

ł. Maj. Błocisozewo, POW. §remski. Termin,. 
p!Lr'cel~cl'jne każdy piatek p'l'Ze<1 PO/lldn:em 
n:t miejscu 

ŻĄDAJĄC DRV01"'A.NVCH . ~,!05ll\OW '" •••• ! • . ICOIUTKIf~ 
i,.,,~n;,w ,.,:t I j:;a.,. fi ł :'1'.'1·' :1.'.',. 

eovż s .... Jut NA~LAOQWNICTWA, 
OIMt'"AUlE .PROSZK' ' .... :ąRE""O~NERV05rN;z. IUI.VTlgI" 7. Maj, ]ł'eJ i.ki;owo. pow. śl'eD1ł;ki. Termmy pu­

celacyjue ';::a>tdy pią.te.k, pO pol1J'dniu l\I 
miejf!Cll. 

SĄ TYI.KO . .lEDNE LOSY I klasy poleca Kolektura 
8. Maj. I ... udny. po..,. śrem6ki. Terlliirt7 pu­

celacy,ine kai.r,lą sobote M mieji!lću, 
n. lIhj. ~feehJ1n. pow. śremeki. Termin7 lilIJ" 

celacyjne kazd'l fl.()botę na miej~u. 
10. ?hj. Michorzewo. pow nowotomyeki Ter· 

miny pRrcelacyjne każdą flOO')tę na miejeeu. 
Szczeg6łowych inform acyj udziela 

BIURO PARCELACYJNE 
PozUań. Plac Wolności 11 - telefon 58.15 

el"WSZE Z AYSUNflflr,.. KOCIutkA 

'8.M~. r 

CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 

"JANISZEWICE" właIic. A. SZWAJDLER 
ZDUŃSKA. WOLA. - wie' JA.NISZEWICE. Skrytka poczt, Mo 
WYRABIA: Surówki, (Metkale) zwykle i bielone, prze­
ścieradłowe, pościelowe w kraty, oksfordy kieszeniowe 

i na bluzy robocze. • ołIO'~ 

• 

DZIE,RlANOWSKIEGO 
CENTRALA: Warazawa, N. Świat 64 
O D D Z I A l.: GnłeZ1l0, Chrobrego 2 P. K. 0.200360 

gdzie ostatnio padły: P 28125-62,396 
2 wygrane po 100 000 zł - 3 po 50 000 7.ł - l WIele 
innych, eo jest najleptłZl\ reklamą tej kolektury. 

N~dPRZYJE](NIEJ 
SP JSZ UPAL~E D~I :8A. PLAŻY "UZDROWISKO" ŁÓDŹ., ULI()A EMILII 33 

NA ~EJSCU LÓDKI-KAJAKI-KONCERf·BtFEr 
• «171 
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Nl@'16wkflwe .,lowo (Uu1Sto) 15 gl'06ZY, ka,tAe 
dE.leze ~rOW() 10 gr06zy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. ~'. z, a. = każde "tanowi 1 sło\\'o. Jedno ~lo­
amie nie może przt>kraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA D OBNE 
OliloszeaJa wśr6d droh.ych: l-I mowy mllimetr 30 grosaY· 

Znak of~rty napTZrklad: t 189-2-i, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 sł()'V\·o. 

Drobne ~łoszeonia w dni po\\'Szednie przyjmuje 
.;ię do godz. 10,30. w soboty i dni przedświa,­

te-czne przy jJmuje @i~ do god.z. ~,45 5 naglówko'Wycb. 

Dom 
ogród 1/. morgi przy przystanku 

tramwajowym w Iłudzie·Pabia­
nickie) do s·Drze,I:lJlhl. Wia<lomofjć 
na miejscu, ul. Zagloby 2. 

n 4:;703 

'l'ynk szlachl'tny fn"arlowy 

" Terrana" 
dosta,rcza . gdzie llle ma zn&tęp' 
stwa fi,rma .,'ferrana". Oborniki. 

zd 12 5~8 

Wydzierżawię 
wille 7 pokojowa dużym ogro­
dem owocowo - warzywnym w 
PuszczykówkIl na stale. bferty 
Orcdo\\'J1ik. Pozn:ui zd 14 450 

21 
p8zenno - żytniej. zahudowania 
masywne, inwentarzami, laka, 
torf, woda zaryhiona, kościele. 
J'oznania ;j :iOO,- Bal'tkowiak. 
Dopicw(). zd 16 411 

Dom 
masywny, skła(km, towarem -
cblewy, 11 lIlor.a:i pszennej, pod 
Poznaniem 2 :500,- Bartkowiak. 
obrotica, DOllicwo. Poznań 

7.(\ Hi 410 

Dom 
czterollbikacyjnl'. chlewy, stodola 
masywne, ogl'ÓU, 5 pszennej, sta­
cji Poznania 4 400.- spiesznie 
DartkOwiak, Dopicwo. Poznali 

zrl1640 

Willka 
piękna, nowa. 7 ubikacyi, Z mor· 
~i ogrodu. [lrzed.mie~cie Jar<X!i­
na. 6300.-. Otręba, Jarocbn, Ki· 
I ili;;'k i e go 2. zd 14 691 

Willa 
Jar<X!inie. 9 ubika·cyj. pa.rkiety , 
lazi",nka, elekLn'ka, c<'!'ntral<ne o· 
~rwlVani{), ogród. 14 000,-. O trEl' 
ba, Jarodn, KiliIi~!<lego 2. 

zd 1-!6V'l 

100 
kamienic. domów. d <mltÓ'1V , -r6t­
lld widkości. i ceny na sprzedaż. 
Zglosz"nia Olreba. Jllroc;n. Ki­
liń ki~go 2. zd 1-l6j)~ 

Dom 
B pokoi". kll'·hnia. ogrodem, 13 
m6r~ dzierżawy. (lny .Jarocinie. 
5200.-. OtreLa, J ar<X!in. Kiliń· 
t;ki~!:'o 2. 1I1i 146\17 

Kamienica 
nowa pic!rowa, ccna 19000 ,.Jo­
tych. wplaty 13000.- dochód 2 
t:r,. rO('znie. IHoeh. Poznań. -
Aleje 1lfarcil1l'ow~k iE'go 15. 

v,rlg V; 701 

Zamienię 
kamicnicc z piekarnią na gospo­
darslwo od 50 mórg. Grześko­
wiak, Opalcnic'a. u!. 6 Stycznia 7 

ztll;; 782 

WiIlkę 
4 pokoje. kuchnia. tf morgi 
o'j'l'ó,1 oworow1 sprzedam. No· 
wicki. Skoki wic.~, powiat '\V~­
growiec. zd lii 78j 

D&m 
narcelą w SwarzQdzll l!.5 morgi 

inne sprzeda administrator 
:ME'lIerowicz, Swarzedz, Ogrodo­
wa 1. 7,d 15 19;; 

• Dom 
nnwy TJl1hClniu przy stncii, ogro­
cłcm. "W~ mie~zkHlliH jednopoko· 
;nwe 7 ROO,- Karalus, POlrnHli. 
brnr~7.ałka Focha 2:). zd 15 8~1 

Dom Kawaler Blondynka Samocb6d Skład 
muzy- limuzY'na GheVl'olet 6-cyHndrows , kolonialny,. dobrze. zaprowadzony 

wyjdzie za bardzo dobne utr7.ymana tanio. przy ruchl.lwe.J U!lCY, toware~l. 
'I. ogroUu. 1200,- dom no­

ogrodu mieście 2900 Po-
a. Bartkowiak, Dopif'lwO.lllll"rrVml)n 
ań. zd 16 407 

Poznali. Rw. Woitczak. Ostrów l\Vlkp.). Sllrl()· maglcm mIeszkamem korzystllle 
zd 16130 wa ił, m. 3. z<l 15 4.54 ~Pl'zedam. Adrps Orędowmk 

Parcale 
budowlane jlrześEcznie 
IV stan'm 

parku żabikowo 

~~~~~~--~----~~~~ Poznań zd 15954 
Sprzedam 

maSZ1ne s7.cwskn ~ingera slup- 42 
kową (~a\tlE'nrnascbine) warsztllt ł I I . . 
mechaniczny Czersk. nI. 'rargo- )u:acza~e: za JUI owa111e .• mw('n-
wa 18. Na odpowiedź znaczek. talze. Illel.wszorzedn.a l~kR. sady. 

zd 14700 pr1.y szo~le Poznama. 8000.- .a­ni Kolejo\\'a 16. tuż stacji LU-".'r .. nnw 
bOli, na sprzedaż. Infol'macje -..:...----'---'-'---'--...::.'--....:..:..=~ 

lat 43. samo(.na, inteligenbna, go­
tówka, mics7jkHni·e pozna pana 
samotnego urzcdnika lub cmel'Y' 
ta. Cel matrYlffioniallJY. Oferty 
Oredolynik. PoznalI zd 16 (j02 mortyzllCJa. Bnrtkowl!lk, DOPIe-

Wdowa gościniec WO, Poznań zd 16 409 Biuro Parcelacyjne 
POZlllSll, plac Wolności 11. 'rE'le·łm~trv'n()n;O 
fon ~7·15. P 28 360·2il.251 

Parcele 
Drogerzysta 

w celll lat 3-'3. z jerlnym dzieckiem, po- kutnia. 32 morgi. pszennej l.iemi 
Raik- Riadaj~clt własni! mieszkanie. [JO- z powodu sLarO§CI. Cena 15000,­

a na .posadzie. Cel mn.- Kotó ku. Znaczek na odpowiedz. 
lny. Oferty Orędownik, Oferty Orędownik, Poinali 
zd 16048 lici 15 609 

Ta'tra 
2 cr!. tanio sprzedam lub M­
mieniQ na motocykl. M. Nowak, 
Leszno, Osiecka -- - 1. 

n 4! 282 
pOE!a:daj~cy dom piętrowy. letni- CiemnoblondynkQ Okazyjnie 

pod Poznaniem od 50 gr sku. wartog~i 35 OOG zł poślubi rcpl·czcntu.illcH. w)·sokll. "1"1I1dn. Il\lyn razowy. kaszarnia. śrutow-
na sprzedaż. Dol:,., panil\ majątkIem 8000 zl. Oferty zlll'ową , inteligentna. od 21-30 ma handlowa 7000.- pewna E'g-

Kolonialka 
tr.lm\\'ajol\'a i kolejowa. Orcdownik, Poznali zd 1651/6 at niekoniecznie z lllajątkiem - zygtencja miasto powiatowe. Ma-
mack poiiluhi idealista urzędnik pań· !illski. Krotoszyn. !"loria(lska a. 

dohrze prosperujacl\, mieszkanie. 
magiel, dużo towaru. obrót 4000 
~przcdam PO'wórl wyjazd. Adres 
Oręllownik Poznaii zrl 16540 B"u P l . Pan:rra stwowy na stalym etatowym zd 13113 

1 ro ~TCe. ~ey)De po czterdzicstce nic biedna. po-' tanowisku z. pr;\\vem do eme.TY-
plac \'\ olno\icl 11, telefon zna pana na pallstwowej posa- tury z Uj'JOMzeTIlem 260 zł Il\les, Maszyna 

p 283:>9·23.254 dzie. Cel matrymonialny. Oferty Tylko !,>owa:ime -:- w-yczeTPllJ~Ce wirówka: "restwlllina 750 Itr. ns Gospodarstwo 
.. 
__________ 1II1II Oręrlownik. Poznall zd 15745 oferLy z fotO,IJ'Tafla. kfórą zw.roce zapęd i rcctna mleczarnia. Mo- i ogrotlnictwo Pll" Powllniem, 

Inwalidzie 
sprzcdam 600 zł dobra egzysten­
cję. Oferty Kurieot p()znarlski 

zdg 165934. 

-":"'-'---~ --- (hez fotograni do kosza) klero- kronos. poczta Kozmin. J10we burlynki, komplet, inwrn-
Samotny wai! l' calym za}lfHlIi"lP ,lo Orę- n 44 974 larz ze żniwami do sprzedania. 

ec po czterdziestce. 1000 dowmka, POznan zrl 10976 Dogodne warunJ ~platy. wplaty 
szuka żony - spólniczki. Piec kaflowy 28 000. Zglo~l'lenia Orędownik Po-

Orędownik, Poznań kominkowy. artystyczny odpo- i'lnań zrl 16391 ",1 15575 wiedni do palacu, willi sprzedam .;;.;.;:;;.:.-=..;;.;.:..:.==------------

P M l 
korzystnie. Agencja Ort:dowllikll 

anna ag e Września pod 80, n 48 672 Pracownię 

Spólniczki 
do przedsiębiorstwa. 

'ewyklllczony, Oiprty 
PoznalI 7.<1 16001 

30. przystoJna. posag. lr0tówka \Idoskonalonej konsttukcil poleca 
. 4.00.0,- umeblowanie wYJ'lzie ~a fabryka Bolesława Kapcz{llskie· Cukiernia 

Oze· nu!;;. Poważne oferty Orędow- Pod rzeczna 33. bg7.. od k . . P' 

obuwia oddam za darmo, W3Ml­
Jle'k ku,pno mas-zyny. Adn-es w&ka­
że Oredownik. P071nali zd Hi 008 

Or~. nik. Poznaii zd 16101 • n 43707 aWlarma, c;-entrum oznama. ==-::..:.... ___________ .:.:....:::::..:.::.: sprzedatą pIcCzywa. dubm mlc, Domek 

WspółpracownikóW' 
udzialowców poszukuj 
Aorencia !ti!klamy i 
Gilynia, świetojal1ska 
1000,-

Wspólnik 
rlo wytw,'jrni c ukr(.\', piernik6w 
7(\() zł od tal'a7.. Of~rty Or~dow-
n_i_l'_, _F_(,_Z_II_~I"_I_Z I 16 ~-"Ci-=-ł_7 ____ _ 

Sto 
zlotych po 10-15000 na 

h i tekEl 1I0wycb d,,-
yczr:. Of~tU' Orę-
a(; zd 16 [.79 

S " ..-ot 55 szkaniem sprzedam okazyjnie 2 -' le.~ a . .. tys. Ofert)' Orędownik. Poznań og-ródpk, POkOl. kllchnia, tanio 
pann.3 . p rzy.slOJ na, POSla<13.Jl\C,.a[mórg . PSZenn(!l, budynkI ma~yw- z<l 16200 "l'rze<lam. Ouzlołek, Debipn-ko 
kaullemcę, reslauracJę. W7ld.zle ne. hIpoteka czysta, 2 morgi sa- lJ2. PO'cóta S t et> zc<W • zd 16200 
za I;t1~ż. Mrówka, Poznaii. s'Y' du, . tor~. l<'lorkSl\ys.ki. Złot.l1iszki, Skład 
WOjcIecha 211. - 1. zd 161,,1 PobIedzlsk, ,lascIcIel. II 44937 sprzęt6w k~chennych z towarem Kamienicę 

ml.as.to p6wlatowe. sprzedam oka· ,pi(ftrowa. ~klndem żela·za. mat~· 
, zYJme 4 000~- powodu c!J.oroby. riałem budowlanym, s<pnedam łub 

kupisz przez oglo-

ZClllo~lze:1l1ach Tanio 

Ofcrty Oreuown!.k. Poznan zalIllienie na dom nowy. Zg-IOEtze-
zd 1') 262 nia Orędowni'k, Pozn311 p 20 i:li!l 

Dom 
6 ubikacyj składem tlt morgi /). 
grodu bez długu przy Poznl!niu 
81/. tyS. Zgłoszcnia Orędownik, 
Poznań n 44 9~1 

K.łnoaparaty 
Pathc 200, Ira 300, HParatnrn 
dźwir:koWA, wzmacniacz gramo­
fonowy adaPler

i 
maszyna szew· 

ska Singera cy indrowa 200. -
toltarka IIPgarmistrzo\vskR sprze· 
da Kino Malon. Opalenica. 

zd 1» ,,!lii 

Jadłodajnię 
p~y St. Rrnku ko"zys{ni~ i\'pnł'­
Ila,m. Adres "",,,kaźi! Orędownik, 
Poznali zd 1,6 %>7 

śpiohrz 
wrtniana. zhot!'. dobre polożE'nlc, 
30 lot prosperuje, przy tym skład 
mi,,~zkanip. Agpntura "Or«:rlow­
nik a". Gniezno 10~a. n 44330 

Skład 
kolonia lny lUi"~zkn niem. dobrze 

Zakład prosperuJacy, l1Iin~to 7000 mip-
Lapjel'r~ki w dużym mieście po· ~zl"Il'lc6w, t{on~resówce, objęcie 
wiatowym t~nio na Sprzerlttż. te. 1800. Klos, Onirzno, Lecha 4. 
na 800,- zr. Oferty Orędownik, ______ n __ 4_ł_3:....2~6 ____ _ 
Poznań zrl14 541 

prz~h1ci!'. tywno§ciowym prr,y Konstanty- Skład 
tnaClll'k/sprzeda:m p6ł doUlu u· sklepem 

woJcl.!l.; l1rnvskiej. ttlg ż)virki. i Wil\'ury. II kolonialny, pewna egzystend~. 

150 
mór~ p~zennpj 1Iro('7.0 polot.onrj, 
woda. la~, 7 pokoi, inwentarze. 
Okazyjnie IIprzedlt Klos, Gnie­
zno, J..pcl!:t. n 44 a2:i 

_~ ___ ~, _____ -'-zr_l;..l_{_, _1,,_~ placem do .I: 8Jlht'zł)~J. Z"IO~ZE'l)la klicnt~la gotówkowa., wygodne 
Agentura OI'~(lo'~nIka.. PabIanice mic!<zkanip. tania dzierżawa. ko· 
______ =11 4.) 51a rZY8tnie RPrzedaffi. Adre8 Orę· 

downik. Poznań zrl14!l14 
Skład 

turhli\V7 
Tanio f'uki~1'k6w - p8'j}ieru ,; dwu,lYI-

skład towar6w krótkich kojowl'm mip<lzkani-em. CZY'l1S'!l 1>0 
zł tanio "p'rz(',I~m. Adres Ore­

Orę. dOt" nfk. Po-z,natl z.o lu 001 

Sklep 
Urz~dzenia J!:3IanteryjTll'. dobrze 1.aoPIIŁtZOn1 

bal'flzo eleganckie do artykulów claincy P!,watne- !Iorhody, z po-

Wdówka . męskich. damskich. tanio za 2.500 \~odll zmIan rn,lzIl1r'YC!l korzYl!t-

F li sprzedam, Oferty Kalisz. Cze~to- lIle sprzedam .. W: mieście tym po-

Wdówka Sprzedam 

przystojna, skład. gotówkę 1 a choweka 10. zrl l> 975 dobne przerJ~lchlnrstwa sa tylko 
w~jdzie za mąż. Piotr Kopczyńskiego, sprzeda?; pieczy- <lwa. WI~C powodzenie w obrO'tach 

a, Poznal'i, św. 'VoiciechR wa, słO'dyczy oraz nabialu. Z!;ie·r. Kupująo zapewnione. 7,~loszenia: Sklep 
- m. 1. zcl 16142 ska 15. L6M. n 4'1 876 Rower galanteryjny, łtIlawa. Żeromskip-

5.letoia gwa- go 8. n 44 389 
randa 

s)'mpat~'czna. pORiadająoa gości- ku:'-nne z narzcrlziami. lub wy-
Młody niec, li)O mórg wyjdzie za maż ,Izierżawię. Ofel'ty ZrlUli~lta 

Restauracja 
po maturze ,;dolny pra. :Mr6wka, Poznali. Św. Wojciech" Wola., Sieradzka 21. Józpf ~(t1';-

Parcelę po~iadajRcy talent pi~al'- 2a - j zd 1614a ne. , I: 4<19 ... 9 
hut!o\\'lan(' Dchf'u. trnmwaj dwo· ~lubi P!łnicn~<: posażnĄ, Brunetka 55 

Poznań· 
skiej 

wytwórni 

pelna konce.ja przy dworcu. po­
koje go~Cilll1r. tlnbrz" ZAPrO'Warlzo­
na. ohj~cj(' 1 ;;00. F.dmun,1 Mu­
cha, Inowrocław. Piłsudskiego. 

rzpc. knnnlizacia nlie:y GÓrcckic.i , na.lch<ltnlej Y-e dwo· • 
tH1Iio sprzedam. KHralus, Pnznllll rR zaofiaruje odpowiNI- 10. latllla. gOLówka 1).000.- wyj-jmór,:r p~zl'nnd. J,udynki ma,syw- rowerow 
}.1Rr~zalka l"{ll:ha 2(;. zd 15850 ętie. Oferty Orędownik, cizie za maź. Piotr :Mrówka. Po- )t(!. hipoteka czysta. 2 morgi ~a- płacisz cene fabryczną. Bracia 

----- pod "Zdolny literat". znań, Św. Wojciecha 2a - 1. clu, torf. lflorkowski, Złotniczki. Nowaczyk, 
Okazja n 41882 ~d 16111 Pobiedziska, wlnściciel. n 44 936 Po;r,nań. Oórna Wilda ao. Przyj. 

dom przy Poznaniu. o!rród. drze· KIJ bl d k G d t lUujemy asygnaty Kredyt. 
WiI , parkan, stoRunki rodzinne awa er asno on yn a ospo ars wo ng 42 916·7 
tanio sprzeda wla~cici~1. Adres at 42 posiadający zaklad fry· 23, przystojna. wykształcona. go- rromnicach przy Biedrusku 5' /. --------.....;..----------..;....-
Orę,lownik Poznali zd 1.5 799 zjerskl i znajacy cz<'!ściowo prak- t6wki 40.0UO.- wYśirlzie za maż. morgi e.przerlam. cena według u· 1 000 sam""'hodo'w 
------'-' __ o Lykę felczcrka (I kurs bylej Mrówka, Poznali, \Y. Wojciech'! gody. Adr,,~ w~k8'że Orędownik, "" 

Dom szkołY felczerskiej w '\Varszawie 2a - 1. zrl 1(1145 Poznań zd 15215 rozebranych używane części pod· 
no\\'y d\'\'\1Pir;! rowy. 13 lIhikaryj, \~ rqku. 1913) mający 8.0q,o_ z!. w 1 W07JiH mleczarskie opony naita· 
rIochód 201 111ip~ireZllio sprzedam OZCIll !HęZ pan!1ą do lat 'H), sto- nawa er Dom nieiń w firmie AutoRkład. ·Po· 
PO'znań Dcbiec Sosnowa llO sllll.kowo ]10"..3zno. lub ~'.Ykony· 36. sŁolarz samorJliielny. RtalA pra- póltor!'j morgi. flobra ziemie. _ zna. Dąbrowskiego 89. tel. 46·7 J 
\Vcber. • zd 14 279 WUJIlC:ą zawod. Zgłosz_'l!1la On:· §luhi pllnne cośkoh.-iek EO- wieś kościelna, sprzedam. Wla(]y- dg 22966·7 

dowl11K, Lód" po,] .gJ.h , OfNty Orędownik. Po- sław Kmieciak. Prusy. poczta E 
Dom n 41870 zd 16199 Witaezycc. n 44 827 gzystencja 

,c.;.=_--'-.:.....:;.:..:. ______________ .;.~===--------:;.;:.:.:::.: skład kolonia(ilY pelnym wyszyn. 
kiętrowy. pickarnia, sltlarl w rvn- Bogate K.a.aler Prasowanie k!cm. dobr1je. prosperujący 30 lat 
-u 20000.- wpiata l~ 000.- z~- Amerykanki z dolarami. _ poszukuje skromnej. przy- sztywnej bielizny dla każdęgo "!CPI'ZCPV, OI."I!'U. mlMto 7.000 ,m. 
rilz. 11,a • sIJrzcllaz. Moellenbroc6 .. tysięcy kamienicznych pań panj1y celem ożenku. _ lat we, szybkie. polvsk elestYka. I!'lrnmtzJl!m hceum~ dob;8 ąkohca 
L\\ 6\\ ck. zd H 811 sagiem od 1.000-500.000. UrQCJownik. Poznań Informacja ,.Jł)i1eko". BydgoRzcz. z powodow lltosunków 10c!ZIf)I!Ych 

czone zastępy panów zd 16225 Załllczyć znaczek n 44 034 ~przeclam. 0ler(y OrędOWnIk -

n 41278 

68 
buraczand. zaburlowania ma­
s)'wnć, 2 konip.. II by'l!a. milszy­
nNia. cena 8000. .1 akllbowski. 
Września, 'Var~za\\'ska 9. 

n 44997 

5% 
morgi znhurlow3nipm orlps.wie]­
nir (lIa rmpry(n rrna :: ()(){).- Vi 
\, icdz~'rhr,d7jIP nJ'Warta, Chr,,­
brcgo 6, 8zrjnHowa. zd 16 509 

Kolonialka 
urzl\rl~~rd('m - towarem - mlt­
lon!. mi('!-zl:~niem. pełnym hicl\'II. 
r1 .. 1JrzP IJ!,("l'l'I'Uj:;CR. obrót 50 ()1JO 
Siwiak, UniE'zn .. , 'hrobrego 27, 

z I 16507 Domek stanowiskach poleca - , ' . PoznalI zrl l.) 986 
z nzrodem 588 m' łJazarz, cena Biuro MlltrYl110ni HandlOwiec Piekarnię ., _a .. 
lIUOO.- amortyzacji :1.800.- do- Serca", Stanislawów. kawaler lat 32. wysoki, ozeni się pelnym biegu z urządzeniem. Skład ... .;1.0 •• _.M.A.J.Ą.T;.Kjjjl .. _ ..... 
chód 1.300.- A'lrcs Oredownik, g~ 20. Porlać dane z zarA,; pAnnA posiadająca cośkol- liWiatlo elektryczne ~przeJ'lll.m. = kolonialny. wyszynk pi~,&, do- '. ;, 
roznAli zd lf, 128 l1lem., załflczywSZY złotego wiek golówki. Szczegółowe ofcr- Agenlura Orędownika. ŁukA~ip, I:rze. prO'sperujący .3 GOO.- ruch- Majątek 

kAlnl. W ysyłarny adresy ty Or~(lownik. Poznali zd 16232 wicz. 'rrzemc~zllo. n 44817 lIw('J fabn'cżlIPJ WlOs .. e przy Po. . Kamienica grafie. n znllniu, OfC'r(y Orl;do'\'lIik Po- przrmy~lowy. O~IPm~(>t morgowy, Panna 8 znlltl 7.111.; !l72 'gorzplnia, zahudowania murowa-
nowa P07.l1HlIiu. skłarlami 28.000, Kupiec np. in\Ycnlnl'z~ kom"IC'lnc, blisko 
wpła!v lR.OUtl. rc-zte nmorlyza- . . wla~cicielka kamłenłry poszUIWj'l mórg P!"z!'n n <'i. budynki ma~y",·· miasta. :::oUiwlw 150.000,- OAro-
CiR. l~łorh. Poznali. Alck Mar· kawol<:-r .. lat 36. po.sI.ada .. ląry y, branży hlawlltów. C"I ne, ko"ci~ln('j \\-si, hli~'ko JBroci· ,~aklad (]I'k pi~riowłókowy. zabudowRnia 
cinkow~ki "'O l.; zcIg 16 12(j-7 ]11'zedRI~hlOr~l\\'o warlosel 12.,,00 ntl')llnoninlny. OfN!y Oredow· /1a. C!"I\n r; 200.-. Oll'ęha . .Inl'o, goalWllmz!1cYJ ny !lprzedam. Oferty ogród. park. inwf'lltar?!'. zbior:v 

.' . TloRz\lknje "ony 7. Jl1ajlltkiem. k, Poznali ?:d li) 084 cin. Kllitiskip,go 2. zrI 14 000 rt)rłow11Ik. Poznn!'1 zr11;; 890 kompletn,'. gotówka 40.000. Ma-Okazyjnie OfNty Orr:downik, POZnaJI . k "'3" 
dom pi~trowy. l~n llIi('Ri'~r'l\ni •• , id 1;; Si:l Panna EgzystencJa Dom 1)~,\I;J1k1'.-' illl\~:f'n1~~~~po~oa':;~Yern~: 
10000. wpłnlY n 1l00. ~"il'"zllie pr7.yAlojnlt, pl).i!ld~J~(,1l pj~kar- l!1;IPf!wnionl\, Rk/uIJ kolonialno·de· hOwy. 2 izby. morga ogrodu, _ I~U .()OU, Wołyii. Domy. wille, pla-
~PI' 7.C' dam. \\,lll;;cil'id J"o~t I';f,y II , Panna Itj". ;1 kanlipTli('t' ~j"?i .. Y-a 1111Iż 1ikllte~Ow.l', (1)\\ :ll'rrn ]Jl>lllYJfi "ie- Rl':lwł:l, kO'" 'iól. R!Mcja mi .. j~('n. Ct' •• młYJ1): WOt/Ill': ~\lJlpO, spl'ze-
!\:n,cillszki l!!. ztł 1U:Wlllllt an. wYllrB\\Q i got6wk~. po· MI'u\\kn, Pow31i. sw. 'tVojl'il'rh'l gil. l11i,'~zk3nie iI pokoie '4200.- I"'na 1i.IlUlI,- Nowok, Ju/'oC'ill. ",u,,-, z~"JI.any. L~"l ~, I,,,tlo)(oR7.cz. 

nom 
nowy komfortowy. ói'kłaI13T,i. Wl'­
ciee'LJkOiV\:p pr7A:IllllieA 'Il' 'O·Zln8~ 
JliR ~przcdnnl bez l)O~I'(:'dnik(I\Vt-
1-'oll'zpbnn g-nl(,\Ykn 20000, () r'r· 
ty OI'~r1D\\'ni,k. J'O'ZI1"(I 11 2Q7·4j 

Parcele budowlane 
i l eśne w 

Kobylepolu 
pod Poznaniem od 50 gr za 1 m' 
]Ia sprzedaż. Dohra komunikacja 
autobusowa i kolejąwa. Informa­
cie 

Biuro Parcelacyjne 
P07,n:lIi. Plac Wolno~ri 11. I"lp­
fon i5 .1';. P::8 3.j ·;?3,2,37 

wa "uW! lin Il/lflR!wowej "o~a-:!a - 1. ?o.l Hi t tli Uferty OI'ętlO\\'lIik. J'OZlIllil " l'il ~Il<lsl;jego. n 447% :-;Ztl"U \!'I(H'I'ska ... 0. \\'. J)llflpk 
d'~i", "t1owi,,!' z uzh'('l1Ii nip wy- J d zk zJ! l" li8\) • L,·l t·fon ~~j.(j(j. 11 411877 
kllJl'?ony. Ofl'l'Iy Orędownik, - e ynac a -. 1: iwi k 
l'ov,1J:l(I z.1 1(; 74t. 2:i0 nlól'g 111,000 gotti\\'ld \'\'yjllzie Pił- n ar a Gosp-~arstwo 
• I'I I M k l' . y ll~ywltno na ~Jll'zedA?. Wincenty . • Uli. • 

Kawaler l.a 1I111~. o r I'OW'I\ , oZnall, !nfimowq 700 mim thnio ~fJrl!!!- HI'ikOn!. SolJoll\'I'o. powiat O~nrll' ok~lhcy «(,OSIYI\la) .• c:r,tl'r,dzI9ścl 
Sw. 'Yoicie('ltn ~n - 1. !lam. Oferty OI·c!llownik. Poznali ;ów. zfl 1:i IIIl.i nwr/{ .burn,c7.>In!'l, ZI1l\\'QlI1l, ma-

Int :li!, na dobrej JlOHaJ!r.ie. po· zfl lU 147 zd Hi 702 "7.Yll('I·II\. IJ1WellIAr>lpm. 7.3hllrlo-
"lubi panipnkl'. wdowę cośkolwipk .... ł' r Walll!! dobre, - ogrodem małym 
majl\lKlcm. Ofprty fotografią Ula zenstwa Polecam Kupna WYlUla rem. prywatne przpwła-
Ol'p'rlowllik z,l lA 398 kojl1r7.Y "y~kretnie, wielki wyh6r korzystne kupna różnych domów g08podarRtw _"prywatnych poszu- szczenicm. bez hipotek 9.fjOO.-
---- kandydatkach. k8J!dydatach. 81- Ples~ewie. gospodarstw rolnych kuj/: okolicy K0gelana/ Śmlg!ll. - wplaty 2500,- reszta dlugotermi-

Kawaler. letnia prnklyk.lt. Piotr Mrówka, róincj wielką§cl okolicy PIeRze- ZpJtPl1R.C«: gotów~ą. ŚpieSzne oferty nowa spłata, z powodu drug'iegn 
ieślnik, lat 2!J, mający w/a- Poznań, WOjCiecha 2a - 1. wa. Zgłoszema: Malolep8zy. Plt'- a uch, Poznano Kantaka 8/9. gospodar~twa spiel\lInie sprzedam 

mieszkani". inleres do- zd 10148 szew. za 15 785 zd 16119 Nowak. Poznań. Skarbowa 1. te-
adzony, z braku Si ot Kto II firmy Colombus Poznań lefon 12-79. zrl 15223 

er a w la k 15' I:olonlalk, 
mórg dobrze ~agospodarowlt- roc we 8 dwie ublkac~e, glówna lilie! M- Dom 

, .. ,"", __ .,w.cl'jd"l~ llII. D1!1t. - Piotr R01Very Atu ltorą8tme 1.. powodu w7jazdu 2 m0t:ri ~adu 7700. wplata 1I!iOO. 
p~ S'w. Wojcipch& !ta n !ile l1i~ oa...... dr. Or.dowllIk. Potnd 'l'r.wi.ńskI, Ostrów. Konarowa 11. 

zd 16 149 d 22 904 zd 16 Q28 - zd 16 3:33 



Folwarczek 
100 buraczanych bH""ko Poznania, 
kompletnY'll1i il1'\\'ontarzal1Ilj 30000 
wpłaty 16000. Kostencki. Por,nall. 
Pocztowa l3 - 2. zd 16 fr20 

Strona 18 OHĘDOWNIK, poniedziałek, dnia li czerwca 19a7 - Numer ~ 

Folwark KI Pijaństwo 
530 m6rg kulturze 30 I'" 12 22. ZGUBY • nalogowe uleczalne. Prospekty 
koni. garnitur parowy. l~~~'yne- --....:~ gratis Wy t w6rni a chemiczna . .'Po· 
da wydzierżawienia. Malijlski, Skradziono znań. Polna 8. p 24475-5a.43 

-

. . , .. 
. . . . . Krotoszyn. Floriańska 3 E 

zd 16 175' psa rasy wilczej wabi się "Reks" P. • 37" 
P t 

Ostrzegam przed nabyciem
4
· 8-69 Podejmij list i przesy!kę. ;Nie 

. rywa ne A. SzczawiIlski. n 4 . ~miej się przy odbiorze. Będzl~sz 
& 

.... : ... .' ' .. ">'.',, , 

.. .. t2~ .. ,:,.:.~'.,.,.<; ..• ""." .... 

.,', . .. ". 
, _ . , '. o;. '" ;,_,~ . ',_)~t'.I:),,:: 'o/-, .,~ ;-.: ~ ,: > 

160 b'llraczanych. zabudowania Rzeźnictwo Z b" mi wdzięczna. gdy zobączysz. Jąk 
masywne. hez inwentarzy 25000 l b zaprowadzone wydziel'7.a- . gu lOnO " CUllowny POlysk nad.aJe 9buWlU 
wpłaty 10000.- Piwillski, Poznali ~~/teorzystnie. warsztatem, mie- w. tramwaJu 3. teczkę z k;B(\zka- pasl.a Ęrdal. OczekuJ~ ~lęC .od: E~I KS IRÓ6R~~~~~y~~~ZA 
Klasztorna 2. śniarlalnia. ~zkaniem. mleSCle powiatowym mI dla znalazcy bezwartosclOwe- pOWIedz!. Cz. Ż. 37. TaJemmca. 

zd lli 486 ~gloszenia Agentura Kurien{ mi. Zwrot książek: Łódź, Sanoc- Użyć jak najmniej pasty Erdal, ~,"" ., ~~:.",,~{ ... ;~ 
Dom Pozn:ulskiego .. / arocin. n 44984 ka 24, m. 36. n 44874 ale polerować miękkim suknem 

. t I 00 l I[ -)I aż do Igni~fI{g. °20~!!2IY/3~kU. R. Barcikowski ,S. A. Poznań PIP. rowy. morgo;] sal u I:l O. wp a- C k" , 2", ROZMAITE f!_..:.~_ 
ta 5000. 'l'rawhiski Ostrów Ko- U lermę" -----
szarowa 11. . zd i6352 piljkarniG. s,ldad mies2ikanie, - - Dziewczątko I[ ... 2 k ' 

mlat;to 1J0wlatowe. n:J.)lepsze po- Pluskwy d\> roczku przyjme na w.ychowa· ~i, NAUKA Fra~cor z· 
Majątek łożenie rynku l-go lipca wyd2llp.r- karaluchy wytępia plyn: m~ z dobre~o, pochodzema. bez- ~M(.~krdio 1. ran "OWS '1. N':ie{;~ 

173 morgowy, I klasy 47000. wpla- żawi Baral1ski. Leszno. Lo- G lit" dZIetne malzenstwo. Oferty Orę- ::-.-----=--'---
ty 30000. sto innych sprzeda 'l'ra- szczyńskich. zd 15 ~~3 " azo downik. Poznań 7.d 15965 .. UdZielan:t. , . Spólnik 
wiński, Ostrów. Koszarowa 11. P k zdg 10227-8 Ostrzeżenie! I ekc:1 l prac)' pzawokdo~\ ej .be76k~ny- "otówka 2.000 zł potl·zebny. 

zd 16351 OSZU uję P 'kt .." kurencYJncJ. o u -onczenlU . I~ewlle przedsiębiorstwo. Oferty 
piekarni celem dzierżawy w mic- rOJe y Obecl11e llIewolno zal1ledb.ywac godniowe«o kursu gwarantowana O· d " 'k Poznań zd 15891 
ście lub w dużej ws' kościclne~. przebudowy ~om.ów. I.okali no- ula. g~·iJl. krów .• kur. prt:lll.10\V,,- posada. K!·ak6w, Grodzka a. - lP, 0\ Jll • • Majątki 

domy, kupna, dzierżawy najko­
rzystniej poleca '1'rawiński, 
Os trów. Kosza row a 11. 

zrl 16350 

Prywatne 
30 psz€'nnej 1 kOli. 4 krowy, ma­
~zyny bez dlugu. 8000. Szymala. 
\Vrześnia. i\1i1osław~ka 2. 

zrJ 16340 

Prywatne 
93 pszennych. zabudowania. in­
w!'ntarze. powód podział 20000.­

~gloszenia agencja "Orędowm- ,,:)' ch budowI!. k.lerowlllctw9. ta- IleJ zdrąwotne,J C,entralmy Ml- m. 3 ... LigIa". n 44913 S d 
ka", Kobylin. n 44. 979 1110. rysunkI. BIUro Techlllczne'lchaIOWSkICgO. ządac w aptekach prze awca 

Poznali. Kowa 11. zd 14 435 drogeriach! zd 16017 Bucbalteryjne al'tykuló~v plażowycjl potrzebny, 
Dzierżawa P k' F"l' ViTsp61~~esne Wyklady. 'Warsz!l- Zgloszcma Ol·ęd<!,,·mk. Poznań 

. GSZU ,lwany . llę , wa, Nowogrodzka 48. gwal'!lntuJ}! zd li> 632 
64 tylko buraczana, ąrenowana. sportowIec z gotowką chcllcy wy- pIekarską _ mleczar~kf\ Inb rzez- wielodziedzinową samodzIelnosI' =-------
wł;tśc:iciela, bogate lllwentarze jechać jachtem w kilkuletnią f.?o- 'nicka z.a zlożeniem kau~ji 600.- natychmiastowy warsztat prący! 2 murarzy 
oblGcle 2500 zl. Szymala, Wrze-jdróż lllorską. Oferty OredowJllk, zł przYJ me. Oferty KUl'ler POZI1. Zamiejscowym korespondencYJrue natychminst poszukuję w Pozn3-
Śnia. Miłoslawska 2. zd 16339 Gdynia. Szkolna. n 4438')1 zdg 16 213 '4 'l'g 20 !l!J3 niu. Oferty Orp,downik. Poznań 

Student 
zd 16 0~3 

,matematvki ud?:ieli kOJ'l'petycyj. Krawiecki 
porlezas ·wakacji. - Miejscąwość . . . .. 
obojętna. OfCl'ty OrędowJllk - pomocTllk. na. mI310;'..ą 
PozlIull zd 15 970 ~racę rąoze Slę Zg!OSIC. 

wpłaty 15000,- Piwiliski. Kla- _"'I1'!'IiI!:<1foI"~~~MIII'S'Y2'1":.lllekka - plyty: 22.00 wiadomo- wiązkn) - szkic literacki: 18.45 
sztorna 2. śniadalnia, Poznai. (lci sportowe: 22,05 muzyka lek- wiarlomości sportowe lokalne: 

l!szklewlcz Czempm. p. 
. zd 15902 

i stała 
Cz. '1'u" 
Kościan. 

zd 16 485 ka - plyty: 23,00 . Impresjonizm 22.40 muzyka z płyt (z \Val'~za-

l[ Poniedziałek, 14 czerwca. literacki" - .szki: dr Tadeusza wy): 23.00 koncert ŻYCzell; 23.30 Szewski 
11 KUPNA .. Makowieckiego; 23.15 muzyka ta- muzyka z plyt: 24.00 koncert 01'-
_.'__________ 6.15 audycja poranna: 11.30 au- neczna - plyty. kiest!'y Tadeusza SeredyJiskiego. 

Ugł08zenio do 30 słów ąla poszu· pomocnik potrzebny zara~. Re" 
kuj.!\cych pOSl!cdy w teJ. r!lbryc;e dcl, Piotrków 'l'rybunalskl. J;Cra­
obhezamy po JedneJ trzecieJ ceme kowska 38. zd 16 191 

Lokomobilę 
21>-30 km ,lobrym stanie Icżaca 
kupie. Oferty ceną Agentura 
Piaski. fOW. Gostyń. 11 44717 

Żniwiarkę 
'" rInhrym ~tallie kupi!). Oferty 
Or~downik. Poznań zrl 1;:; 993 

Kolenialkę 
dplikates~'" 8'kla-d Ilruhiałl1l. śród­
mic*ciu dohrze prosIPerui<1C'a. g{)­
tów'ko'wą . m1e'S17Jka'lliem k'lhp,ię. -
SZC7.l'-l!'ót<Jwe oferty Kurier Po­
zn a lIski zdA' 16361819 

II[~_LOKALE -JI 
Piekarnię 

sprzedam w pelnym biegu 2500 
zl. powód objGroie ""Iasności. -
Oferty do Oreclownika, Poznań 

zd 15 531 

Skład 
przy epntrum ruchliwym punkcie 
korzystnie do obic:ria ewentl. 
próżny. dzierżawa 63.- Adres 
Or~rlownik, Poznań z(J156;;7 

Poszukuję 
piekarni luh kolonialkę z gościli­
cem albo bez od wlaticiciela. Zl!'ł. 
Agentura OrędoWJlika. Odolanów 

n 44949-50 

Skład 
n~j~h('tniej pI'ozny Z mie~zka­
niem 2-3 pokoje. obojętnie gdzie 
j:loszukuje. Oferty Orędownik -
Pozna n zd 1ij 720 

Skład 
z mieszkanielll. t akżc prowinda, 
od 1. 7. pnR7.l1kuję. Ofprty Orc­
downik. Pozn>lń zrl 13861 

--Ts. DZIERtA WY li ._----
Plac 

centrum miasta Inowroel~wia. 
nadając:, się na każde przE'dsię­
biorstwo wydzierża wie. Ja nko­
wiak, Inowroclaw. Piłsudskiego 
58. n 44279 

Rzeźnictwo 
s'kład. war~;,tat przepisowy. mie­
Rzkanie tanio do wynaję-cia od go· 
spodarza S!abaś. Ino·w'roclaw­
Mą,tJv,·S'. Pozllat1S1ka 326. 

z·d 13406 

Dom 
mieszkalny. ogrodeo ., teren leśny 
komunikac.ia kole.iowa. autobu­
sowa korzystnie wydzierżawię. 
Adres "'skaże Orędownik Poznall 
n 44996 

dycja dla szkól: 1) Eragmenty Toruń _ 12,15 "Wycieczki _ Katowice - 12.15 wiadomości drobnych. 
z "Pana 'l'adeusza" Adama k' k" d k bl·ez·ace·. 12.20 z:,ycl'e l"ultUI'ulne Mickiewicza _ recytuJ' e Mariusz rozryw ą I nau"ą - poga an a -" 
M:aszyJiski, 2) lll"zyka (plyty): dla gospodyń wiejskich; 12.25 śląska: 13.00 koncert życzeli: b) Inni 
11.57 sygnał CZ..LSU 12.03 dziennik muzyka z płyt; 13.00 orkiestra 13.15 muzyka ludowa (plyty); __ 

Poludniowy', 12.15 "Wvcieczki _ Marka Webera i soligci (plyty): 15.30 W. 'l'ychowski - gitara ha-
J'ozrywka l' nauk,o" _ 'pof!adanka 15.00 przy dźwiękach lekkich me- wajska, M. Fogg piosenki M 'stk 

., ~ lodyj (pl y ta za ptyta)' 15 40 wia (płyty); 15.43-15.45 wiadomości aszym a 
dla gospodyń wiejskich - wygI. domo'ci z P~lJlorza' 

'
800 poga- gieTdowe: 18.15 "Dwie burze": przystojna, mlodsza, z praktyką, 

Wladl'sława Ciemnie\\'ska: 12.25 clank~ aktualna; 18.10' z OP e; t8.30 muzyka lekka (plyty): 18.45 poszukuje posady W biurze. Za 
orkiestra Otto Dobrindta - ply- Verdiego (plyt~,): 18.40 program na wiadomości sportowe lokalne: wskazanie ~3D;l 50 zl. Oferty Ku-
ty: 12.40 "Od warsztatu do war- . t 1845 . l ,. t 22.40 na dobranoc (plyŁY,). rier Poznanskl zdg 16104-;) sztatu" _ aur!. poświęcona rzc- JU 1'0; . WlalomOSCI SPOI' owe 
mioslu gllisarskiemu: 15.45 wiado- z Pomorza: 23.00 taJice i piosenki Krak6w - 12.15 kilka informa-
mo~ci gospodarcze: 16.00 "Najno- (plyty). cji; 13.55 "Melodie filmo'we" (ply- Praktykantka 
wsze wynalazL-i: U profesora "Mi- Lw6w - 12,15 muzyka lekka ty): 15.05 .. Czy wiecic. że ... ": biurowa z wyksztaleeniem śred· 
lioHa atmosfer" -. pogadanka dra z plyt: 13,55 muzyka lekka z plyt 15.25 .. Chwilka walca w wyk. nim. szuka posady w biurze. Za 
Feliksa Rurdeckiego dla dzieci 14,55 giellla lwowska; 15.00 pol- orkiestry Dajos Bela" lplyty); wskazanie stałej posady dam 100 
starszych. 16.15 koncert rozryw- scy artygci _ plyty: 15,35 Iwow- 15.40 lokalne "'iarlomogei gospo- zl Oferty KUl'ler Poznański 
kowy w wyk. Tria Salonowego ski e wiadomości bieżące: 18.00 ' darcze (Izba Rzcmie:§lnicza): 18.15 . zdg 16102-3 
Rozglośni Katowickiej: 16.45 .. 500 .. Allain Gerboult" - felieton I konccrt chóru po\Y.zechnej szkoly B f t 
lat polskiej goScinnoRci" - felie- wygI. Maria Kobieluszó\\'lla: żellskiej W "'adowicach: 18.35 . U ~ .ow.a 
ton Stanistawa Wasylewskiego (z 18,10 ~'ielkie zespoi y - płyty: .. ::IInrta Eg-gel'th śpiewa" (płyty); z ~aucJą poszukUJe Plerwszor~ęrl­
Poznania): 17.00 koncert chóru 18.30 skrzynka techniczna: - 19.45 lokalne wiadomości sporto- nCJ posady. Adr~s Hemerlmg. 
Towarzystwa śpiewaczego "Lu- 18,40 program na jutro; 18,45 we; 22.4f1 muzyka z płyt: 23.00 Bydgoszcz, FOl'don~ka 20. 
tnia" pod dyr. K. RogalBkiego: wiarloD1o~ci sportowe lokalne: muzyka taneczna (płyŁl'). dg_2-,3_4_~_9 _____ _ 

Stała 
praca wo;;'nemu. robotnikowi -' 
wymagana got6wka tr~sta zto­
ty·ch. Zabezpieczenie pieniędzy 
zupełne. Zgioszenia Oredownik, 
Poznaj. zd 16 134 

Stała 
posada na prowincji pani praca 
domowa składowa za pożyczenie 
500.- zł. Agentura Orędownik ... 
Gniezno 1054. n 44 33.l 

Potrzebny 
tleZel1 piekarski. PiekarnIa A. 
Uraj. św. Marcin 2. d 23 4fJ8 

Szofera 
jako spólnika przyj me, pewna 
egzy_tencja. Zgłoszenia Orędow­
nik Poznali zd 16 431 

Robotnika 17.25 dwufortepianowa muzyka 23,00 .. Z albumu RpC'akera"; 23,30 L6d'- 1220 .' f .. ·. 
francuska w wyk. Zofii Korn- muzyka z plyt: 24,00 konccrt 01'-. : - .' paJe. l~. orn~aCJI. Technik drogowy 
topf-Omaszkowej i Ireny Niem- kiestJ·y Tadeusza Seredyjl~kiego. 13.55 . ymfolllczn~ muz) ka '" SP61- i d na ~ała posadę d{) zapro:wadlz<m~­

go pl'zeds'icbiors1lwa z 300 z;I PM:J.]­
Oferty me. Oferty ON;'d{)rwni'k., Poznań 

czewskicj (z \\ lina); 17.50 "Ci e- ' czesna (plyty): 15.00 .. Kwadrans WO ny 
szynianka" _ pogadanka przy- Katowice - 6.00 aurlycja po- dla pesymistów"; 15.15 o wszyst- poszukuje zaraz posady 
roo\nicza . wn:: Ryszard Pili ranna; 12.15 wiarlomości bieżace:j kim po troszku: 15.20 utwory · Karier Pozn. dl!' 2.'3470. zd 163'm 
(z Katowic, ' 18.0n skrzynka tcch- 12.20 życiC' kultumlne śla~l,a: char~kte1')-"tyczne (płyt~·): 15.42 1 ---------'----
niczlla: lI! 10 program na jutro; 12.25 .Jan Kiepul'a (płyty): 13.00 łódzkie "iarlo~lO"cJ ~iplrJo',:e: 18.10 Kupiec 
18.15 humoreskI - intermezza _ konąert życzeii' 13.15 muzyka lek- P!lgad~nka Lurlzl;'l\l ~odzmy Ra- stolarz przyjmie jakakolwiek po 
groteski (p'yty): 18.50 pogadanka ka l. taneczna (plyŁy): 15.30. "Po ~11<!wCJ: 18.25~ lVfls~ll1g~lette -: sadę. także robotnika. każdej 
aktualna' 19.011 audYCJa strzelec- raclnlk spor~o~v: dl~, rol1Otnlk<?w sPle.wa , (plyt~,; ~8.4o wladoU1oś~lll1l iCJ'CO\\'O~Cl . Ewentl. zło?:y kan­
ka: t9.40 Plywanie - pob'zebą J)J·zc~y~lu. clP,zklego : 10.43 wla- SP~l1 to" ę lok~lne, ok. ,~odz. 21.00 cip'. łA~kawe zg!oozeTlla Orę­
życia codziennego" - pogarlanka c1omOSCI gleldowe: 18.00 "Kaktu- "NastrOJe czerwcowe - pogu- dO\\'lIik l'ozl,ali zd 156Gl 
sportowa wygI. pIk . .Macho- Sy i tłustosze" - pogadanka - rJanka; 22.40 muzyk' (plyty z _' __ ~IIIIII!"'~~~~ 
wicz; 19.50 wiadomOŚCI sportowe: wygI. WJadyslaw 'Vlosik: 18.10 "'arsznwy): 23.00 muzyka tanecz- E 'l WOLNE MICJSCA)I 
20.00 koncert rozrywkowy. Wy- program na jutro: 18.15 .,Hi~z- na (plyty). 2 •• , ________ _ 

Piekarza 
mlodego do rozwożenia pieezyw:!., 
gwarancja. życiorysem i świadec­
twami. Oferty Kurier Pozn311ski 

zd 16 537/8 

konawcy: MaI Orklestra P. R. paIiska muzyka symfoniczn.a" 
pod dyr. Zdzislaw G6rzYJlskiego (pl)·ty z Krakowa): 18.45 wiadomo- ~ Sprzedawcy ~ 
z udz. Grcty Turnay i Stefana !lci sportowe lokalne. WydzierżaWię 
nT' chrześcijanie poszukiwani we -ł.aJL. _.:I 
"ltasa (śpiew): w przerwie okol o Krak6w _ 12.13 kilka informn- wRzntkich miastach Polski. do p.<VD.a.l'.IJ..I., 
~odz. 204:; dzienni:. wieczoJ'l1Y C.1l: 12.25 muzyka z plyt: 13.35 PODiedzialek. 14 czerwca sprżedażv artykułów masowego pelnV!fi biegu w dobrym miej~cll. 
J pog.a?anka aktualna' 21.45 .. Ta operOWil muzyka baletowa (plyty): . zhytu. \\'yw61'llia .. Yera", Łódź. letni'skowej miejscowości lub 
t!:zerla .- hUltlOreska Henryka 15.05 "Kl'nkowski dziennik RPor- 15.00 Prol!a - Koncert z płyt. Radwallska 6. Ka odpowiedź za-Ipr:r.yjmę sp6lnika. do restauracii. 
SIC'nkICwICza; 22.0r konccl·t w,e'lto,,"y"; lii.10 pogadanka: "Ol!'ro- 1(1.1111 Koeni/:'sw. - Muzyka lek- łączyć znaczek pocztowy. i cukierni. Kolej. poczta. kościńł 
c"orny .w wyk. Orko P .. R. P!ld

l 
rly wal'z::\\'lle mrówek" - wygI. ka. 19.00 Lipsk - Drezno - Jl 44880 w miejscu. Zgloszenia Agend,., 

dyr. ~~,J('('zysława .M:ICrzc.](·wsk~c: r11' .Tal1 \'\'nln~: 15.25 ,.7, twórczo- .• Flet czarodzicjski" op. Mozarta. • , Or~downik3, Jeleśnia, powiat Ży-
I!'O: 2~.50 ~st II tnie wladomoscl "ci (~I'Zcg()l'za II'I')'dcrykn H,inrlla" Kocntll:sw. \\'('sola aur!ypj:\ WSpOlnlka wiec. n 44911 
dZIelIllIka Wlcczornego. I (pl~,tY)l; 15.40 IOkl'dalr),e18woiO,1(j~!l1°ści mutzycma i. 19.30 "t'icgeń - tl\on- pM7.ukujc z 300 zl. tło ~il1"l Ob

f
- K- ~ 

'

Vt ,. 1" gORjJor :lJ'(:Z~ (gle II: • _"I'zyn- ccr zw. "cmpozy OrD'" 1l1J~ nac- jazdowego. - Zglosz('Illa . óze 29 ROZRYWKA 
orc I czcrwca. kil tecl111iezna w opr>lc. inż. FI'y- kich. 20.00 Bruksela franc. - Ciszf'w_ki, Pabianice. ul. Zalllkn-I ....... • _________ , 

fUli aurlycja poranna: 11.~0 an- dNykl! Hbrk!l; 18.10 odczytanie "Hrabia LuksemburJ! opt. Le- wa In. 11 45 ~1-1 
r])-cia dla ~zkól: lSlucboWI,ko din PI'Ogl':1l1lll na rlzieli nastcp11'Y; hara. Kolonia - "Poskromi('nie A 
dzieci młodszych pt. "Klopoty 118.15 .. Hisz[l8Ji~ka 1l1nzyka symfo- z!ognif'Y" op. Goctza. - 20.tO Dużo 
promyka" \'.g opowiadania K. lli('znu" (11!yty (lo Katowic i Ło-. I<ocni~sw. - Koncert kwartetu zarobis9. domow,! wytw6rcz,ościa. 
Konarskiego: 11.57 sygnał czasu: clzi); 18.41i lokalne WiadomOśCi/Petera, 20.15 Londyn Reg, - 1;'c- ~zeze;!óly na<l,ylai,cylU nil PKO I 
12.03 dziennik poludniowy: 12.15 sportowe: 2B.OO z Warszawy: 23.15 stival mU~YCl'lny pod dYl'. Tosca- 142293 - 2 zt Inżynier Ingwer. 
skrzYllka rolnicza: 12.25 orkiestra z ""arszawy II: muzyka taneczna niniegoo. 20.30 Radio Paris - Biatystok III. zd 8089 

Nrozry,-vko"k'~ Pod(dYŁr. dB~0)nisI1a.w4a5 (plyty). 'h,Yles" opt·MYvaikn·a. 20.45 Skztok- _,. __ .., _ _ -
aguJews "lego z o Zl : "'. 5 d' o m - uzy"a rozry\\' "owa. U-"en' 

wiad~moścl gospo.darcze: 16.90 Ł6dź - 12.1 program na Zl- 21.00 BudaJleszt - E;oncert w ." _.. _~"'.' _ I Reklamowa sprzedaż 
~?~"~l~f:~rc~~ Pggl.!J~a Rog~l~dYJ5Jo~ ~~jz\·I~!·2~ J~t~ lt~5r~lo~lc~iJa l~i~~ li;ik.:.., P\~leR~ł~nsl~~;~~~~~lr~a~;y Bg: l~~ekf~~~~.l s~~k~~\.~'~CZ~gfoii~~k§~: l'nwcrów

T 
.. !"r~ni}" z piasta7SSY-

maliskiej; 16.20 żolnierze śpiewaja śni (pll' ta za płyt~): 15.00 .. Lite- dzielI. 21.06 RzyB' Recital K,a?HI~~skl, Plekarllla - e~dk~el98i1 g;~moion~IP;3.~ ~~'fyP~~~woŚd 
- aud. w wyk. chóru żolnierskie· ratUl'a przez mikrofon dla wS1.yst- wioloncz. Koenigsw.' - Koncert \\ lOn kI. 90 gr poleca od 38 lat fIrma 
go pod dyr. kaprala Ulrycha (z kich" fragment z powieści muz. operowej z Frankfurtu. ki, 
Torunia): 16.45 .,W kopalni soli KOR~ak-Szczuckiej "Krzyżowcy"; 22.30 J{oenil!sw. - Nocna muzycz- Laborant Centrum, Kamińs 
potasowych w Kaluszu" - felie- 15.15 o ",_zystkim po troszku; ka, 22.50 J(olonia Koncert :>otl'zebny zaraz podać wal·lInki .. I'oznall. Stary Rynek 1314. 
ton - wygł. Stanislalw \Veiss 15.20 muzyka salonowa (plyty): nocny. 24.00 Frankfurt - Kon- Foto-Fox. Gdynia. ng 4J ;}90 /a N 43940 
(ze Lwowa): 17.00 .. Festyn na 15.42 lódzkie wiadomości gieldo- cert nocny z ply!·. 

"Ttorek, 15 czerwca, Humor zaFaniczny dwol'ze \Valeziusz'l" Pieśni i tań- we; 18.00 felieton społeczny -
ce renesaJlSU w ukladzic Sergiusza VII aurlycja "Harcerze mają 
Kontera i '" wykonaniu Stefanii I!los"; 18.10 ,.Życic artystyczne"; 

Rzeźnictwo Grabowskie; i Sergiusza Kontera 18.15 .. HiszP:uiska muzyka symfo-
pierw~zorzędlle wydzierżawię .Ja- ol'az ZespoI u Illstl'llll1entalneg'o nic7.lla" - muzyka z plyt (7. Kra­
roeinie mieszkaniem. obkcie 700, Orkiestry 'Vilellsk ie.i porl dyl'. kowa): 18.45 wiadomości sportowe 
dzierżawa 60.- znaczek odpo- \VI. lSzczepnliskie'!o (z Wilna): lokalne; 23.00-23.30 muzyka ta­

15.00 Praaa - Koncel't z ud?:. 
~oJisty (skl·z.). 15.15 KocIligsw. -
Przeboje filmowe. 16.00 Lipsk -
E:oneel·t popu!. 16.20 Droitwich -
Muzyka wl'gierska. 17.00 R. Paris 
- Muzyka lekka. 17.30 Budapeszt wiedź. Husiar. Nowemiasto,t - 17.50 aktualna pogadanka tm')'- neczna (plyty). 

Poznańska 16. fi 44:158-9 ~tyczna: 18.00 pl'zeglac aktualno- - Muzyka cygali_kn. 17.45 Kolo-ści finansowo-goRPoda I'czyC'h: 18.1 O Wtorek, 15 czerwca. 
Piekarnię program na jutr 18.15 melodie "T .. r~znw .. II - 13.00 kon(,!'I't 

wydzierżawię dobrze prosperu- filmowe (plyt)-' : 18.50 pogadanka rozrywkowy (płyty): 14.06 Fc-

nia - Kwartet ~11ly(·zkowy. 18.00 
Wiedeil - KOJlC'ert Beethm enow­
ski z domu BE'ethovenn w \Vierlniu 
li udz. solistów (_opr. i \yiolollC'z.). 
18.20 Lipsk - Koncel't Szyma­
I1owsk,i w wyk. ~oli_t6:" !~nl>r .. 
sluz. l fort.). 18.2., DrOltWlch -
K011('C'rt Hmf. 19.00 Mcrliolan -
:Muzyka rozn'wko\\':1. Prankru!'l 
- Muzyka knmerallla 19.40 "-ie­
dei. - 'Vesoł aud. muzyczna. 
20.10 Koenigsw, - - Muzyka ta­
neczna. "'rocław - z:: różnych 
oper. 20.15 Londyn R. - Koncert 
~ymf. filllul'Inonii 7, Bil'mingham. 
20.30 Stras\)nrl! .. Uyszl1l'd 
Lwil' Serce" op. komiczn~ Gre­
try. R. Uomania - Koncert ~Ymf. 
Dyl'. Bobf'sco. 21.00 Rzym -
.. Opowieści HoffJnHnna" op. 
OffC'nh'lcha. 21.10 Lipsk - .. 'Ii'an­
tastyczna podróż rlokol~ zipmi" 
aurl. s!{)wno-muzyczna. 21.45 Me­
diolan - •. A Colpi si Cuna" opt. 

j~cą korzystnie z powodu wy ja- aktualna: 19.00 .. Zemsta" - skecz liks :Mendelssohn - płyty: 15.00 
zdu. Gniezno. św. Wawrzyńca 29. Kazimierza Szuhertn wedlug po- reportaż z życia: 15,15 koncert 

ng 44327 '8 mysłu E. Dancourta (z Krakowa); soli~tó\\'. Wykonawcy: Irena Gie-

Dzierżawa 
1\4 mon'; [ klasy. kOl!1rakt. 12 
lat. obi'ede 4000'.- 'rrawh\ski, 
Ostrów. KOSz81'0\\'a 11. 

zd 16 192 

Restauracja 
lll'zarlzeniem Illiasto powiatowe 
wła~cici(']a wydziprżawicnia. IW­
l.ówki polrllcha 300.- zł. Malili­
ski. Krotoszyn. T<'loriaI18ka 3. 

?Od 16183 

Kawiarnia 
20 ubikacyj. park w Lesznie wy­
dzierj;awie lub przyjmę wspólni­
ka. fachowca. DOl'czak. Leszno 
Rai. n 44283 

Dzierżawy 
!i0 - 80 - 100 - 1.50 - 32() -
700. wiele innyoch /l,tale poleca. -
Kostencki. PoznalI. PocYJtowa 15. 

2ld 16318 

19.15 muzyk" lekbl w wyk. ZPRPO- raltowl'k~ ~plew Seweryn 
lu \Viktora Tychowsk,ip!\,o: 19.3~ śni~c.kowski -J,bÓ.!: 2~.00 wia r1,?­
pogHrlanka o OPcr7./" .. T\.~I'lzc: Igor lllOXCI ~porto'" : 22.00 muzyka 
- Al. Borodina: 19.45 "Ksiny.cllekka (l'lyty): . ;.00 .,Świat zwie­
Igor" - prolog oraz akty I i II I rząt w jednym domu" - odczyt; 
opery Aleksandra BOl'odina. 23.15 muzyka z kawiarni .. Cafe­
'l'l'ansmisja z Królewskiej Opery Club" w \Varszawie. 
w Londynie •. Covent-Gal'flen". '1" 12 Hi S' . 
W przcrwie I-ej ok. godz. 21.00 . orl1U -:,,' .. ' Pozyw~.1m~ 
dzicnnik wieczorny. wiadolllości I ,,:wcC'J ~!eka -:-- pO.~ ' . rolmcza: 
rolniczf' i wiadolJ1o~c ' sporll""e: l~.OO orklest~y l ,SO~!~CI (płyty). 
22.2;; .. 'ra trzecia" _ hUlllOI'c:sk~ 1,>.00 .. na hlszp.anskle, .motywy 
Henryka f;icnkiewiczH (fI): 22.40 (pl y t) ~. 15.40 wlado,mosel z Po­
llluzyka I€'kka (płyt,): 22.50 o~tat- '~~Orz~: l.R.10 roz,;,o" ę ze sl~cha­
nie wiadomo'ei dziennika wieczor- (7.aml. 18.20 mu~ykR fortePja,no-

8 . WH (płyty): 111.4" wladomo~el z 
ncgo. Pnll1orza: 22.40 muzyka z plyt: 

Ponicllzialek, 14 czerwca. 
'Varszawa II - 13,00 koncert 

I'OZJ'ywkOw7' - płyty: 14,06 dy­
ryguje Albert Coates. gra Artur 
Rubinstein - plyty: 15,00 poga­
danka aktualna; 15.1e żyeie knl­
turalne ~toliey' 15,15 muzyka 

23.00 tańczYmY (ptyta za pjytą. 

Lwów - 12.15 2!.tzetka in for- Avitahile. 22.011 Droitwiclt - So­
macyjna w j()z)'ku ukraiflskim,; nata fort. Schubel·ta. 22.30 Ham-
111.55 muzyka If'kka z plyt: 14.51> burli: - Muzyka lekka. 23.00 Ko­
gictda Iwowl'ka: 15.00 koncert }Ienbaga - Muzyka taneczna 
rozry" kowy z plyt; 15.40 hyowskie (do godz. 0.30). Monachium -
wiadomości bieża.ce: 18.10 B. HU-jKOncert rozrywkowy. - :!4.00 
bermaIl gra - plyty: 18.25 .. Iwan Sztutgart i FraJlkfurt - Kon­
!franko" (w służbie pracy i ob 0- cert 8ym!. 

Najnowszy wynalazek, 
Duibe-It6wka d,la. zezowa tych myśliwych. 

(Judge, Nowy 
(hl) 

J orlk). 

Ogłoszenia l-lamowy milimetr lub jego .miejsce kosztuje: w zwycz ..... jnych na stronie 6-1amowej 15 gr&/cy, na Mronie reda.kcyjnej (4-1amowej) a) przy końcu er.!!~ 
redakcyjnej 30 groc>zy. b) na stro,nie czwartej 50 6roszy, e) na stronie drugiej 60 groszy, d) na. stronie wiadomośei lokalnych 1,- zł. Drobne ogłuSz.enia 

(naj wytej 100 słów. w tym 5 nagłówkowych) B10",'0 nag1ówkowe druki~m tłustym. 16 groszy. każde dalsze słowo 10 groszy, Ogłoezenia większe wśród drobnych poczynaja,c 
od ostatniej strony, l·lamowy milimetr 3Q groszy. Ol!tosze'nia 6'komplikow3lne, z zastrzeteniem miejsca - od po61:czeg6lnego wypadku 20% nadwyżki. Og-loo'z f'nia do bie.żącego 
wyda.nia przyjmujemy do goozilly 10,30, a. do wydań niedzielnych i świe,te-cwycb do godziny 9,45 rano. Og!.oszeDia z J)O'7.a Wiel.ltopols-ki pnyjmujemy do wydań Jit'żących 
do gvdlz. 10, do wydań n+ed~ielół\Y'Cłl i świa,tecznych dnia po przedniego do g~. 18. Za błędy drukarskie. które Jlie :z.ni&k&ta-J.;cajĄ tr.i og~eIlia. administraCja nie ooPQwiada. 

Og.loozema. iPrzyimlł~my ty,lko ~.O'~ goołó~~ z ,I!'/fIry, K~ w, P. K, o, .... 201M. '" ... ~ 



68) podlejszego na świecie j,ak fałsz i 0-
- To nie do zniesienia, Geraldzie, szukań'!two? Teraz wierzę, żeś fal­

być doprówadzon~ do nędzy i rozpaczy szywa aż do głębi duszy. Pamiętaj, że 
przez takiego potwora - jęknęła Vi- obdarłaś Nelly Raymond z praw jej 
viana. przynależnych; zastanów się nad tym, 

- Nie, moja droga, nie potwór, jak bardzo względem niej winnEJ. jesteś. 
nie stary sługa, pozwalają,cy sobie wie- - Ja " 'iem dobrze, jak winną je­
le w tym domu, i nie włóczęga, które- stem - zawołała, załamują,c ręce i roz­
go się pozbyć nie możesz. Nie zniosę pacza.iąc znowu - ale czyż zasługuję 
takich obelg, wiedząc, czym byłem, na tak ostre słowa od ciebie, GeI'al­
znając historię moją i to, że dziad mój dzie? O! pomyśl tylko o tym, - jęk­
był lordem-majorem w Londynie, dru- nęła żałośnie, wyciągając ręce z bła­
ł?lm Dickiem ... Dickiem Whiffington; ganiem - jak wiele tracę, zanim mnia 
ze przedst,awiał swą osob~ całe hrab- osądzisz tak I'urowo. O GeraldzieJ 
stwo i ożenił się z wdową po fabrykan- Bądź wspaniałomyślnym, litościwym 
cie żelaza. i kOChającym. Czyż nie znajdziesz dla 

- Czy możesz mnie tak surowo są- mnie słowa pociechy i ukojenia? Pa­
azić, Geraldzie? - zawołała Viviana mięta.i, że dziell naszego ślubu był wy­
błagalnie. Postanowiła uciec się teraz znaczony na poniedziałek, żem tylko 
'~~ łez i próśb gorących. Sądziła, że biedna, nieszczęśliwa dziewczyna, któ­
Jej gwałtowna i namiętna miłość za- rą ty obiecałeś nazwać SWE). żoną. Jakże 
trzyma go i przywiąże, nie ,'.riedziała ja mogę spokojnie tracić cię i bez żalu 
biedna, że jej pieszczoty były dlań obraz twój wyrzucić z mojego serca? 
p~zykre. Jedynym w życiu jej uczu- Jakże potrafię cię zapomnieć? Czyż 
CIem i czymś tkliwym była miłość dla taka boleść nie może być usprawiedli­
Geralda; pO'wzięła ją z powodu jego wioną? Ol Ty mnie widać nigdy, ni­
c1.tł?du i Obojętności, utwierdziła się w gdy nie kochałeś. 'Wszystko to było 
mej przez myśl, że on j~ wyratuje i tylko żartem, fantazję. z twej strony; 
wyniesie na równe sobie stanowisko. a ja tak kochałam, o wielki Boże! Miej 
Viviana, nie podObna do Laurv Brans- cierpliwość i litość nade mnę., naj droż­
'combe, która umarła z miłości, mogla- szy; chcę umierać, lecz pragnęłabym, 
by . skonać z upokorzenia dumy do- abyś mnie uję.ł w swe ramiona, tulił 
~kDlęcia miłości własnej, lecz nigdy do swej piersi i całował, aż nie sko-. 
tak głęboko nie odczuła by rany zada- nam. 
nej wprost sercu. Miała' nadzieję, że Była śliczną w swej rozpaczy: stała 
Gerald, szlaChetny i surowo pilnujący tak przed nim bez tchu prawie, jak 
swych zasad szlachetności i honoru, nowoczesna Medea, błagajQ.C8. po raz 
;nie porzuci jej jedynie dla tep:o, że spa- ostatni swego Jazona. GorQ.czkowym, 
dlo na nią nieszczęście; życzliwość, ja- niespokojnym wzrokiem spoglądała na 
ką miał dla niej, przyzwyczajenie i sto- Geralda, z calą. gwałtownością swej 
sunki, zachowywane od dzieciństwa, dzikiej natury. Wierzyła już teraz 
nie dOZWOlI}. mu tego. tylko w swą miłość i piękność, przy-

- Sądziłbym cię w Istocie mnIej puszczała, że one ją. uratują., bo łez już 
surowe> - rzekł GęraJd. przyklada.iQ.c nie stało; liczyła na swoje wdzięki tak, 

,::ęk~ do czoła - gdybym był pewnym, JaR. t ~i!!r'źQ, przygotowując się do o· 
ze Jesteś niewinną., a nie wspÓlniczką brony, rachuje na swe siły i odwagę, 
zbrodni, która innej dziewczynie od- - Zaklinam cię, mój ukochany -
brała przynależne jej prawa i dopro- rzekła słodkim głosem - postą.p ze 
wadziła ją. do znoszenia nielud7kich, mną uczciwie, a nie odtrQ.caj mnie od 
niewypowiedzianych męcz'arni. Czy swego życia i miłości na zawsze. 
zastanawiasz się nad ogromem twej - Dobrze, moja Viviano - odparł 
odpowiedziall'lości względem tej, któ- łagodnie - uczynię zadosyć twemu 
l'ą nazywają. Nelly Raymond, choć ona ~ądaniu, lecz upewnij mnie wpierw, 
jest w istocie Vivianą. Branscombe? dowiedz mi, żeś nie była wspólniczką 
Czy możesz powstrzymać na chwilę nieszlachetnego czynu i zbrodni, że t,a­
swą namiętną. rozpacz, boleść i gniew, jemnica, któr,a cię hańbi nie dosięgła 
aby pomyśleć o cierpieniach istoty, nigdy USZu twoich, i że nie odgrywa­
którą. naraziłaś na znoszenie złego ob- łaś ciemnej, niebezpiecznj roli, stara­
chodzenia si Q, i różnorodnych okru- jąc się mnie na męża pozyskać, zanim 
cieństw od losu i ludzi? Chciałaś uda- nastąpi straszne wyjaśnienie. Tak, do­
wać, żeś niewinna, że nie rozumiesz, o wiedź mi tego, a dotrzymam mego słO­
co chodzi; ale nie potrafUaś tego do- wa i pomimo wszystko nazwę cię 
kazać. Z twego zachowania się, słów moją żoną.. 
i ~ego, że o nic nie pytasz, wnoszę, że Na jego słowa, stała się bladą., j-ak 
WIesz o wszystkim i żeś winna w tej śmierć.. Sędzia powiedziałby jej mo­
sprawie. Tak, Viviano, widzę, żeś 0- że także: "Są łagodzące okoliczności w 
krutn.a i bez serca. Dziewczę, któremu położeniu pani i jeżeli zdasz się na ła­
szkodziłaś, bylo deptane przez długie skę sądu, nie będziesz powieszoną; 
lata przez ludzi, którzy niegodni pył przySięgli mogą złagodzić wyrok, jeżeli 
z jej stóp otrzeć. się przyznasz do wszystkiego". 

Uczuła, że ją. plomienie oblały; za,.. Była tak przerażoną niebezpieczefi-
pomniała nawet o odgryw,aniu kome- stwem swego położenia, zdawało jej 
dji i stała siQ takę., jaką. była rzeczy- się, że utrzymuje się jedynie zręczno­
wiście. Na chwilę było jej obojętne, ścią na połamanym maszcie, przy­
czy mu się podOba jej głos, ruchy i , twierdzonym do mającego się zawalić 
przybrana poza. bUdynku, i że lada poruszenie strącić 

_ G . , . , ją może w pr~ep~ść . 
. eralclzle. Geraldzle: - ~~łkała, Gerald pOjął l zrozumiał prz~bija-

a łzy, Jo~k ~e~zcz, polały SIę z JOJ oc~~ jącą się na jej twarzy obawę.. Gdyby 
- broDl~c J~J tak, brom.sz t~lko s.woJ~J ją kochał naprawdę, to by jej mo7.e nie 
,~pra~y, bo ~ą.koc~asz; Ja ~vIe.m, ze me porzucił; taką. jest słabość i Die::1orze­
ke~tes dla meJ. o~oJętnYn:, ze ]ą za,,:sz~ czność mężczyzn, gdy swe sprce odda-

chałeś. 'VI~lzlal~m c~ę raz :- lll.ą l clzą - może by j~ uczynił swą żoną; 
~dgadła~ tW?J!J' .taJemDlcę, ktora ~est ale w obecnym razie nie można było 
~l~ n:me, naJCIęzsz~m z~ 'YsZyst~lch, spodziewać sir.! tego, bo tylko kOcluiją­
? ~aJ?c~ c.h n:=t mme, ;lOSOW. 1racę cy c?}owiek przebacza i zapomina. 
~lebIe l dZledz~ct,,:,o, kt?re dotąd. u,,:a- Viviana nudziła już Geralda; zda­
~~łan: za. SWOJ~, Jedyme pr~ez ~stn~e- wało mu się, że z czasem się do niej 

IrdeJ d~leWCZ~ny, kt,Óre.1 .me ClerpI~- przywiąże, lecz zamiast tego czuł się 
la od p~erw~zego we]rz.em~, POn:OCDl: znużony jej przywi1;tzaniem do świata, 
cy. modmarkl, przeklcteJ; m(lnaw~stneJ drobnostek jego i próżności. Idealnego, 
mI,. ~ell:v RaymO~cl .. O. Czemuz ona I myślącego, pełnego najwznioślejszych 
lepIe] me umarła. uC.'lUĆ człowieka zrażają. niezmiernie 

- Jesteś samolubną, egoistką, Vi- lekkomyślność i ochota do intryg. Poe­
viano, i z tego powodu zasługujesz na tyczne usposobienie Geralda czyniło go 
grożącą ci karę. Nie troszczys~ się i wrażliwym; inny może by nie zwró,cił · 
nie kłopocesz o innych. Dopóki sama uwagi na to, co go mroziło. Miłość 
przesuwałaś się, w kosztownych stro- wystawiał sobie jako coś nieziemskie­
jach, po wspaniałych salonach, dopóki go: słowo, uśmiech i spojrzenie uko­
cieszyłaś c;ię zbytkiem i wygodami, by- chanej przenosiło go do nieba rozko­
łaś szczęśliwą i zapominałaś o tym, jak szy, niedostępnego dla ludzi mniej u­
nędzną odgrywałaś rolę. Chciałaś 0- czuciowych. 
szukać wszystkich, nawet Boską. spra- Viviana dziwiła się w duszy temu 
wie~liwość; mnie p~agnęłaś uczynić że pani Sidewing dotą.d się jeszcze ni~ 
SWOJą ofiarę; a czy jest co niższego i zjawiła; czyżby ją co złego zatrzyma-

ło? Pomyślała też o swych oszczędno­
ściach, klejnotach, złocie, futrach, 
ksi~żkach i dziełach sztuki niezmie~ 
rzonej wartości, które sobie odłożyła 
na "czarną godzinę" w bezpiecznym 
mie.iscu. 

ramieniu - aresztuję cię w ImienIu 
króla. 

Bob tymczasm dowlókł się jako ta­
ko do drzwi, a ujrzawszy swą. małżon­
kę w tak smutnym i godnym pożało­
wania stanie, co naj prędzej uciekł 
znów do jadalnego pokoju. 

- O Marto Jane! - zaszlochał -
nadszedł już twój koniec. Jestem pew­
ny, że się nie wyskrobiesz z. tej biedy. 

Viviana dużo już wytrzymała. w 

"Miły pobyt masz w Krynicy , 
Kiedy mieszkasz w SOKOLICY" 

dg 23323/4 

Gerald mówił jej o złodziejstwie, 
jakie popełniała, o długu, zaciągnię­
tym względem tej dziewczyn~T, o wy­
nagrOdzeniu winy i sprawiedliwości; 
ale czy ona mogła zwracać na jego 
słowa uwagę? Czy miała umierać z 
głodu lub iść na pannę do towarzy­
stwa, gospodynię lub służącą? Czyż 
nie pOjmował on tego, że choć córka 
niańki, nie mogłaby się już wziąć do 
żadnej ciężkiej pracy, że nie potrafi­
łaby gotować i szorować rondli, otrzy­
mawszy tak wykwintne i staranne wy-
chowanie. ' tym strasznym 'dniu, 'tego Jednak elo-

_ Powiadam cI, moja pani, że su przenieść nie zdołała: krzyknęła je­
musisz się pozbyć swej dumy, która szcze raz i zemdlał,a. 
tu wcale nie jest na miejscu - rzekł Przerażeni służEJ,cy pOZbiegali sJę z 
Bob z ciChym śmieszkiem. , scenie; kucharka zalewała się łzami a 

'Tiviana rzuciła nail groźne spojrze- d'wie młode pokojówki podbiegły je­
nie, takie, jakim dzikie, zamknięte W szcze w czas, aby pochwycić mdlejącą. 
klatce zwierzę spogląda na swego drę- panią w swoje ramiona. 
czyciela, którego nie może dosięgn~ć. 
Gorączkowy rumieniec, kraszący jej li- De Lancy przybiegI tez z pomocą.. 
CA, dowodził gwałtownej burzy, jaka w a!e ponie.waż nic nie mo~ło ?cucić Vi­
niej wrzała. . vIany, 05JOdlał szybko naJwyzszego ko-

vV tej chwili usłyszano hałas na I nia i poleciał, ile sił starczy, po do­
schodach i prr.yśpieszony chód, a Vi- ktora. 
v~~n~, prz~s~uchując się. l:ważn.ie, roz- - Poważna. to i smu'tna sprawa. -­
rozmła dZIkI głOS matkI l grozne na- rzekł Gerald do policjanta, zabierają.· 
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- leżała na ziemi, rzucając 

woływania kilku mężczyzn. 
- Wielki Boże! Czyżby już przyszli 

po nią - krzyknęła, załamując ręce. 
- Czemu ta nieszczęśliwa kobieta nie 
uciekła jeszcze wczoraj kiedy miała 
dość czasu. - Viviana czuła, że jej sił 
braknie. 

Gerald podszedł do drzwi. Zdu­
mionym oczom córki ukazał się stra­
szliwy widok. 

Pani Sidewing, bez czepka i trze­
wików, z suknią. bezladnie narzuconą, 
leżała na ziemi, rzucając się gwałto­
wnie, a d'wóch pOlicjantów, napróżno 
usiłowało postawić ją na nogi. 

Viviana wydała głośny i przeraźli­
wy okrzyk. 

- Nie rób pani z siebie takiego WI­
dowiska - rzekł jeden z policjantów 
do pani Sidewing, która go odepchnę­
ła z nadludzką prawie silą.,. 

- Nic to nie pomoże, choć pani bę­
dziesz drapać, jak kot, musisz pójść za 
nami, a lepiej będzie dla pani uczynić 
to z dobrej woli. . ' I 

Gdy Gerald zbliżył się do pollcjan­
tów i zapytał, o co chodzi, jeden z ' 
nich którego ręce były sine od ude­
rzeń i szczypań pani Siclewing, rzekł: 

- Mam nakaz aresztowania tej ko­
biety. Marto Jane Sidewing - rzekł 
do nieszczęśliwej, opierając rękę na jej 

się gwałtownie -' 

cego się znów 'do swej onary. stara. 
przestała się już rzucać i srożyć, i le­
żała spokojnie, usłyszawszy groźne 
słowa: "Aresztuję cię w imieniu kr6·· 
la". 

- Niech ktokolWIek pójdzie po do­
rożkę - -rzekł drugi przedstawiciel 
władzy, niepuilzczajEJ,c ani na chwilę 
rEJ,k oskarżonej. 

- Panna Branscombe 'jest gotową. 
za mnie złożyć kaucję - zawołała pa­
ni Sidewing, wodząc obłąkanym wzro­
kiem wokoło - nie powinnam iść do 
więzienia, gdy mają za mnie poręczyć, 
Wszystko jest fałszem, wierutnym, fał­
szem. Zdaje mi się, że widziałam Bo­
ba, tańcuj-ąct'gO tu koło mnie; bliż się 
tylko ty szatanie, fi. zabiję cię z pewno­
śicą. Muszę kogOkOlwiek, albo cho­
ciaż samą siebie zabić, zanim ten prze· 
klęty dzień upłynie. 

- Wez ją za prawe rami.ę, i popro. 
bujemy związać ję., aby się tak nie ru­
szała - rzekł policjant do swego ' t~ 
warzysza. - Nie możemy nad nią tra­
cić tyle czasu; i tak długo nas namę. 
czyła. 

'(Ciąg uaIszy nastą.pi)' 

WĄTROBA .•• Gdy lekarz powie: 
ill.yśl'C}e ? jej leozeniu, bo w tej diagno,zie 
illJeŚCl SIę cZę6,to: woreczek żólcJOIWY ka­
mianie żÓ'łoiowe, tółtli.Czka. Zio1Ja. magi­

ściwej jpracy' i norunaJlluegc wyduelania 
ż6lci O~3lZ powoduja. natulI'alIne W'Y'P'r6ż­
DJi. ania. 

stra. Wolskiego ze znalk. odhr. "BilLooa", 
zawierają.ce egyzo<tY'cme rośliny Comhre­
tum i Bo,ldo, p001Yud'Zlaja. wa,tr<ilię do wla-

Wy~mi>a: lIagłster WolskI, War­
~~u. 
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Pewnie było · by po Procie 
Gdyby nie słoń, co go w łode 
Trąbą złapał w silnym chwycie 
I mu uratował życie. 

KaMy wie, że bardzo zdrowe 
S" orzechy kokG80we 
Tylko, aby za nie złapa~ 
Trzeba. llię wY80ko drapa~. 

Coraz więk!lZe wrzaski, piski 
Wreszcie lecą i pociski 
A że mają łapska silne 
Rzuty są też nieomylne. 

Prot orzechem w kamień ciska 
Aż tu mleko z niego tryska 
I dziWili się druhowie 
:te w orzechu mleko krowie. 

, . 

Pędem z niebios ogłuszony 
Zwisa całkiem osłabiony, 
A słoń, jakby ojciec prawie 
Składa miękko go na trawie. 

\V małpach zawsze niesmak budzi 
Zapach kolorowych ludzi 
A najbardziej je rozwścieka 
Obraz białego człowieka. 

Prot. co nie krył się z swym nosem 
Dostał w niego wnet kokosem 
A no! Kto na się nie zważa 
Na złe skutki się naraża. 

Mocząc usta w miłym trunku 
Zapomnieli o frasunku 
I żaden nie myśli o tym 
Co może być wkrótce po tym. 

PRZYGODA BONIFACEGO SZCZYPlORKA 

Motyl. okaz bardzo rzaftł 
Wpadnie wnet do wnętrza się.McI. 

taba lila ~ tet na oku 
I gotowa już do skoku. 

Chwila, gdy się wiara ściska 
Słoniowi łzy wyciSka 
I myśli zwierzak poczciwy 
"Jak to dobru, te Prot żywy'" 

Zamiast długo medytować 
Jęli małpy nrowO'kować 
A nuż z nimi się pokłócp, 
I w nich orzechami rzucą. 

Prot już z większej odległości 
Małpi lude'k dalej złości, 
Ccąc. by orzechów zapasy 
Starczyły na dłuższe czasy. 

Wśród gElBtwiny liścia siedzi 
Pigmej i wędrowców śledzi 
Człek to na tak niskim stopniu 
:te nie warto nawet kopnąć. 

Bonifacy wieny ~~ięeh 
:e go , zlapał w tym momencie. 

Słoń soczyste liście skubie 
A im głód w jelitach dłubie 
Bo po smutkach i radościach 
Czuje, pustkę we wnętrznościach. 

To, co chcieli eię udało 
Małpie bractwo oszalało, 
WSfJClęło rejwach OIPętańczy, 
I kłapi~ zębami t&ńezy. 

Małpy wkrótce też zmądrzały 
Prota chytrość przewąchały 
I choć strasznie je wyśmiewa 
Nie rzucaj!), żarciem z drzewa. 

Prseo.zuwaj~ gor'Bze czasy 
Zagrzeba.li swe zapasy, 
Po czym siedli znów na słonia 
Który poniÓSł ich przez blonia. 

Przedruk wzbroniony. 

~ypior dziwi &i~ zagadce 
Miast motyla, żaba w siatce? 


